
T M i i  fMmiEwsznmćH majówłaczch sit Ti

TrybunaLudu
ORGAN KOMITETU CENTRALNEGO POLSKIEJ
N r 34 (48) R O K I I .  W A R S ZA W A  —  SO BO TA 5 LU TEG O  1949 E . . P  CENA 5 Z Ł

„Nie“ pana
t*i'2ez k ilka  godzin serca m ilionów ludzi na obu pó lku - 

ach globu ziemskiego b iły  wczoraj żywszym rytmem no- 
WeJ nadziei. Zdawało się, że Stany Zjednoczone gotowe są 
Areszcie położyć kres „zim nej w ojnie“ , którą prowadziły 
dotychczas przeciwko krajom  obozu pokojowego, zgrupo
wanym wokół Związku Radzieckiego. Tym, którzy w wy
mianie depesz pomiędzy dziennikarzem amerykańskim 
kingsbury Smithem a Generalissimusem Stalinem w idzieli 
Zapowiedź porozumienia i odbudowy współpracy między
narodowej, odpowiedział jednak natychm iast nowy amery
kański Sekretarz Stanu, Dean Acheson. Odpowiedział, że 
n 1 e> że jest przeciwny porozumieniu.

Po raz niewiadomo już k tó ry  powtarza się ta  sama sy
tuacja. Rząd radziecki niezmordowanie, systematycznie, 
Nieustannie i przy każdej sposobności stwierdza, że nie w i- 
dzi przeszkód, które by uniem ożliw iały pokojowe współży
je  obu w ielkich mocarstw — ZSRR i  Stanów Zjednoczo
nych. I  konsekwentnie wyraża gotowość podjęcia rokowań, 
które by doprowadziły do wyjaśnienia i  rozwiązania wszyst
kich kw estii spornych. Rząd amerykański niezmordowanie, 
sJ’stematycznie, nieustannie i  przy każdej sposobności sa
botuje propozycje radzieckie i  uprawia — mimo takie czy 
łhne obietnice i  zmiany personalne 1— politykę podsycania 
chaosu międzynarodowego i  rozbijania wszelkiej współ
pracy w ielkich mocarstw. .

Ale od czasu do czasu rząd amerykański przypierany jest 
do muru przez własną i  międzynarodową opinię publiczną. 
Pftedy wykonywa k ilka  posunięć dyplomatycznych, pozo- 
Nujących pokojowe intencje i  zmierzających do ułagodze
nia m ilionów prostych i  pokój m iłujących ludzi. Tak właś
nie było rok temu z notą ambasadora Bedell Smitha, tak 
było z niedoszłą „m is ją “  Vinsona. Tak też było i  wczoraj, 
gdy szef biura prasowego Białego Domu, Charles Ross, za
Pośrednictwem Kingsbury Smitha deklarował w im ieniu 
Prezydenta Trumana gotowość do rozmów z Generalissi- 
hiusem Stalinem, a Sekretarz Stanu Dean Acheson wystą
p ił przeciw te j możliwości.

Argumenty p. Achesona nie wymagają właściwie komen- 
barzy. Gdy p. Acheson oświadcza z emfazą, że „rząd Sta- 
Nów Zjednoczonych nie będzie dyskutował z żadnym naro
dem problemów, które interesują bezpośrednio inne pań- 
tv n f’ 1)62 udziaiu tych państw“  —  wypadałoby go może 
rj, ,° ZaPytać dla przykładu, ja k  to było ze sprawą Niemiec 

c iodołch- i  Zagłębia Ruhry. Być może, że powie nam, 
’ Jego zdaniem, ta  sprawa nie obchodzi ani Związku Ra

deckiego, ani Polski, czy Czechosłowacji. W każdym razie 
0 losach B izonii decydowały Stany Zjednoczone bez zgody 
Najbardziej zainteresowanych narodów. I  nie ty lko  o lo 
bach Bizonii... Szkoda więc słów na omawianie kazuistyki 
P- Achesona.

Faktem jest jedno: wywiad K ingsbury Smitha z Genera- 
issimusem Stalinem i  wymiana depesz między n im i znala- 

niesłychanie mocny oddźwięk w opin ii publicznej, 
rzede wszystkim w opin ii publicznej Zachodu, nękanej 

1 Znękanej zgiełkiem propagandy wojennej, a pragnącej 
Ponad wszystko spokoju, stab ilizacji i  pokoju. Nawet część 
Reakcyjnej prasy amerykańskiej, ja k  np. pisma hearstow- 
skie, wypowiedziała się pozytywnie na tem at celowości bez
pośrednich rozmów Stalin — Truman. Nawet prawicowy 
Rząd francuski ugiąć się musiał przed jednolitą wolą naro- 

francuskiego i  zaproponował Paryż, jako miejsce spot- 
* ania Generalissimusa Stalina z Prezydentem Trumanem. 
fy lko  rząd b ry ty jsk i, bez reszty oddany polityce M ar
sha lla  — Achesona, nie p o tra fił ukryć swego panicznego 

gdy zarysowała się możliwość porozumienia między 
^SRR a Stanami Zjednoczonymi.

Gdy więc raz jeszcze zawód spotyka prostego człowieka 
Ameryki, A nglii, F rancji i  ty lu  innych krajów — trzeba, 

raz jeszcze stwierdzona została wyraźnie odpowiedzial- 
h°ść i  wina. „N  i  e“  pana Achesona riiów i tu  samo za siebie.

Stanowisko Generalissimusa Stalina i  rządu radzieckie- 
m obilizuje opinię publiczną i  masy ludowe na Zacho

wie- Wskazuje im  drogę do upragnionego utrwalenia po- 
k°ju . Uświadamia je, że istn ie je  potężny zespół państw 

Związkiem Radzieckim na czele, stojących na straży po- 
fe°JU i  gotowych o ten pokój walczyć. Dzięki temu wzmaga 

nacisk mas ludowych na podżegaczy wojennych i  ule
gające im  rządy Zachodu. Dzięki temu walka o pokój 
Wzmaga się z każdym dniem.

Stalingrad uczcił rocznicę 
zwycięstwa nad hitleryzmem

St a l in g r a d , (p a p ). — w
Naiu szóstej roczn icy rozb ic ia
aszystowskich w o jsk  n iem iec
k i1» S ta ling rad  p rzyb ra ł w y -  

odśw iętny. N a placach i  u - 
lcach w id n ie ją  p o rtre ty  S ta lir  

na > jego na jb liższych w spó ł
pracowników, sztandary, tra n 
sparenty, hasła. W ieczorem  
hia  2 lutego, w  sali T ea tru  
ramatycznego, odbyło się u -  

r °C2yste zgromadzenie poświę- 
c°ne 6-rocznicy rozb ic ia  n ie 
mieckich w o jsk  faszystow skich
P°d Stalingradem.

"W prezyd ium  zasiedli m . in., 
j 3 0 Soście m ieszkańców S ta- 
m gradu — d w u k ro tn y  bohater 

/W - Radzieckiego generał po- 
Ncznik Rodimcew i  ppłk Je-

frem ów , k tó rz y  w y ró ż n ili się 
p rzy  obron ie m iasta.

Sześciolecie, k tó re  m inę ło  od 
czasu b itw y  s ta ling radzk ie j, b y 
ło  okresem  w ytężone j pracy 
p rzy  odbudow ie m iasta. D z ięk i 
n ieustannej trosce p a rtii,  rządu 
i  Generalissim usa S ta lina , dzię
k i pomocy całego k ra ju  S ta lin 
grad podźw ignął się z ru in .

N a zgrom adzeniu odczytano 
depesze g ra tu lacy jne  od. p a r ty j
nych i  radzieckich o rgan izacji 
Len ing radu  i  Odessy, od m a r
szałka Zw . Radzieckiego Ro
kossowskiego, gen. a rm ii C źu j- 
kow a, gen. a rm ii Jerem ienko, 
gen. pu łk . S zum iłow a, Z gro 
madzenie przesła ło depeszę do 
Generalissim usa S talina .

Sekretarz stanu USA-Acheson 
zajqł negatywne stanowisko 

w sprawie spotkania Stalin-Truman
Oświadczenie radzieckie wywołało 

olbrzymie wrażenie na świecle
W A S ZY N G TO N , (PAP). —  S ekre tarz Stanu USA, Dean 

Acheson przeds taw ił na k o n fe re n c ji prasow ej stanow isko rzą 
du am erykańskiego wobec zagadnień poruszonych w  w y w ia 
dzie Generalissim usa S ta lina , udzie lonym  agencji p rasow ej 
„ In te rn a tio n a l News Service“ .

D ek la rac ja  Achesona św iadczyła w yraźn ie  o zakłopotan iu, 
w  ja k ie  propozycje G eneralissim usa S ta lina  w p ra w iły  D epa r
tam en t Stanu i  o niechęci do pokojowego uregu low an ia
spornych zagadnień.

Pragnąc uzasadnić przed op i
n ią  pub liczną negatyw ne stano
w isko  Wobec p ropozyc ji spotka 
n ia  S ta lin  —  T rum an , Acheson 
zmuszony b y ł uciec się do a r - , 
gum entów, że St. Zjednoczone 
nie  mogą p row adzić dw ustron
nych rozm ów  na tem aty  m ię
dzynarodowe, zapom inając o 
tym . że zagadnienia ta k ie  z ko
nieczności muszą stać się przed 
m io tem  dyskus ji . m iędzy USA 
i  ZSRR i  że w  ten  sposób suge
row ane ju ż  b y ły  ze s tro n y  ame 
rykańsk ie  j.

Czując jednak  Słabość te j 
m o tyw ac ji, Acheson os łon ił s,ię 
fo rm a ln ym  pretekstem , iż „rząd  
U SA nie. został o fic ja ln ie  po
w iadom iony o propozycjach ra 
dzieckich. lecz dow iedzia ł się o 
n ich  z p rasy“ . A b y  „podm uró 
w kę“  wreszcie sw oją n ieprze- 
konyw a jącą  argum entację , A -  
chesorr po w tó rzy ł stereotypow e 
zarzuty pod adresem ZSRR, u- 
s iłu jąc  przerzucić nań odpowie 
dzialność za niemożność osią
gnięcia , porozum ienia.

P o tw ie rdza jąc  zam ia r u tw o 
rzenia- separatystycznego rządu 
zachodnio -  niem ieckiego, se

k re ta rz  S tanu U SA pragną ł je 
dnocześnie przekonać słucha
czy, iż  fa k t ten nie będzie sta
n o w ił przeszkody dla  osiągnię
cia w  przyszłości porozum ienia 
w  spraw ie  Niemiec.

K on fe ren c ję  prasową Ache
son zakończył zdawkowym  oś
w iadczeniem , że „droga do po
rozum ien ia  przy pomocy n o r
m a ln y c h  kon tak tów  dyp lom a
tycznych sto i zawsze o tw orem “

Prasa amerykańska 
przestrzega przed 

„zatrzaśnięciem drzwi“
N. JO R K  (PAP). W brew  o f i

c ja ln ym  próbom  osłabienia zna
czenia propozyc ji Zw . Radziec 
k iego i  przygotow ania g ru n tu  
do ic h . odrzucenia, znaczny od
łam  prasy am erykańskie j i  to 
naw et rea kcy jn e j, licząc się z 
.powszechnym, w  narodzie .pra
gn ieniem  pokoju, przestrzega 
przed propagandow ym i i  dyp lo  
m atycznym i konsekw enciam i 
ponownego „zatrzaśnięcia d rz w i"  
przed rozm ow am i radziecko- 
am erykańskim i.

(Dalszy ciąg na str. 2-ej).

Biuro Polityczne KPF deklaruje 
poparcie dla polityki pokoi a ZSRR

P A R Y Ż, (PAP). B iu ro  p o li
tyczne F rancusk ie j P a r t i i  K o 
m un istyczne j og łosiło  ko m u n i
ka t, w  k tó ry m  za jm u je  stano
w isko  wobec osta tn ie j dek la 
ra c ji radzieckiego M in is te rs tw a  
Spraw  Z agran icznych ,, no ty  
ZSRR do N o rw e g ii i  w yw ia d u  
Generalissim usa S ta lina .

K o m u n ika t s tw ie rdza , że o- 
świadczenie radzieckiego M SZ, 
zwraca uwagę na cz te ry  n a j
istotn ie jsze p u n k ty , a m ia n o w i
cie:

1. U n ia  Zachodnia jes t narzę
dziem re a liz a c ji agresyw nych 
p lanów  przec iw ko  ZSRR i  k ra 
jo m  dem okrac ji ludow e j.

2. P ak t A t la n ty c k i, m ontow a
ny  przez im p e ria lis tó w  am ery
kańskich pod egidą Stanów 
Zjednoczonych, zm ierza do re 
a lizac ji p lanów  hegem onii św ia 
tow e j;

3. Państwa U n ii Zachodniej 
uc ieka ją  się do re p re s ji po litycz  
nych wobec ru ch u  robotniczego 
i  ruchów  wyzw oleńczych na ro 

dów ko lon ia lnych  i  zależnych;
4. P o lity k a  im p e ria lis tó w  o- 

p ie ra  się na gw ałcen iu  zobowią 
zań m iędzynarodow ych, p rzy
ję tych  w  Ja łc ie  i  Poczdamie, na 
porzuceniu K a r t y . Narodów  
Z jednoczonych i  tra k ta tó w , w ią  
żących W ie lką  B ry ta n ię  i  F rań  
cję ze Z w ią z k ie m . Radzieckim .

B iu ro  P o lityczne KP F, w id z i 
w  osta tn im  ośw iadczeniu S ta
lin a  nowe zdecydowane podkre
ślenie poko jow ych  zam iarów  
Z w ią zku  Radzieckiego. Jeszcze 
raz okazało się, iż  ZSRR jest 
go tów  om ówić w szystkie p rob
le m y  m iędzynarodow e w  ce lu  
zapewnienia trw a łego  pokoju, 
p rzy  poszanowaniu suwerenno - 
ści w szystk ich  k ra jó w .

B iu ro  P olityczne K P F  w y ra 
ża przekonanie, że wszyscy zwo 
le nn icy  poko ju  p rzy jm ą propo -  
zycję prem iera radzieckiego w  
spraw ie spotkania Się z p rezy
dentem  U SA ja ko  m ożliwość 
w prow adzenia w  życie p o lity k i 
poko jow e j. ,

Komisja Sejmowa o planie produkcji 
przemysłu państwowego na 1949 f.

W  d n iu  3 bm . odbyło się pod
przew odnictw em  posła Obrącz
k i  (PZPR), posiedzenie Sejmo
w e j K o m is ji P rzem ysłu i  H an
dlu.

K om is ja  w ys łucha ła  spraw o
zdania przedstaw icie la  M in is te r 
Śtwa P rzem ysłu i  H a nd lu  o 
p lan ie  p ro d u k c ji p rzem ysłu  pan
stwowego na r . 1949. Po dysku
s ji K om is ja  p rzy ję ła  uchwałę, 
w  k tó re j m iędzy in n y m i s tw ie r 
dza:

„K o m is ja  . -Przeimysiu i  H an
dlu, po zapoznaniu się z p la 
nem p ro d u k c ji na ro k  1949. 
Stwierdza, że p lan  ten oparty  
jes t na rea lnych  podstawach i 
stwarza m ożliw ości nie ty lko  
w ykonan ia , ale naw et l  prze k r  o 
czenia, zarówno co do wysokoś 
ći. ja k  i  w a rtośc i p ro du kc ji.

W ykonanie p lanu  , p ro d u kcy j
nego na ro k  1949 wym agać bę
dzie w  szczególności dalszej 
m o b ilizac ji k la sy  robotniczej,

w yrażającej się w  upowszech
n ien iu  w spółzaw odnictw a pracy 
w  oparc iu  o m ożliwości, ja k ie  
s tw o rzy ły  nowe um ow y zbioro
we i  nowo-opraeowane technicz 
ne no rm y  pracy, dalszego u - 
spraw n ien ia  oroganizacji p racy 
i  w ysuw an ia  ideowego ro b o tn i
czego e lem entu na stanow iska 
kie rownicze, w yko rzys ta n ia  no
w ych  pom ysłów  i  w yna lazków  
oraz prowadzenia w  dalszym 
ciągu sta łe j ko o rd yn a c ji i  u- 
spraw n ien ia  dostaw surowców  
i urządzeń.

Należyte w ype łn ien ie  tych  za 
dań, k tó re  s taw ia  przed kiasą 
robotniczą, aparatem  techoicz- 
n icznym  i  a d m in is tra cy jn ym  
przem ysłu p lan p ro d u k c ji na 
ro k  1949, pozw o li nam  nie  ty lk o  
n.a w ypełn ien ie , ale i  przedter
m inowe w ykonan ie  p lanu odbu 
dow y i  s tw orzy w  ten sposób 
należytą podstawę dla  rea liza 
c ji p lanu  przebudow y u s tro ju— 
P lanu  6-letniego.

U SPRAW NIENIE KOM UNIKACJI WARSZAWSKIEGO W ĘZŁA KOLEJOWEGO

W czwartek, $ hm., wyruszył z Divorça Wsch odniego w Warszawie, pierwszy pociąg elek
tryczny do Miłosny. Uruchomienie odhudo wanej lin ii kolejowej o trakc ji elektrycznej 

znacznie usprawni ruch podmiejski warszawskiego węzła kolejowego.

Mindszenty przyznał się do winy 
i złożył godność prymasa Węgier

Pierwszy dzień procesu 
zdraicy-kardynała

SPECJALNY KORESPONDENT „TRYBUNY LU D U “ 
KAROL MAŁCUŻYŃSKI TELEFO NU JE Z BUDAPESZTU

Rozpoczęty w czwartek przed budapeszteńskim trybuna
łem ludowym proces kard. Mindszenty — prymasa Węgier, 
oskarżonego o zdradę główną, spisek przeciwko Republice 
Węgierskiej, szpiegostwo i  stałe przestępstwa walutowe, przy
brał już na początku sensacyjny obrót na skutek opublikowa
nia listu, skierowanego przez oskarżonego do węgierskiego 
ministra sprawiedliwości. W  liście tym kard, Mindszenty 
przyznaje się do przestępstw, zarzucanych mu w  akcie oskar
żenia, potępia swoją dotychczasową działalność, która pogłę
biała rozdźwiękt między państwem a Kościołem oraz rezy
gnuje ze swej godności prymasa Węgier, prosząc równocześ
nie o wyłączenie z procesu jego 6 współoskarżonych. Prośba 
o wyłączenie została przez Trybunał odrzucona z braku pod
staw prawnych.
„P rzed  rozpoczęciem przew o

du sądowego —  pisze kard . 
M indszen ty  — w  sw ym  liście — 
dobrow o ln ie  s tw ierdzam , że

przestępstwa, o k tó re  zostałem 
oskarżony, is to tn ie  popełniłem... 
Po 35 dniach zmagań się z sobą 
oświadczam, że poza in n y m i

przyczynam i, celem mego p o i 
stępowania b y ło  opóźnienie p o i 
rozum ien ia  m iędzy Kościo łem  a 
Państwem “ .

W  zakończeniu swego lis tu  
k a rd yn a ł apelu je  do ep iskopatu 
węgierskiego z jedne j s trony, a 
do W atykanu z d rug ie j, ażeby 
dopom ogły do zawarcia m iędzy 
Kościo łem  a państwem  w ęg ie r
sk im  porozum ienia, k tó re  je s t 
ta k  potrzebne dla dobra narodu.

Proces obserwuje poza dzien
n ika rza m i w ęg ie rsk im i, oko ło 40 
p rzeds taw ic ie li prasy zagranicz
ne j. Reprezentowane są wszyst
k ie  w iększe agencje św iatowe, 
ja k : A P , UP, TASS, Reuter, 
IN S , A FP .

Parę m in u t po godz. 9 rano 
straż w prow adza  na salę 7 os
karżonych. O bok. kard . M in d 
szenty zasiadają na ła w ie  oskar
żonych: p ro f. B aranya i, prze
wodniczący n ie lega lne j o rg an i
zacji m onarch is tyczne j, h r. Es
terhazy, s łyn ny  m agnat w ęg ie r
ski, sekretarz osobisty k a rd yn a 
ła, Z aka r i  in na  (D. c. na str. 2)

Armin Ludowa w przededniu ataku 
w dolinie lang-Tse-Kiang

Ludność Nankiitu oczekuje 
na wojska wyzwoleńcze

PARYŻ (PAP). — Agencja France Presse donosi z Szang
haju, że wojska nacjonalistyczne ewakuowały miasto Nan- 
Tung, położone na północnym brzegu rzeki Jang-Tse-Kiang 
u jej ujścia do morza. Nan-Tung znajduje się około 100 km na 
północny zachód od Szanghaju,
N O W Y  JO R K , (PAP). W iado

mości, nap ływ ające z C hin, po
tw ie rd za ją  fa k t, że w  obozie 
K uom in tangu , m im o  dalszych 
prób naw iązan ia rokow ań  po
ko jo w ych  z s iłam i lu do w ym i, 
czynione są nowe rozpaczliw e 
p rzygotow ania  obronne na od
c in ku  N a n k in  — Szanghaj, 
zwłaszcza zaś w  samej s to licy.

Skuteczność tych  p rzygoto
wań je s t jednak  w  na jw yższym  
stopn iu  problem atyczna. Spo
śród 750 tys. żo łn ie rzy, k tó ry m i 
dysponuje w  te j c h w ili K uo m in  
tang, stosunkow o n ie w ie lu  ma 
zaprawę bo jową. Ponadto w  do
lin ie  rze k i Jang -  Tse -  K ia n g  
a rm ia  K u o m in ta ng u  nie  rozpo
rządza p ra w ie  żadną flo tą  i  lo t 
n ictw em .

P. o. prezydenta L i-T s u n g - 
Jen stara się odw lec ostateczną 
rozg ryw kę  w o jskow ą w  do lin ie  
Jang-Tse-K iangu. W ysła ł on do

dowódcy w o jsk  lu dow ych  re jo 
nu  na pó łnocny wschód od Nan 
k in u  specjalnego delegata z a- 
pelem  n iea takow ania  do lin y  
rze k i Jang-T se-K iang  dopóki 
trw a ją  p róby zawarcia pokoju.

M O S K W A , (PAP). P ism o „ L i -  
te ra tu rn a ja  Gazieta“  p u b liku je  
a r ty k u ł o sy tua c ji w  Chinach i 
zamieszcza mapę dzia łań  wo jen 
nych w  tym  k ra ju , z k tó re j w y 
n ika  ,iż ch ińska arm ia  ludowa 
zaję ła ju ż  p raw ie  ca ły północ
ny  brzeg rzek i Y ang-Tse-K iang 
od M orza Żółtego do Ichangu.

„W  N a nk in ie  — stw ierdza 
„L ite ra tu rr> a ja  Gazieta“  — Sły
chać w yraźn ie  kanonadę a r ty 
le ry jską  oraz sa lw y karab inów  
m aszynowych. Rząd opuścił 
N ankin .

W  Szanghaju panu je chaos i 
pan ika  wśród kuom in tangow - 
ców i  ich zw olenników . Ruch 
ko le jo w y  m iędzy Szanghajem i

N ank inem  został p rze rw any. 
Szanghaj w yp e łn io ny  jes t cofa
ją cym i się w o jskam i k u o m in - 
tangow skim i. W m ieście mnożą 
się w yp a d k i bandytyzm u i  m a - 
ruderstw a.

Podczas, g d y  bogacze i  k u o -  
m in tangow skie  in s ty tu c je  rzą 
dowe ew akuu ją  się gorączkowo 
z N a n k in u  i  Szanghaju —  sze
rok ie  w a rs tw y  ludności zacho
w u ją  c a łko w ity  spokó j“ .

W dalszym  ciągu a r ty k u łu  a - 
u to r wskazuje na nieszczerość 
osta tn ich m anew rów  „po ko jo 
w ych “  rządu ku o m in ta ngo w - 
skiego. „R eakc ja  k u o m in ta n - 
gowska i  je j am erykańscy in 
sp ira to rzy  — pisze „L i te ra tu r -  
na ja  G azieta“  — prowadzą po
dw ó jną  grę: u s iłu ją  za wszelką 
cenę zahamować ofensywę s ił 
dem okra tycznych, by uzyskać 
p rze rw ę w  dzia łan iach w o jen 
nych, zm ob ilizow ać os ta tk i 
swych w o jsk , by staw iać nada l 
opór a rm ii lu do w e j w  C hinach 
po łudn iow ych.

Z w yc ięstw o ch ińsk ich  s ił de
m okra tycznych  oznacza n ie  ty l  
ko  porażkę re a k c ji kuom in  ta n -  
gow skie j, lecz także bankruc
tw o  w o jskow o -  stra teg icznych 
p lanów  agresyw nych W a ll 
S treet. R ozum ie ją to  dobrze 
m i Am erykan ie .
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Komisja Sejmowa rozpatrzyła 
preliminarz budżetowy Min. Żeglugi

D n ia  3 lu tego br. pod prze
w odn ic tw em  posła Popie la 
(PZPR) odbyło  się posiedzenie 
K o m is ji Skarbow o -  Budżeto
w ej i  P lanu  Gospodarczego, na 
k tó ry m  poseł Gesing (PSD) zre
fe row a ł p re lim in a rz  budżetowy 
M in is te rs tw a  ' Żeglug i na rok 
1949.

P re lim in a rz  budżetowy M in i
sterstwa Żeg lug i p rzew idu je  po 
stronie dochodów 2.533.801.000 
zł, po stron ie  w yd a tkó w  —  
3.202.233.000 zł. W  porów nan iu  
z rok iem  1948 w zrost w yd a tków  
wynosi 40,3 proc., dochodów 
78,2 proc. (O program ie in w e 
s ty c ji m orsk ich piszemy na 
str. 6).

-Na pytan ia  postaw ione przez 
posłów: Langera ($L), W yrzy 

kowskiego (SL), Rapaczyńskie- 
go (PZPR) — odpowiedzi udzie
l i ł  w icem in . Petrusewicz.

W dyskus ji głos zab ie ra li pos- 
słow ie: Rapaczyński (PZPR), 
B igus (PZPR), Langer (SL), W i
lanow ski (SL), C ieślak (SL), Bo
cheński (Kat.Społ.), S trza łko w 
ski (SD). M ów cy po dkre ś lili z 
uznaniem osiągnięcia M in is te r
stwa Żeglugi w  dziedzin ie roz
budowy i  odbudow y W ybrzeża, 
ośw iadczając się za w n ioskiem  
referenta, dotyczącym  zw ięk
szenia k red y tó w  na . ryb o łó w 
stwo.

Z  ko le i K om is ja  przystąp iła  
do rozpatrzenia p re lim ina rza  
budżetowego, dotyczącego za
opatrzenia ludności

Oświadczenie radzieckie wywołało 
olbrzyaiie wrażenie na świecie

(Dokończenie ze str. {}

Kswe władzą 
RSW »Prnsa«

Dnia S lu tego br. odbyło  się 
w  gmachu K C  PZPR posiedze
nie  Rady Nadzorczej RS W 
„P rasa“  z udzia łem  redakto rów  
naczelnych pism  „P rasy “ .

Rada Nadzorcza w ysłucha ła  
sprawozdania prezesa Zarządu 
G łównego tow . Leona B ie lsk ie 
go z pracy RSW „P rasa“  w  ro 
k u  1948 i  re fe ra tu  o p lan ie  p ra 
cy na ro k  1949.

N ad re fe ra tem  tow . B ie lsk ie 
go rozw inę ła  się dyskusja , k tó 
rą  podsum ował tow . J. Berm an., 
W  w y n ik u  dyskus ji Rada N ad
zorcza jednogłośnie udz ie liła  
abso lu to rium  Z arządow i G łów 
nem u i  zaakceptowała plan 
pracy RSW „P rasy “  na rok  
1949,

Rada Nadzorcza pow oła ła
Zarząd Główmy RSW „P rasa “ 
w  składzie: tow . Leon B ie lsk i 
—  prezes,' tow . M ieczysław  Za 
w adka — wiceprezes.

Członkow ie zarządu tow . tow. 
E m il Herbst, Eugenia K u b o w - 
ska, W łodzim ie rz O rdyńsk i, 
E dw ard Sztetner. Zastępcy: 
Grzegorz Ząłęski, Jan Z im ny. 
Rada Nadzorcza pow oła ła  ró w 
nież cztery kom is je : prasową, 
rozprowadzenia w yd a w n ic tw , 
f ina nso w o-re w izy jną  i  in w e s ty 
cyjną.

K om is je  będą usta lać w y ty 
czne i kon tro lo w ać  pracę Z a
rządu G łównego i  jego -wydzia
łó w  w  okresie m iędzy posie
dzeniam i Rady Nadzorczej.

Wyrok w proopsle aferzystów 
Miejskich Zakładów Opalowych
W trzecim  d n iu  procesu prze

c iw k o  4 b y ły m  urzędn ikom  
M ie jsk ich  Z ak ładów  O pałow ych 
w  W arszawie, p ro k u ra to r w  
*w e j  m ow ie  oskarżyc ie lsk ie j 
po dkreś lił, iż  przewód sądowy 
w ykaza ł ca łkow ic ie  szkod liw ą 
działa lność oskarżonych.

Oskarżeni w raz z b y ły m  d y 
rek to rem  K o p a ln a n e i S pó łk i 
Opałowej; —  Ł o w i ńs k im , dzda- 
ła ł i  na szkodę państw a i  , spo
łeczeństwa, narażając Skarb 
Państwa na w ie lom ilionow e 
• t rat y, . , ,

Zaprzedając się- Le w iń sk ie 
mu, oskarżeni Rodkiew icz i  
T rochym  za tw ie rdza li spekula
cy jne  ceny . za . jcoks ,, Ż a , swą 
Brzestępczą działalność pobie

ra l i łapów ki. Podobną ro lę  ode
g ra li oskarżeni Rozwadow ski 
Łuczyński.

Sąd po naradzie, uzna jąc w l  
nę oskarżonych za udow odn io 
ną, og łos ił w y ro k  skazujący R, 
Rodkiew icza na karę  śm ierci 
oraz u tra tę  p ra w  obyw a te l 
sk ich  i  honorow ych na zawsze, 
P. T rochym a na dożyw otn ie  
w ięzienie oraz u tra tę  p ra w  na 
zawsze, H. Rozwadowskiego na 
10 la t  w ięz ien ia  1 M . Łuczyń
skiego na 4 la ta  w ięzienia.

, .O skarżen i na ra z ili Skarb Pań
stwa. n a  s tra ty  ok. 50 m ilio n ó w  
z ło tych i  w y rzą dz ili k rzyw d ę  
ludności p racu jące j, dezorgani
zu jąc  apara t M ie jsk ich  Zakła 
dów  Opałowych.

Moskiewska organlza&ja WKP(k) 
podsumowuje swoje osiągnięcia
M O S K W A , (PAP). W  M osk

w ie  w  obecności 857 delegatów 
rozpoczęła się w  sali ko lum no
w e j Dom u Z w ią zków  Zawodo
w ych  m oskiewska m ie jska i ob 
w odowa kon fe renc ja  pa rty jna .

R e fe ra t sprawozdawczy w y 
g łos ił na k o n fe re n c ji sekretarz 
m oskiewskiego ko m ite tu  W K P  
(b) Popow. k tó ry  podsum ował 
dzia ła lność m oskiew skie j orga
nizacji W K P  (b) w  okresie w o j
n y  i  w la tach powojennych.

P opow  odczytał m. in . posta
nowienie Rady - M in is tró w  
ZSRR i  K C  W K P  (b) w  spra
wie opracowania nowego p lanu 
re k o n s tru k c ji M oskw y, po dkre 
śla jąc, iż  G eneralissim us S ta
l in  n ieprzerw anie  in te resu je  się

rozw ojem  M oskw y, nadaje m u 
k ie run ek  i w n ik a  w  kon kre tne  
zagadnienia budow n ic tw a
W śród o w a c ji zebranych Popow 
w y ra z ił wdzięczność S ta lin o w i 
z a , tro s k liw ą  opiekę okazywaną 
przezeń M oskw ie.

W dalszym  ciągu swego prze
m ów ien ia  Popow stw ierdza, iż 
organ izacja  m oskiewska w zro 
sła  w  ciągu osta tn ich 9 la t  dw u  
k ro tn ie  i  lic zy  obecnie przesz
ło  602 tysiące członków. W  ob
w odzie m oskiew skim  ilość o r
gan izac ji wzrosła ze 153 przed 
w o jn ą  do 1.048 w  c h w ili obec
nej. Popow  p o d k re ś lił znaczny 
w zros t poziom u ideologicznego 
członków  p a rtii,  k tó rz y  ob jęci 
są system atycznym  szkoleniem.

Medialof ORZ wszwał â  rabów 
do rokowań pokojowych z Izraelom

L O N D Y N  (PAP). Jak  donosi
*  w yspy Rodos agencja Reute
ra, m ed ia to r O NZ w  Palesty
n ie  Bunche s tw ie rd z ił o f ic ja l
nie, żę zaprosił na wyspę Ro
dos p rzedstaw ic ie li 6 państw  
arabskich d la  przeprowadzenia 
rokow ań  o roze jm  z delegata
m i Izraela.

Iz rae l zgadza s.ę na rozm ow y
*  A rabam i, dotychczas jednak 
b ra k  in fo rm a c ji, czy k tó re k o l
w ie k  z państw  arabskich, poza 
Egiptem , k tó ry  jest iuż  rep re 
zentow any ńa wyspie Rodos, 
p rzy ję ło  zaproszenie.

D r Bunche da ł zresztą do-zro

zum ienia, że n ie  naleg-a na od
bycie w spó lne j kon fe ren c ji, lecz 
zgodziłby się na przeprowadza
nie  odrębnych rozm ów  z przed
s taw ic ie lam i poszczególnych 
państw  arabskich. M ed ia to r 
O NZ zapa tru je  się obecnie pe- 
sym istyeżnie na w y n ik i prze
ciągających się rozm ów  na w y 
spie Rodos m iędzy delegatam i 
E g ip tu  a Izraela.

Rzecznik rządu syry jsk iego 
ośw iadczył, iż w  te j c h w ili od
byw a ją  się rozm ow y pomiędzy 
k ra ja m i L ig i A ra b sk ie j w  sp ra 
w ie w ysłan ia  o f ic ja ln y c h  przed
s taw ic ie li na wyspę Rodos.

Dnia 31.1.1949 zmarł

l i t i .  J A N  K O S S
odznaczony pośmiertnie Krzyżem Oficerskim Orderu Od
rodzenia Polski — Przewodniczący Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Olsztynie, wybitny i ofiarny działacz spo
łeczny terenów mazurskich od pierwszej chw ili ich wyzwo
lenia. organizator rad narodowych w woj. olsztyńskim.

Cześć Jego pamięci !

KANCELARIA RADY PAŃSTW A

Znany pub licysta  D av id  L a 
w rence na łam ach pó io fic ja lne - 
ËO „U n  ted States News and 
W orld  R eport“  podkreśla, że 
nie -można kw estionow ać szcze
rości p ropozycji radzieck ie j, 
dodając jednocześnie, że odrzu
cenie ich osłab iłoby pozycje 
USA w  op in ii św ia tow e j. Nega
tyw ne  stanow isko wobec tych 
propozycji jest „dowodem  śle
poty“ . Law rence proponuje 
wvznaczemte term -hu spotkania 
obu mężów stanu za k ilk a  m e- 
sięcy.

Thomas Sto-kes na łamach 
prasy hearstow slrie j, w yp o w ia 
da się za podjęciem  rozm ów 
m iędzy W 'e lk im i m ocarstwom  
Jednocześnie przestrzega on
przed osłabieniem  dla celów 
Propagandowych p ropozyc ji 
ZSRR. Kw estionow anie  szcze
rości o fe rty  radzieck ie j —
stw ierdza Stokes — lest dow o
dem słabości USA. n ie w ia ry  we 
własne siły.

Na lamach ..New Y ork  Post“ 
Stone. podkreśla że odrzucen’e 
propozycji radz ieck ie j dow ie
dzie op in ii św ia tow e j, iż St. Z je  
dnoczone nie chcą pokoju. P o
dobne stanow isko za jm u je  S ta- 
robęn w  ,.D a ily  W otfcer“ , s tw ie r 
* * * » '  Ze n ‘e p °d jęc ie  rozm ów 
7 . ZSRR. zdem askuje ostoi ocz
nie agresywne cele USA. S ta- 
ro-hin w yraża nadzieje, że ped 
naciskiem , o p in ii św ia tow e j i a- 
m erykańSkej rząd USA bedze 
gh is ia ł odpowiedzieć na ofertę

LO N D Y N  (PAP). W o fic ja t- 
nych kołach Lo nd ynu  w yw iad  
Staona oraz jego propozycja 
°doyc ia  ko n fe re n c ji z T ru ina- 
rem,^ w yw o ła ła  w yraźne  żarnie- 
szanie j zaniepokojenie. W. B ry 
tan ia obaw ia się,.że S tany Z jed 
noczone m og łyby  osiągnąć po
rozum ienie z ZSRR, krzyżu jąc  
w  ten sposób p la n y  dyp lom a
ch zachodniej w  Europie. z  
d rug ie j s trony  w  Londyn ie  zda- 
-ą sob'e spraw ę z ogromnego 
znaczenia m ora lnego in ic ja ty 
w y  poko jow e j ZSRR.

Londyńsk i korespondent „N ew  
Y ork  H e ra ld  T rib u n e “  pisze w y 
raźnie. ̂  że „zaprę?zenie prem ie
ra S ta lina skierow ane do p re 
zydenta T rom anb, zostało p rzy - 
jÇte w  LondyiAD z w idocznym  
zsniepokojeniem ń. Korespondent 
..Times“  u s iłu je , zbagatelizować 
propozycję radziecką, suge.ru 
jac  z g iry .  że ew entualn ie  spot 

.kanie T ru m a m r S talinom , 
nie m ogłoby przyn ieść żadnych
owocnych rezu lta tów .

Jest cha rakte rystycznym  dla 
nastro jów , panu jących w ; o f i
c ja lnych  kołach b ry ty js k ic h , że 
osw..adczenie Achesona w yw o
ła ło  pewnego rodzaju ulgę w  
Londynie , gdzie n ie  u k ry w a  się 
nadziei, iż  w y s iłk i ZSRR. zm e  
rzające do osiągnięcia porozu
m iem  a. zostaną zniweczone
przez dyp lom ację  zachodnią.

Kom entarze prasowe n ie  m o
gą jednak u k ry ć  fak tu , że o fe r
ta Zw . Radzieckiego w yw o ła ła  
g łębokie w rażen ie  w  szerokich 
masach b ry ty js k ie j i  światoweij 
o p in ii pub liczne j, k tó re  .pragną 
pokoju i  bezpieczeństwa. „ T i
mes“  w  a rty k u le  w stępnym  
zmuszony je s t przyznać, że Zw , 
Radziecki „os iągną ł przewagę 
propagandową“ . Określając tym  
m ianem  odniesione przez Żw . 
Radziecki zw ycięstw o m oralne.

W yrazem  rozbieżności, m iędzy 
próbam i storpedowania poro
zum ien ia radziecko -  am erykan 
skiego, a pragn ien iem  pokoju, 
nu rtu ją cym  szerokie masy spo- 
łeczeństwa angielskiego, b y ł po
tężny w iec, ja k i od b y ł się w  
środę w  F in sb u ry  (dzieln ica 
Londynu) z udzia łem  niezależ
nego posła socjalistycznego 
H a tts -M ills a  1 dziekana ka te 
d ry  C a n te rbu ry  —, Johnsona.
_ K om en tu jąc  propozycję S ta

dna. P a tts -M ilis  'łScirhagUł się, 
aby rząd b ry ty js k i,  je ś li szcze
rze , p ragn ie  pokoju, zw ró c ił Sie 
do prezydenta Tru.mana z proś 1 
bą p rzy jęc ia  zaproszenia p re
m iera S ta lina i spo tka ł się z 
m m  na teren ie P olsk i lu b  
Czechosłowacji. P rzem ówienie 
P lla ts  M ilk a  p rzy ję te  zostało 
gorącym i ok laskam i przez ze
branych liczn ie  robotn ików .

Dziekan ka te d ry  C ante rbury  
po dkreś lił w  szczególności po- 
ko jow e w y s iłk i Zw. Radzieckie
go. Znaczna część swego prze
m ów ien ia Johnson pośw ięcił o- 
siągnięciom  . k ra jó w
Europy W schodniej, zwracając 
zwłaszcza uw agę na wspaniałe 
w y n ik i odbudow y Polski.

man został w yb ran y  prezyden
tem St. Z jednoczonych, ponie
waż w ypow iedz ia ł się za u re 
gu lowaniem  spornych zagad
nień ze Zw : Radzieckim “ , po 
czym dodaje: „obecnie narody 
w idzą doskonale k to  b ro n i po
ko ju , a k to  mu zagraża. N a ro 
dy całego św iata pop iera ją  w y 
s iłk i k ra ju  socjalizm u. Z jedno
czone, po tra fią  one pokrzyżo
wać p iany podżegaczy .w ojen
nych i narzucić im  konieczność

rozm ów celem ustanow ienia 
spraw iedliwego i  dem okra tycz
nego po ko ju ” .

„Ce S o ir“  potępia odm owną 
odpowiedź S t  Z jednoczonych. 
Dzienn ik stw ierdza, że Acheson 
nie u ja w n ił is to tnych powodów 
odrzucenia o fe rty  radzieckie j. 
T rum an — pisze gazeta — oba
w ia się rozm ów, k tó re  m ogłyby 
wykazać odpowiedzialność USA 
za naprężenie stosunków m ię 
dzynarodowych. T rum an w ó li

więc zasłonić się pretekstem 
procedury dyplom atycznej.

„L ib e ra tio n “  pisze z oburze
niem : „P oko ju  pragną wszyst
k ie  narody św iata. Pokój ten 
może być urzeczyw istn iony w 
drodze rozm ów ZSRR i USA. 
Rządy zachodnie nie m ają je d 
nak m ora lne j s iły , by spojrzeć 
w tw arz  poko jow i. Potrzeba im 
św iata ca łkow ic ie  sobie u leg łe
go. Każde usiłow anie pokojowe 
jest dla n ich niebezpieczne 
gdyż k rzyżu je  ich p lany“ .

Manifestacje 
w Rumuni! 

z okazji układu 
z Polska

B U K A R E S ZT  (PAP). — W
R um un ii odbyw ają się wiec« 
robotnicze, na k tó rych  robotn i
cy i pracow nicy w yraża ją  swo
ją  , radość z okazji zawarcia 
rum uńsko - polskiego uk ładu o 
przyjaźn i, współpracy 1 wza
jem nej pomocy.

Rozbijacze Światowej Federacji Zw. Zaw. 
sq wrogami klasy robotniczej i pokoju

Przemówienie i o w. B. Geberta 
na sesji Komitetu Wykonawczego &FZZ
P A IIY Ż , (PAP). —  Jak ju ż  donosiliśm y, na osta tn ie j sesji 

K om ite tu  W ykonawczego S iZ Z 1 w yg łos ił przem ów ienie dele
gat po lsk i, tow . Bolesław  Gebert. Tow . G ebert nap ię tnow ał 
ostro rozb ijaczy m iędzynarodow ej o rgan izacji zw iązków  zawo
dowych, i ośw iadczył, że ten k to  w ystępu je  przeciw ko SFZZ — 
ostoi poko ju  i postępu św ia ia  — jest w rogiem  klasy ro b o tn i
czej i pokoju.

N a jgw a łtow n ie jsze  a tak i prze 
c iw ko  $F Z Z  —  pow iedz ia ł tow  
G ebert —  w yw odzą się w łaśnie 
a tego k ra ju , skąd najdónióśle j 
rozbrzm iew a głos podżegaczy 
w o jennych, z tego k ra ju , w  k tó 
ry m  p ra w o  pozwała rządow i na 
d ław ien ie  swobód związko - 
wych.

Z ko le i m ówca cy tu ją c  w ie le 
p rzyk ład ów  udow odn ił, że. a -  
m erykańskie  i  b ry ty js k ie  zw ią 
zk i zawodowe (Ą F L  i  CIO) o- 
pamowane zostały przez ludzi 
sto jących na s traży in teresów

grupy finansow ej Margana, t r u 
stów  na ftow ych  S tandard O il, 
m onopolów sta low ych i  banków 
z W a ll Street. Z w ią z k i te, 
w b rew  na je lem entam ie jszym  o- 
bowiązkora o rgan izacji zawodo
wych, n igd y  n ie  odw aży ły  się 
potępić p o lity k i ucisku im peria - 
- stycznego, prowadzonej przez 
obecnych k ie ro w n ik ó w  p o lity 
k i S tanów Zjednoczonych, n i 
gdy też n ie  roz leg ł się ich  glos 
w  obron ie lu dó w  ko lon ia lnych .

W ta k ie j sy tua c ji klasa robo
tn icza n ie  może fx>zóstać „n e u 

tra ln ą '' K lasa robotnicza z wla 
snego gorzkiego doświadczenia 
przekonuje się coraz częściej 
co oznacza plan M arshalla, M i 
hordow e rzesze pracujących 
w ystępująą coraz energicznej 
przeciw ko tem u p lanow i głodu, 
w yzysku  i  nędzy, stając w  óbro 
n ie  swego p ra w a  do życia, w  
obron ie wolności i  suwerenności 
narodów.

G dyby masy pracujące, zrze
szone v/ zw iązkach zawodowych 
W. B ry ta n ii l  St. Zjeclnoczo 
nych, m og ły  swobodnie w ypo
wiedzieć swe zdanie, — w ie lk ie  
rozczarowanie spotka łoby pa
nów  Deakinów , Carey‘ów, Gree 
nów i Kupersów.

O bow iązkiem  naszym — m ó
w i!  da le j tow . G ebert —  jest 
u trzym an ie  jedności w  łon ie  
SFZZ. Jedność św iatowego r u 
chu zawodowego, k tó re j w y ra 
zem jest nasza Federacja, n ie 
zbędna jest k lasie  robotn icze j 
w  je j walce o poprawę m ateria ł 
nych i  k u ltu ra ln y c h  w a runków  
życia.

Prace statystyczne będq przystosowane 
do potrzeb gospodarki planowej

Komitet Ekonomiczny la d y  Ministrów

P A R Y Ż  (PAP). — Prasa pa
ryska z ożyw ien iem  kom entu je  
depeszę Generalissimusa, S ta li
na w  spraw ie spotkania z p re
zydentem Trum anem .

W  a rty k u le  pt. „W  służbie 
poko ju“  „H u m a n ite “  podkreśla, 
że te legram  S ta lina  w zbudz ił 
ogromne nadzieje. Odpowiedź 
S ta lina  należy do rzędu aktów , 
na tchnionych w o lą  pokoju.

N aw iązu jąc do oświadczenia 
sekretarza stanu USA, k tó ry  
nega tyw nie ustosunkował się 
do kon fe ren c ji T rum ańa ze 
S ta linem  dz ienn ik  pisze: „N ik t  
jednak n ie  zapom niał, że T ru -

podjął nawo uchwały
K o m ite t Ekonom iczny Rady M in is tró w  na posiedzenie 

w  dn iu  31. I. b r. pow zią ł na w niosek Prezesa C. tJ. P. uchw ałę 
w  spraw ie  te rm inarza  prac, zw iązanych * opracowaniem  
6-le tn ieg0 p lanu rozw o ju  i  przebudowy gospodarczej Polski 
oraz Narodowego P lanu Gospodarczego ha rok 195®.

- Na tym  samym posiedzeniu 
K o m ite t Ekonom iczny- p rz y ją ł 
p ro je k t uch w a ły  Rady łVBni- 
s trów  o dostarczaniu m ieszkań 
zastępczych w  przypadkach 
zw iązanych z rea lizacją  planu 
inwestycyjnego.

U chw ala nakłada na władze 
p lanow ania gospodarczego, p la 
now ania  przestrzennego, w ładze 
budow lane i  inw estorów , obo
w iązek ograniczenia in w es ty 
c ji, k tó re  pociągałyby za sobą 
konieczność p rzekw a ie row yw a . 
nia, m ieszkańców. W w ypad
kach, gdy zaistn ie je konieczność 
przekw aterow yw ana. obow ią
zek dostarczenia nowych mieSz 
kań  d la  św iata p racy spoczywa

na władzach m ięjskięh, a kosz
ty  m ieszkań zastępczych obcią

ża ją  inwestora. \
W w ypadkach niemożności 

dostarczenia przez w ładze m ie j
skie odpow iedn ie j liczby lo ka 
li,  in w esto r przekazu je sumę 
dyspozycyjną na m ieszkania 
z a s tę p ie  Z ak ła do w i O sied li Ro
botniczych. k tó ry  dostarczy 
p rzekw a te row yw anym  now ych 
lo k a li m ieszkalnych.

W celu dostosowanie prac i  
Opracowań statystycznych do 
potrzeb gospodarki p lanow e j, 
K o m ite t Ekonom iczny B a d y  M i
n is tró w  pow z ią ł szereg uchw a ł 
w  spraw ie  p rogram u prac s ta
tystycznych na ro;k 1949 oraz

za tw ie rd z ił sprawozdani* K o 
m is ji oia S praw  P rogram u 
Reorganizacji S ta tys tyk i.

K om is ja  poświęciła szczegół 
r*ą uwagę zagadnieniom u jęcia  
udzia łu  sektorów  w  gospodarce 
narodowej i  podziału klasowe
go, ob liczania dochodu narodo
wego oraz uspraw nien ia me
tod zb ieran ia  i  przyspieszenia 
trybu  opracowań m ateria łów  
statystycznych, tak  aby m og ły 
cne stanowić podstawę spraw 
nej k o n tro li w ykonan ia  p lanów  
gospodarczych.

Na wniosek M in is tra  P rzem y
słu i H and lu, K o m ite t Ekono
m iczny pow zią ł uchw ałę w  spra
w ie  zwalczania w  roku  1949 
szkodników  zlbożowo - mącznyeh 
w  magazynach, środkach trans
portow ych i w  m łynach zbożo
wych.

U ehw a icny został -również 
p ro je k t rozporządzenia Rady 
M in is tró w  o dostawach, robo
tach i  usługach na rzecz S kar
bu Państwa, Samorządu oraz 
n iek tó rych  ka te go rii osób p ra w  
nych.

Pierwszy dzień prcceso 
węgierskiego zdrtijcy-kardynoia

Rząd norweski 
waita się

OSLO, (PAP). Norweska *- 
Sencja prasowa N TP  podaje o* 
śwaidczerń« prem iera norwe
skiego Gerhardsena, wg. k tó 
rego nie zwołano żadnego no
wego zebrania prem ierów  lub 
innych  członków  rządów skan- 
dynawskicn.

Po osta tn ie j kon fe renc ji, k tó 
ra odbyła się w  Oslo w  Końcu 
stycznia, p rem ierzy i  m in is tro 
w ie  spraw  zagranicznych N or
wegii, Szw ecji i D an ii s tw ie r
dz ili, że nie udało się. osiągnąć 
porozum ienia w  spraw ie „skan
dynawskiego sojuszu obronne
go“ , zapow iedzie li jednak, i i  
będą trw a ły  konsu ltac je  w spra 
w ie  p o lity k i zagranicznej tych 
państw.

OSLO, (PAP). N orw eski m i
n is te r spraw  zagranicznych 
Lange s tw ie rdz ił, że rząd no r
weski m usi dokładn ie  zastano
w ić  się nad sprawą, czy pożą
dany jes t jego udzia ł w  rozmo
wach przygotow aw czych nad 
sprawą ewentualnego udzia łu 
w  pakcie a tlan tyck im . M in is te r 
zapow iedzia ł, że po uzyskaniu 
pe łn ie jszych in fo rm a c ji w  te j 
spraw ie, rząd przedstaw ił ją 
parlam entow i.

(Dokończenie ze str. 1)
T ry b u n a ł przystępuje do od

czytan ia  ak tu  oskarżenia, zarzu
cającego oskarżonym  udz ia ł w  
n ie lega lnych organizacjach, skie 
row anych  przeciwko u s tro jo w i 
dem okra tycznem u i  zm ie rza ją
cym  do obalenia R e p u b lik i W ę
g ie rsk ie j, stałe szpiegostwo oraz 
sięgające o lb rzym ich  sum prze 
stępstwa w a lutow e. M indsżenty 
oskarżony jest o k ie row an ie  
Wywrotową działalnością. Pozo
s ta li oskarżeni są ob w in ie n i o 
n ie k tó re  z przestępstw  i o współ 
dz ia łan ia  w  a k c ji M indszen- 
tyeg o . B arany i wobec n iezb i
tych  i  p rzygn ia ta jących dowo
dów  swej nie lega lnej dz ia ła lno
ści, przyznaje, że w róż z M in d - 
szentym  organ izow ała n ie lega l
ne ugrupow an ia  m onarch is tycz- 
ne, k tó re  za cel po s taw iły  sobie 
restaurację  m onarch ii i  p rzyw ro  
cenią na tro n  w ęg ie rsk i dyna 
s tii Habsburgów . B a ra ny i jest 
rów n ież autorem  planu, prze
w idu jącego okupację W ęgier 
przez w o jska  am erykańskie, 
prze jęcie w ładzy  suwerennej 
przez kard . M indszen ty ‘ego i  ko 
ronow anie  następnie przez 
M indszen ty ‘ego k ró la  O ttona 
Habsburga.

Sekre tarz prymasa, Zakar, 
przyzna je  się do zarzucanych 
m u czynów. B y ł on używ any 
przez M indszenty ‘ego do na
w iązyw an ia  ta jn ych  kon taktów , 
dostarczał szpiegom ra p o rtó w  i 
w yw iadów , u k ry w a ł kom pro 
m itu jące  dowody itd .

O skarżony op isa ł szczegółowo 
k o n ta k ty  M indszeń ty ‘egd z a r
cyb iskupem  Nowego Jo rku , k a r 
dynałem  Spellmanem , O ttonem  
Habsburg iem  i  posłem U S A  w  
Budapeszcie —  Chapinem, Z a

k a r b ra ł osobiście udz ia ł w  roz
m owach M indszęnty ‘ego W N o
w ym  Jo rku  z H absburg iem  i  je 
go m atką, b. cesarzową Zytą.

Z aka r ośw iadczył rów nież, że 
poseł O hapin b y ł stale in fo rm o 
w any o dzia ła lności m on a rch i- 
stycznej i  po lityczne j M indszen- 
ty ‘ego oraz o jego akc ji, zm ie
rza jące j do w yw a rc ia  bezpośre
dniego w p ły w u  ną p a rla m e n ta r
ne w y b o ry  ńa Węgrzech.

Z aka r p o tw ie rd z ił ponadto, że 
ze źródeł w a tykańsk ich  i  ame
rykań sk ich  otrzym ano n ie lega l
nie dz ies ią tk i tys ięcy do larów . 
Pieniądze te przekazywano d y 
re k to ro w i A k c ji K a to lic k ie j na 
Węgrzech —  M iha low icsow i. O - 
kazało się, że M iha low icz  p ra 
cow ał d la  w yw iad u  am erykań
skiego.

Na sesji popo łudniow ej roz
poczyna swe zeznania kard . 
M indsżenty. Przewodniczący 
T ryb u n a łu  odczytu je  fragm en ty  
ak tu  oskarżenia, lis ty , kopie ra 
portów , w ykopane z ogrodu k a r 
dynała i  inne n iezb ite  dowody 
szpiegostwa na rzecz obcych 
m ocarstw  i k o n ta k tó w  zagra
nicznych, m ających na celu 
obalenie re p u b lik i w ęgierskie j.

K a rd y n a ł odpow iada począt
kowo stojąc, po ty m  za zezwo
leniem  przewodniczącego T r y 
buna łu siedząc. M ów i cichym , 
spoko jnym  głosem i budu je  d łu 
gie i  zaw iłe  zdania. N ie  z b ija 
jąc oskarżenia, z regu ły  jednak 
stara się swoją antypaństw ow ą 
działa lność w tłoczyć w  ram y 
legalności. Is to tne jegg przyzna
nie  się do w in y  zaw iera się w  
jednym  z fragm e n tów  jego ze
znania pisemnego „celem  m o
im  —  napisa ł M indsżenty — 
by ło  u tw orzen ie  cen tra lne j m o

narchii Europy z perspektywą 
unii między Austrią i  Węgrami
oraz in n y m i państw am i k a to lic 
k im i, przede w szys tk im  z B a 
warią . Uważałem , te  osiągnię
cie tego celu m ożliw e  jest t y l 
ko przez obalenie w ęg ie rsk ie j 
re p u b lik i p rzy  am erykańskie j 
pomocy. C zyn iłem  wszystko, 
ahy podtrzym ać p o lity k ę  ame
rykańską  na Węgrzzch, częścio
w o przez m b ją  działa lność prze
c iw  republice, częściowo przez 
stałe żądanie am erykańsk ie j in 
te rw e nc ji i  dostarczanie p o lic ji 
St. Z jednocz, regu la rne j obsłu
gi in fo rm a c y jn e j oraz przez 
działalność szpiegowską“ ,

W  toku  zeznań M indsżenty* 
ego p ro ku ra to r odczyta ł lis t, 
napisany przez oskarżonego w  
w ięz ien iu  i  zaadresowany do 
posła U S A  w  Budapeszcie — 
Chapina. L is t  ten z datą 23 
stycznia br. M indsżenty próbo
w a ł przeszm uglować i  w ięz ie 
nia.

Z w raca jąc C hap inow i uwagę, 
że zbliża się dzień rozp raw y, 
M indsżenty podkreśla, że w y 
toczone przeciw ko n iem u zarzu
ty  będą s tan ow iły  równocześnie 
oskarżenie pod adresem St. 
Zjednoczonych. „Z  zeznań okaże 
się —  pisa ł oskarżony —  że b ra 
łem  z zagranicy pieniądze, da
jąc  w  zamian za n ie  in fo rm ac ję  
z Węgier. Proszę pana o p rzy 
gotowanie d la  m nie samochodu 
i sam olotu“ . Równocześnie M in d - 
Śzenty zw ró c ił się o wyasygno
wanie przez poselstwo am ery
kańskie  4-eh tysięcy do la rów  dla 
p ilota ,

M indsżenty po tw ie rdz i! au
tentyczność tego pisma.

W edług p rzew idyw ań proces 
potrwa około tygodni*.

Korea Ludowa potępia
Imperializm USA

M O S K W A , (PAP). Jak donosi 
z Penjan agencja TASS, na dru 
g ie j sesji Koreańskiego Zgro
madzenia Narodowego wygło
s ił expose m in is te r spraw za
granicznych R e p u b lik i Koreań
sk ie j P ak Henen.

P ak Henen w ykazał, że z w i
n y  USA storpedowano porozu
m ienie, zaw arte na Radzie M i
n is tró w  « p ra w  zagranicznych 
w  M oskw ie  odnośnie zjednocze
nia K o re i na zasadach demo
kra tycznych . A m erykan ie  od
rz u c ili s łuszny w n iosek ZSRR 
w  spraw ie jednoczesnej ewa
k u a c ji w o jsk  radzieckich i  a- 
m erykańskich , k tó ry  u m o ż liw ił 
szybkie i  proste rozw iązanie 
prob lem u K o re i. D la Zamasko
w ania  sw ych celów im p e ria li- 
Stycznych A m erykan ie , za po
średnictw em  Generalnego Zgro 
madzenia ONZ, w  k tó ry m  po
siadają mechaniczną większość, 
uzyska li w ysłan ie  do K o re i ko
m is ji ONZ

P om im o te rro ru  w  Połudn io
w e j K ore i, ludność tłum n ie  
wzię ła udz ia ł w  w yborach do 
Zgrom adzenia Narodowego, któ 
re od by ły  się w  s ie rpn iu  1948 r. 
jednocześnie na pó łnocy i  po
łu d n iu  k ra ju , w b re w  w o li czyn 
n ik ó w  reakcy jnych  P o łudn io
w e j K o re i. C en tra lny  rząd ko
reański jes t przeto jedynym  
praw om ocnym  rządem  k ra ju , 
pow sta łym  z w o lnych  w ybo
rów . Jest on p ierw szym  rzą
dem w  h is to rii, narodu kore
ańskiego, op ie ra jącym  się n» 
w o li ludu.

MOSKV7A. (PAP). Dn ia 2 lu 
tego przewodniczący Prezydium  
Rady N ajw yższe j ZSRR Szwer- 
n ik  p rz y ją ł na K re m lu  amba
sadora koreańskie j rep ub lik i 
ludow o -  dem okra tycznej DiU 
Ena, k tó ry  w ręczy ł swe lis ty  u- 
w ie rz y te ln i a j ą ce.

Aresztowanie qrnpy 
szpiegów

I dywersantów w C5R
P R A G A  (PAP). —  Czechosło

w ackie M in is te rs tw o  SpraW 
W ew nętrznych i  M in is te rs tw o 
O brony N arodow e j zaw iadam ia
ją  o fic ja ln ie , iż  w  g ru dn iu  ub. T- 
organa bezpieczeństwa pub licz
nego aresztow ały grupę szpie
gów  i dyw ersantów , pozostają
cych na p ła tne j służbie jednego 
z m ocarstw  zachodnich.

G rupa ta  p row adziła  akcje 
szpiegowską oraz grom adziła za
pasy sprzętu w ojskow ego i  ma
te r ia łó w  w ybuchow ych  w  cela 
dokonyw an ia  ak tó w  te rro rys ty 
cznych i dyw ersy jnych.

Zęan redaktora 
naczelnego 

tJBaily Worker* *
LO N D Y N , (PAP). W  czwar

tek  zm arł nagle na atak serc* 
red ak to r naczelny organu bry
ty js k ie j p a r ti i kom unistyczne! 
„D a ily  W o rke r“  — W ilh anJ 
Rust. L iczący 45 la t Rust W* 
n iep rzerw an ie  naczelnym  re
daktorem  dzienn ika  od chw i» 
Jego założenia, tj. od 1930 ro *“-
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Rady * Narodowe zmobilizują masy 
do budowy socjalizmu w Polsce

B S s g s .  J .  Z a r w b a

Doniosła in ic ja tyw a robotn ików  M oskwy
Józef Stalin nazwał Moskwę w dniu je j 

800-lecia chorążym nowej epoki radziec
kie j. Mieszkańcy Moskwy składają coraz 
to nowe dowody, że zasłużyli na to zasz
czytne miano.

Moskwa kroczy w awangardzie ogólno
narodowego współzawodnictwa socjali
stycznego o wykonanie planu pięcioletnie
go w 4 latach. Z miesiąca na miesiąc i 
2 roku na rok Moskwa wykonuje przedter
minowo swe plany.

Stolica ZSRR była in icjatorką wielkiego 
ogólnonarodowego ruchu w alki o zwię
kszenie rentowności przedsiębiorstw, o 
zniżenie kosztów własnych produkcji, o 
ponadplanową akumulację. Jak wiadomo 
dzięki temu ruchowi przemysł dał w 1948 
roku przeszło 6 m iliardów rub li ponadpla
nowych zysków, z tego 2 m iliardy aku
m ulacji ponadplanowych dali robotnicy i  
pracownicy umysłowi Moskwy.

Obecnie w piśmie skierowanym do Sta
lina, mieszkańcy Moskwy wzięli na siebie 
zobowiązanie, że w 3 i  pół roku osiągną 
poziom produkcji przemysłowej przewi
dziany na koniec pięciolatki. Aby to zo
bowiązanie wykonać, trzeba uruchomić 
nowe rezerwy wewnętrzne przemysłu i 
^ko rzys ta ć  je w pełni dla celów dalszego 
®*ybkiego wzrostu przemysłu socjalistycz-

Kierownicy 103 zakładów przemysło- 
^ c h  Moskwy i obwodu moskiewskiego p i
szą w liście do Stalina, że drogą przyspie
szenia obiegu środków obrotowych mogą 
zwolnić na rzecz państwa w roku bieżącym 
400 milionów rubli.

Nowa inicjatyw a robotników moskiew
skich ma ogromne znaczenie gospodarcze. 
Jak wiadomo, za każdą jednostkę środ
ków obrotowych otrzymaną od państwa, 
przedsiębiorstwo powinno dać w ciągu ro

ku określoną ilość produkcji. Kierownicy 
i  robotnicy czołowych przedsiębiorstw 
Moskwy stawiają sobie doniosłe zadanie 
gospodarcze: idzie o to, aby na każdą 
jednostkę obrotową (rubel obrotowy) 
przypadała większa ilość produkcji. Tym 
samym przyspiesza się obieg środków o- 
brotowych, a część ich będzie zwolniona i 
oddana państwu. Znaczy to, że rubel ra
dziecki wzmocni się jeszcze bardziej, że 
rozszerzą się zasoby, niezbędne dla szyb
szego wykonania planu pięcioletniego.

Podstawą zwiększenia produkcji ma być 
skrócenie cyklu produkcyjnego. Do celu 
tego dojść można drogą stosowania wy
dajnych procesów technologicznych, dro
gą wprowadzenia na szeroką skalę ’syste
mu taśmowego i dalszej mechanizacji pro
cesów wymagających dużego nakładu pra
cy.

Robotnicy moskiewscy nie poprzestają 
jednak na skróceniu cyklu produkcyjnego. 
Aby przyspieszyć obieg środków obroto
wych, trzeba ulepszyć całą gospodarkę 
przedsiębiorstwa. W tym  celu należy 
wzmocnić organizację i planowanie zaopa
trzenia materiałowego, trzeba uporządko
wać stań magazynów, opracować nowe, 
bardziej racjonalne normy zużycia mate
riałów.

Idąc za przykładem Moskwy, górnicy 
obwodu stalinowskiego, robotnicy prze
mysłu naftowego obwodu kujbyszewskie- 
go i robotnicy bałachińskiego kombinatu 
papierniczego podjęli w listach do Stalina 
podobne zobowiązania. Świadczy to, że 
ludzie radzieccy kroczą niezmordowanie 
naprzód, stawiają oni przed sobą i  roz
wiązują wciąż nowe zadania, pragnąc od
dać państwu socjalistycznemu nowe rezer
wy wewnętrzne, kryjące się w socjalistycz
nej gospodarce narodowej. a . Popow
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Jednym z najważniejszych 
dziś zadań naszej Partii i wszy
stkich jej komitetów w terenie 
powinna być stała troska o to, 
aby wszystkie organa władzy 
ludowej, a w szczególności je 
ogniwa, które stykają się 
swej pracy bezpośrednio z ma 
sami pracującymi, realizował)' 
wytyczne naszej polityki w dzie 
dżinie zaspokajania potrzeb go
spodarczych i kulturalnych oraz 
stałej poprawy warunków bytu 
mas pracujących.

Aparat państwa ludowego 
dopiero -wówczas potrafi speł
nić swoje zadania, jeżeli coraz 
mocniej w codziennej działalno
ści wiązać się będzie z masami 
pracującymi, jeśli wyczuwać bę
dzie ich potrzeby i  potrafi 
coraz sprawniej zaspokajać.

Konieczność dalszej demokra
tyzacji naszego aparatu pań
stwowego, konieczność stałego 
przybliżania go i  zespalania 
aktualną, żywą problematyką 
terenu — podkreślona została 
mocno w  uchwałach Kongresu 
Zjednoczeniowego i  w wytycz, 
nych, zawartych w referatach 
wyg‘oszonych na Kongresie 
przez tow. tow.: Bieruta i  Zam
browskiego.

Tow. Bierut, mówiąc w  pod
sumowaniu dyskusji ideologicz
nej o konieczności zwiększenia 
aktywnego udzia‘u mas w fun
kcjach rządzenia państwem, 
wskazywał, że
„ im  głębsza i  szersza te swoim 
zasięgu masowym jest demo
kracja ' ludowa — tym  bliż
sza jest socjalizmowi".

W  naszym ustroju posiada
my instytucję, stanowiącą sku
teczne narzędzie demokratyza
cji władzy państwowej. Taką 
instytucją, nieznaną u nas w o- 
kresie rządów kapitalistycznych, 
instytucją często jeszcze w 
praktyce dziś niedocenianą ł 
nienależycie wykorzystywaną 
— są terenowe rady narodowe, 
wyposażone przez ustawodaw
stwo Polski Ludowej w szero
kie uprawnienia, szczególnie w 
dziedzinie planowania i  kontro
li całej działalności publicznej 
na swoim terenie.

Rady narodowe skupiają Już 
dzisiaj dziesiątki tysięcy robot
ników i chłopów wokół najbar
dziej bliskich i palących zadań, 
których rozwiązanie leży w bez
pośrednim interesie pracującej 
ludności danego miasta łid> w si

Marian Rybicki

^ zagadnień planu 6-Ietniego

Rozwój kom unikacji i
Inż. Bekir Assanowicz

/

W ielki wzrost produkcji prze
mysłowej przewidziany w pla
nie 6-letnim, wzrost wymiany 
towarowej z zagranicą, wzrost 
produkcji rolnej—określają za
dania komunikacyjne w tym o- 
kresie. Zadania te dotyczą tran
sportu lądowego, powietrznego i 
Rodnego wielkich punktów 
Przeładunku, jakim i są porty 
morskie, środków komunikacji 
Pasażerskiej oraz poczty i tele
komunikacji.

Zadania komunikacyjne pow
stają w sposób wtórny z zadań 
bezpośredniej produkcji oraz z 
Przemian gospodarczych, socjal
nych i  kulturalnych, jakie w da- 
°ym okresie są planowane lub 
przewidywane.

W wykonaniu całego planu 6- 
tetniego pomagać będą wykonu
je  usługi transportowe: kolej, 
samochód oraz żegluga śródlą
dowa.

W latach odbudowy gospo
darczej kolej przewoziła więk- 
sz3 część transportu towarowe- 
8°. Podobnie i w okresie planu 
"^letniego największe obowiąz
ki transportowe złożone zostaną 
na kolejnictwo.
, j'ansport samochodowy w  la- 
ach 1950 — 55 znacznie wzro- 

ohif W Porównaniu ze stanem 
'tycnym, wzrośnie tabor jak i 
iclkość przewozów przy pomo- 

y tego taboru wykonanych, lecz 
a o sport ten w porównaniu z 
° eJowym, będzie odgrywał ro- 

pomocniczą i  będzie stosowa - 
y na niewielkich odległościach 

sP6cjalnych warunkach. Że- 
ga śródlądowa spełniać bę- 

m e y  dalszym ciągu rolę po- 
kierunjty na chwilowych

<3amian tJr7-Gw idu je , że ko le je  bę- 
rokmUSiały Prz€w ieźć z ro ku  na 

ćoraz to w iększą ilość to 

łączności
warów, ta k  że w  ro k u  1955 prze
wóz tow a rów  będzie w iększy o 
60 do 70 proc., n iż  w  roku  1949. 
W zrost o 60 do 70 proc. oznacza 
osiągnięcie c y fry  190 —  200 m i
lionó w  ton ła du nków  czy li w  po
rów na n iu  z ro k ie m  1938 o 165 
proc. w ięcej. Na 1 mieszkańca 
w zrost ko le jo w ych  przewozów 
tow arow ych  w yn iesie  252 proc. 
w  stosunku do ro ku  1938 i  145 
proc. w  stosunku do roku  1949.

Założenie hand lu  zagraniczne
go oraz p ro d u k c ji przem ysłow ej 
każą przew idzieć rozw ó j zdolno
ści p rze ładunkow ej naszych 
po rtó w  m orsk ich  do 33 m ilio 
nów  ton w  1955 roku , przy  czym 
postęp zdolności prze ładunko
w e j dotyczy n ie  ty lk o  strony i -  
lościowej lecz rów n ież strony 
jakościow ej przez wprowadzenie 
daleko idącej m odern izacji u - 
rządzeń.

W ie lk i w zrost przewozów to 
w a row ych  oraz w zrost obro tów  
po rtow ych  nakazu je p lanow i ta 
k i«  do inwestow anie is tn ie jących 
l in i i  ko le jow ych , aby zdolne one 
b y ły  prze jąć na siebie przepu
szczenie znacznie w iększych niż 
dotychczas przewozów tow a ro 
w ych. Zw iększenie tych zdolno
ści osiągnie się przez dalszą od
budowę mostów, przez udoskeś- 
pa len ie  podtorza, przez w p ro 
wadzenie nowoczesnych u rzą 
dzeń sygna lizac ji i  bezpieczeń
stwa ruchu.

W ażnym  i  is to tn ym  Zadaniem 
jes t przebudowa w ie lu  ważnych 
s tac ji w ęzłow ych, co pozwoli na 
przepuszczenie znacznie w ię k 
szej n iż  dotychczas ilości pocią
gów.

N ie  na wszystk ich jednak 
k ie runkach  można będzie drogą

do inw estow ani» osiągnąć ko
nieczną zdolność przewozową. 
Ponieważ jednym  z g łów nych 
założeń p lanu 6-le tn iego jes t a- 
k tyw iza c ja  obszarów dotychczas 
upośledzonych, gdzie powstaną 
nowe zak łady p rodukcyjne , plan 
p rze w id u je  zbudowanie co n a j
m nie j 600 km  now ych l in i i  ko l. 
na obszarach aktyw izow anych  
oraz na, k ie runkach , na k tó rych  
is tn ie jące lin ie  ko le jow e  n ie  bę
dą w \ stanie w ykonać wszystkich 
zadań przewozowych.r

W  dostosowaniu <io potrzeb 
ob ro tu  tow arow ego z. zagranicą 
m orska f lo ta  hand low a zostanie 
powiększona do oko ło  600.000 
DW T.

Rzecz zrozum iała, że rów no
legle z w ym ien ion ym i zadania
m i apara t ko le jow y, p o rto w y  i  
m orsk i będzie m ia ł do w y k o 
pan ia  w ie le  zadań, w y n ik a ją 
cych z p lanu w  dziedzin ie u - 
sp raw n ien ia  eksp loatac ji, o b n i
żenia kosztów w łasnych, oraz 
podniesienia poziomu technicz
nego apara tu ko m u n ika c ji i  te - 
lekom un ikac j. Realizacja tych 
zadań przyczyn i się do podnie
sienia jakości u s łu g , transporto 
w ych  i  portow ych.

T a k  ja k  przewozy towarowe 
określane są w ie lkośc ią  p ro du k
c ji i  ob ro tu  tow arow ego oraz ich 
loka lizac ją , ta k  przewozy osobo
we w  dużej części zależą i  od 
z jaw isk  socja lnych i  k u ltu ra l
nych.

Założeniem  p lanu je s t znaczne 
rozszerzenie pasażerskiej komu
n ik a c ji samochodowej w  obsłu
dze lo ka ln e j a zwłaszcza w  ob
słudze ośrodków  p rodukcy jnych  
z g łów nym  nastaw ieniem  na ob
sługę lu dz i pracy. Założenie to

w konsekw encji prow adzi do 
znacznego w zrosty  taboru auto
busowego. W zrost przewozów 
samochodowych nie  zm ieni fa k 
tu , że równocześnie wzrosną 
rów nież osobowe przewozy ko 
le jow e, k tó re  wyn iosą w  końcu 
okresu planowanego 128 proc. 
w  stosunku do 1949 roku . Na 1 
mieszkańca w  1955 roku  w y  pęd
n ię  19 przejazdów, co da je 
w zrost w  stosunku do 1938 ro ku
0 216 proc.

Do tak ich  przewozów osobo
w ych przystosowany będzie 
p lan techniczny ko le jn ic tw a  o - 
be jm u jący  tabor osobowy, roz
budowę i  przebudowę dw orców
1 urządzeń- osobowych. Do ta 
k ich wreszcie przewozów dosto
sow any będzie p lan w e w nę trz 
ne j p racy technicznej PKP.

Bardzo w ażnym  odcinkiem  
planu kom unikacyjnego jest 
p lan łączności. Poza p rze w id y 
w anym  w zrostem  przesyłek po
cztowych o  60 proc. w  stosunku 
do 1949 ro ku  i  usług te lekom u
n ikacy jn ych  o 35 proc. w  sto
sunku do 1949 roku , plan prze
w id u je  rozszerzenie sieci te le 
kom u n ikacy jn e j na w szystkie 
gm iny oraz na 30.000 grom ad 
w ie jsk ich . P lan przew idu je , że 
sieć abonentów te le fonicznych 
w  m iastach zw iększy się o 92 
proc. w  stosunku do stanu i  
1949 roku.

Przez rozbudowę k o m u n ik a c ji 
i łączności dąży p lan sześciolet
n i do podniesienia k u ltu ry  ca
łego k ra ju  oraz do usp raw n ie 
n ia  p racy we w szystk ich  dzie
dzinach życia.

Zaspokajanie rosnących po
trzeb oraz stw arzanie nowych 
m ożliwości usługow ych stanow i 
generalną zasadę p lanu sześcio
le tn iego w  - zakresi« kom u n ika 
c j i  i  łączności

Dzięki tem i rady m todowt
są praktyczną szkołą rządzenia 
dla podstawowych warstw na
rodu. Stwierdzić należy, że pro
ces rozwojowy rad narodo
wych, proces wypracowywania 
form i  zakresu ich działalności 
daleki jest dziś jeszcze od osta
tecznego ukształtowania. Fak
tem jest również, że terenowe 
rady narodowe nie zawsze jesz
cze potrafią wykorzystywać 
swoje szerokie ustawowe u- 
prawnlenła, że niejednokrotnie 
pozbawione należytej opieki ze 
strony Partii na tym terenie, czy 
też hierarchicznie wyższej rady 
narodowej — nie przejawiają 
należytej inicjatywy żywotności 
i że na skutek tego nie zawsze 
odczuwa się je jeszcze jako rze
czywiste organy władzy ludo
wej w terenie, nadzorujące 1 
kontrolujące całokształt działal
ności administracji rządowej i 
samorządowej.

Stan ten musi ulec jednak w
najbliższej przyszłości zmianie! 
Stałą bowiem tendencją rozwo
jową ustroju demokracji ludowej 
na drodze do socjalizmu jest co
raz większy udział mas pracu
jących we współrządzeniu pań
stwem i wiązanie całego apara
tu państwowego z najbardziej 
istotnymi potrzebami tych mas.

Olbrzymie zadania, stojące 
przed nami na wsi, nakładają na 
Partię obowiązek aktywizacji 
w pierwszym rzędzie gminnych 
rad narodowych, w których za
siada dzisiaj około 70 tys. chło
pów.

Poprzez swych członków, za
siadających w radach narodo
wych. Partia nasza musi zapew
nić sobie możność oddziaływa
nia na masy bezpartyjnych, wy
jaśnienia zasad naszej polityki 
elementom chwiejnym wśród 
pracującego chłopstwa i  drob
no - mieszczaństwa oraz moż
ność pozyskiwania kh  dla spra
wy demokracji ludowej i  budo
wy socjalizmu.

Rady narodowe, to obok 
związków zawodowych, najpo
tężniejsza i  najskuteczniejsza 
transmisja dla mas bezpartyj
nych. Dlatego też nasze komi
tety partyjne w terenie, które 
poprzez kluby radnych PZPR 
oddziałują na rady narodowe 
nie mogą iść drogą najmniej
szego oporu i  pozornego uła
twiania sobie pracy poprzez eli- 
mfebowanie z rad przedstawi
cieli innych stronnictw demo
kratycznych, czy też radnych— 
bezpartyjnych. T  ego rodzaju 
polityka prowadziłaby jedynie 
do uniemożliwienia radom od
działywania na bezpartyjnych i 
zjednywania nowych zastępów 
ludzi pracy dla sprawy budow
nictwa socjalizmu w Polsce.

W inniśmy skupiać w radach 
narodowych najlepsze i  naj
zdrowsze klasowo elementy spo 
śród bezpartyjnych, wiązać je

z nami we wspólnej pracy i  wy
chowywać je. Dlatego Partia 
nasza uważa za szkodliwe wszel 
kie tendencje,zmierzające do o- 
graniczenia lub eliminowania z 
rad narodowych radnych bez
partyjnych lub do sprowadze
nia kh  liczby do symbolicznych 
pojedyńczych przedstawicieli.

Kierownicza i przodująca ro
la naszej Partii przejawiać się 
powinna na terenie rad narodo
wych w umiejętności współ

pracy ■ mruzyml masafii
ludowymi, w  umiejętności mo
bilizowania ich do wielkich za
dań budowy fundamentów so
cjalizmu w  Polsce — w jednym 
szeregu i pod kierownictwem 
naszej Partii jako czołowego a- 
wangardowego oddziału pol
skiej klasy robotniczej i całego 
narodu, oddziału, który najle
piej rozumie 1 najlepiej potrafi 
realizować wspólne interesy 
mas pracujących, oddziału, do 
którego masy pracujące mają 
zaufanie jako do swojego prze« 
wodnika i  nauczyciela.

Reorganizacja biur 
Rad Narodowych

Kancelaria Rady Państwa 
wydała ostatnio okólnik, w  któ 
rym  podaje do wiadomości u- 
chwałę Rady Państwa, akcep
tującą nowe zasady organizacji 
biur rad narodowych.

W myśl okólnika, gminna ra 
dy narodowe będą obsługiwa
ne przez biura zarządów gmin
nych; rady miejskie przez biu
ra zarządów miejskich.

W miastach wydzielonych o- 
raz w  powiatowych związkach 
samorządowych rada narodowa 
może powołać osobne biura lub 
powierzyć czynności, związane 
ze swymi sprawami, biurom za 
rządu miejskiego; powiatowa 
rada narodowa —  wydziałowi 
powiatowemu i starostwu.

Okólnik przeprowadza ścisły 
podział • zakresu działalności 
biur rad narodowych i  biur or
ganów wykonawczych, w yklu 
czający wszelkie dublowanie w 
spełnianiu ich funkcji.

Osobne biura rad spełniać 
będą czynności, związane z ich

działalnością, ja k  również S 
działalnością prezydium i  ko
misji rad oraz opracowywać 
będą merytorycznie wszystkie 
sprawy, należące do kompeten
cji rad.

W  zakresie gospodarki samo
rządowej rady narodowe obsłu
giwać będą bezpośrednio apa
rat urzędniczy organu wyko
nawczego.

Pracowników biur rad naro
dowych powołuje prezydium  
rady, lub upełnomocniony prze 
wodniczący.

Pracami biur red narodowych
kierować będzie przewodniczą
cy rady, albo specjalnie usta
nowiony kierownik biura.

W  wypadku przekazania 
spraw rad narodowych biurom  
organów wykonawczych, nad
zór nad czynnościami tych biur, 
w zakresie prac rad narodo
wych, sprawować będzie prze
wodniczący właściwej rady, za 
pośrednictwem kierującego or
ganem wykonawczym w ójta, 
burmistrza lub starosty.

1

W y b o r y  w  I z r a e l u
W ie lk ie  zw yc ięs tw o m łodego 

państwa Iz ra e l w  wale« e egzy
s tenc ję  b y ło  w y n ik ie m  s tlnycu  
dążeń n iepod leg łośc iow ych 1 o- 
fla rn o śc i mas, oraz poparcia 
państw  dem okra tycznych  na te 
ren ie  m iędzynarodow ym . K o a li
c ja  rządow a e lem entów  m lesz - 
czańsklch 1 socja ldem okratycznych 
staw ia ła  stale na ugodą z państwa 
m l ang losaskim i, pode jm ow ała  
stanowcze k ro k i dop ie ro  pod M i
ną pres ją  społeczeństwa 1 sicze - 
gó ln ie  oporn ie  decydow ała sią aa 
dem askowanie m a ch inac ji anglo
saskich.

N ie przeszkodziła  Se g łów n e j
p a rtu  rządow ej, soc ja ld em o kra ty 
czne j M apal w ystąp ić  w  w ybo • 
rach pod hastam i pe łne j n iepo
dleg łości, w a lk i an ty lm perlaU s ty - 
cznej Itp . L icząc slą z na s tro ja 
m i w ybo rców , p a rtia  ta, k tó re j 
k ie ro w n ic tw o  w przeszłości me 
raz daw ało w yraz  wrogoSci wobec 
ZSRR, w  propagandzie p rzedw y - 
borcze j, odżegnywała slą od ha
seł a n ty rad z ie ck ich . S tro jąc slą w  
a n ty lm pe rla lls tyczno  szaty 1 dys
k o n tu ją c  na sw oje kon to  do tych 
czasowe osiągnięcia (członkiem  
te j p a r t i i  Jest p re m ie r Ben On - 
r io n ), M apa l o trzym a ła  do tych  • 
czasowy stan posiadania — b lisko  
3* proc. głosów.

Lew icow o - socja listyczna Ma- 
pam up lasow ała slą na d rug im
m ie jscu , d z ięk i w ysuw anym  przez 
n ią  hasłom  d e m okra tyzac ji w ew 
n ę trzne j, p ra w d z iw e j n iezaw isło
ści 1 p rzy ja źn i z ZSRR.

«1 tys. głosów Jakie p a d ły  za tą
pa rtią . Świadczą o ob ie k tyw nych  
m ożliw ościach stw orzen ia  szero
kiego, an ty lm perla lls tyczneg o , 
p ro le ta riack iego  fro n tu  w  Izrae lu . 
Mapam ule posiada Jednak spre
cyzowanego p rogram u an i jasne j

U nii poUtyczneJ, w  p rak tyce  w le 
cze sią n ie k ie d y  za re fo rm ls tycz - 
ną M apal 1 odrzuca w spółpracą •
kom un is tam i.

Stanowczą k lęską poniosło ta «  
szystowskie ug rupow an ie  „C he - 
r n t “ , k tó re  zebrało 11 p roc. g ło 
sów m im o , że skup iło  w szystk ie  
n it ra  praw icow e od łam y, p re ten 
du jące k iedyś  do przem aw ian ia  w  
im ie n iu  Izrae la  I  . używające w  
w  propagandzie demagogu sławe
tnego „ Irg u m ti- . -

P raw icow e ug rupow ania ‘ m lese- 
ezańskle w ystępu jące  pod reUgiJ- 
nym  czy ja k im k o lw ie k  In n ym  
szyldem zeb ra ły  w  sum ie oko ło  
2t proc. głosów. Jest to  Jednak 
wystarczająco dużo by — Jak w  
przeszłości — w ycisnąć p ię tno  na 
poUtyce w ew nę trzne j l  zagranicz
ne j Izraela, — do uczestn iczenia 
w  przew idyw ane j koaUcJl rządo
w e j.

P artia  kom unistyczna, k tó ra  do
p ie ro  przed sam ym i w yb o ra m i 
przezw ycięży ła  roz łam  we w łas -  
nych  szeregach, p o tra fiła  s k u p ił 
poważną ilość głosów — 1S tys. 
i  uzyskać 4 m andaty. K io  ulega 
w ą tp liw o śc i, te  konsekw entn ie  n ie 
podległościow a Unia zapewnia 
p a r t i i kom un is tyczne j szanse da l
szego rozszerzenia swych w p ty  -  
wów.

W przeddzień w ybo rów  posypał 
się na państw o Izrae la  deszcz o- 
b ie tn ic  w  spraw ie pożyczek 1 po
m ocy ze s tro n y  anglosaskie j i  na
s tąp iło  uznanie Izrae la  przez k i l 
ka państw  zachodnich. A le  oko ło  
80 proc. kan dyda tów  do Zg rom a
dzenia Narodow ego Izrae la  uzy
skało m anda ty  ty lk o  dlatego, za 
g łos ili on i hasła a n ty im p e r la lls ty -  
czne. Świadczy to  do b itn ie  o na
s tro jach  ludności, z k tó ry m i p rz y 
szły rząd Izrae la  będzie m usia ł 
się poważnie Uczyć.

<J. S.)

NOWE WAGONY Z „PAFAWAGU“

i l l s *

W hali montażowe] ^P a fa w a g u w e  Wrocławiu wykonuje się nowe wagony dla P. K. P,



3 TRYBUNA LT7TK? Nt Si
#

'  • ^ — : ...................................................................... - ■ . . . .  . . .  .... ..........................................- ............................................................ ..................  1   .........................

Titow ska d roga zd rad y
25 MILIONOW A TONA POLSKIEGO W ĘGLA W SZTOKHOLMIE

W Muzeum Technicznym w Sztokholmie wystauńono Z5-milionową tonę węgla, jaką po 
wojnie eksportowano z portów polskich. Na fotografii w a g one tka węgla a obok poseł 

R.P. w Sztokholmie Bobrowski i  dyrektor szwedzkiej kom isji opałowej Severin.

Za kulisami partii Schumachera
Mfsrśain F o d l t o u / l f i s f c /

(Korespondencja w łasna »Trybuny Ludu«)

P o lityka  T ito  — stw ierdza 
„N e w  Y o rk  H era ld  T rib u n e “ :

„zwiększyła niewątpliwie je-, 
go wpływy wśród tych 
warstw ludności, które ma
ją  dawne, antykomunistycz
ne tradycje. Grupy te idą 
tak daleko, że domagają 
się, by Amerykanie udzielili 
kredytów reżimowi Tito i  w 
ten sposób wzmocnili go... 
Sądzą one, że polityczne 
konsekwencje wynikną ze 
ściślejszych więzów gospo
darczych z Ameryką i  że 
Tito skłonny byłby zlibera
lizować swoje rządy..."
W  tym  . samym czasie, k ie dy  

organ w ie lk ie j f in a n s je ry  ame
ryka ń sk ie j w skazyw a ł na 
w zrost popu larności T ito  wśród 
elem entów rea kcy jn ych  —  K a 
nady jska  Federacja M łodzieży 
P o łudn iow o -  S łow iańsk ie j w  
ostrych słowach napiętnow ała 
reż im  t ito w s k i w  liśc ie  sk ie ro
w anym  do m łodzieży jugosło
w iańsk ie j.

„Wbrew waszym tw ier
dzeniom jesteśmy przeko
nani, że w KPJ nie ma swo
body kry tyk i, że nie ma 
prawdziwej demokracji we
wnątrz partii. Dlaczego to 
Branko Wukelicz, jeden z 
najlepszych bojowników, 
został usunięty z pa rtii i 
wtrącony do więzienia t  Dla 
czego Balen został usunięty 
te stanowiska dyrektora 
Tanjuguf Jeśli istnieje swo
boda kry tyk i, dlaczego wy
dalono z uniwersytetu bel
gradzkiego ZOO studentów, 
którzy wypowiedzieli się za 
rezolucją Biura Informacyj
nego?”
O to część pytań, k tó re  staw ia 

lis t  K a n ad y jsk ie j Federacji.

K o m u n iś c i są usu w a n i —  
re a k c jo n iś c i ch w a lą  

O bie w ypow iedzi, aczko lw iek 
pochodzące z ca łkow ic ie  róż
nych źródeł stanow ią dw ie  
strony tego samego m edalu.

P r o s a  r o ą r o n l c m g

Strach
W y n ik i w yb o ró w  w  Japon ii, 

w  k tó rych  P a rt ia  K om un is tycz
na zdobyła ponad 3 m ilio n y  
głosów, w zb ud z iły  n iepokó j w  
reakcy jnych  ko łach całego 
św iata. O m aw ia jąc tę sprawę, 
pa rysk ie  p ism o „Lc Monde , 
uchodzące za organ w yraża jący 
n ieo fic ja lne  poglądy fra n cu 
skiego M SZ, pisze, co następu

je :
„W  amerykańskich kolach 

w  Tokio panuje ogromne zdu
mienie wywołane sukcesem 
kandydatów komunistycz
nych.

Jakkolwiek kola am ery
kańskie wstrzym ują się od 
oficjalnych komentarzy, to 
jednak niektórzy w pływowi 
Am erykanie starają się zrzu
cić odpowiedzialność za o- 
siągnięcia komunistów na 
prawo wyborcze, które we
dług nich daje zbyt duże 
możliwości rozwinięcia w pły
wów partyjnych.

W  kolach tych nie ukryw a  
się zupełnie zaniepokojenia 
wywołanego wzrostem w pły
wów komunistycznych. Jest 
to zdaniem tych kół odbiciem 
wypadków w  Chinach.

Premier japoński M . Yoshi- 
da, oświadczył na konferen
cji prasowej, że rezultaty w y
borów były dla niego niespo
dzianką. Premier przyrzekł, że 
będzie zwalczał komunistów, 
nawet jeśli będą oni tworzyli 
najsilniejszą partię w  Japo

n ii“.
„L e  M onde“  kończy swe uw a

g i stw ierdzeniem , że

„zwycięstwo komunistów jest 
bezsprzecznie zapowiedzią za
ostrzenia się w alk i klasowej, 
która od roku przybiera w  
Japonii coraz bardziej na 

sile“.

Is to tn ie , w  Jugos ław ii coraz 
s iln ie jszy je s t te rro r  sk ie row a
ny  p rzeciw ko kom unistom  
w ie rn y m  idepm  m arks izm u -  
le n in izm u  i  coraz w iększe n ie 
zadowolenie najszerszych mas 
ludow ych ze zdradzieckie j po
l i t y k i  k l i k i  T ito . Z  d ru g ie j s tro 
n y  coraz . w iększe poparcie — 
ja k  s tw ie rdza jednom yśln ie  p ra  
sa zachodnia —  uzysku je  k lik a  
T ito  ze s trony  faszyzm u jugo
słow iańskiego, ze strony mo
na rch is tó w  i em igran tów  s ta ją 
cych na usługach anglo -  ame
rykańskich w yw iadów .

Tito popierany jest nie tylko  
przez reakcjonistów jugosło
wiańskich. Kardynał Mindszen- 
ty, jak  świadczą znalezione w  
jego pałacu dokumenty, posta
now ił w  interesie faszyzmu w ę
gierskiego wykorzystać zdradę 
kUki Tito:

„ Po otrzymaniu wiado
mości o wypadkach w Ju
gosławii, wielu posłów opo
zycyjnych zażądało u mnie 
audiencji... To nasunęło mi 
projekt spotkania się z p. 
Chapinem (ambasador USA 
w Budapeszcie — St. B .), 
celem przedyskutowania z 
nim sytuacji politycznej..."

A  w  parlamencie brytyjskim , 
przyjaciel hitlerowców i  wróg 
wszelkich postępowych idei, S ir 
Waldron Smithers, długo w y
chwalał

„zdrową poUtylcę marszał
ka Tito, która ma za sobą 
poparcie wszystkich uczci
wych ludzi na świecie..."

Te same niemal słowa pow
tórzył T ito  na niedawnym  
„kongresie“ Serbskiej P artii 
Komunistycznej. Przeciwko o- 
becnym rządcom Jugosławii 
występuje —  tw ierdził on —  
jedynie „kontrrewolucja“, za 
nim i natomiast wypowiada się 
„wszystko co zdrowe i  uczci
we". Teraz już rozumiemy co 
w  pojęciu jugosłowiańskich od- 
szczepieńców nazywa się „zdro
w ym “ i  „uczciwym“: węgierski 
kardynał—zdrajca, em igrancyj- 
ni monarcho-faszystowscy ge
nerałowie, brytyjscy u ltra  -  
konserwatyści i  amerykańscy 
bankierzy. Oto wianuszek przy
jaciół k lik i Tito. D la nich w ido
cznie istnieje „swoboda k ry ty k i“
0 której titowcy nie przestają 
mówić. N ie  ma natomiast tej 
swobody dla komunistów, któ
rzy zapełniają więzienia bel
gradzkie, nie ma je j dla bojow
ników wolności i  partyzantów, 
z których w ielu zostało pomor
dowanych lub też musiało nie
legalnie uciekać z Jugosławii. 
Ci wszyscy, zdaniem Tito, są 
„szkodnikami" i elementami 
„kontrrewolucyj nymi".

Werble _
dla zagłuszenia prawdy

Tak więc k lika  T ito  coraz 
bardziej zdradza interesy klasy 
robotniczej i pracującego 
chłopstwa, i coraz bardziej zdo
bywa sympatie elementów re
akcyjnych, burżuazji rodzimej 1 
zagranicznej. Tym  tłumaczyć 
należy z dnia na dzień gwał
towniejszy ton używany przez 
ludzi T ito  w stosunku do ZSRR
1 krajów  demokracji ludowej. 
Widząc rosnącą niepopulamość 
swej polityki w  szeregach KPJ, 
klika T ito  pragnie hałasem 
przygłuszyć prawdę o sytuacji 
w  Jugosławii.

Pretekstem do hałasu są l i 
czne ostatnio „zjazdy" i  „kon
gresy". Jak wiadomo od w y
zwolenia do połowy 1943 roku 
komuniści jugosłowiańscy w ie
dli żywot nielegalny. Na roz
kaz k lik i T ito  partia nie pro
wadziła żadnej działalności or
ganizacyjnej, a członkowie jej 
pracowali w  konspiracji. Do
piero krytyka B iura Inform a
cyjnego zmusiła frakcję Tito do

poczynienia pewnych zmian. 
Posypały się w ięc ja k  ż rogu 
ob fitośc i odpow iedn io przygo
towane im prezy, począwszy od 
„kongresu“  K P J, a skończyw
szy na zjazdach p a r t i i chorw ac
k ie j, m acedońskiej, serbskie j 
i  innych.

W szystkie te „z ja zd y “  m ają 
je d n o lity  charakter, dem asku
ją cy  ostatecznie w  oczach m a r
ks is tów  is to tną  treść p o lity k i 
tito w s k ie j. .N ie  słyszy się na 
n ich  k ry ty k i i  sam o kry tyk i. 
N ie  m ó w i się o błędach i  osiąg
nięciach, o konk re tnych  zada
n iach p a rtii,  na tom iast g łówne 
przem ów ien ia —  zazwyczaj sa
mego T ito  —  zarezerwowane 
są dla  n iep rzytom nych  ataków  
na B iu ro  In fo rm a cy jne , pa rtie  
kom unistyczne św ia ta  i  pań
stwa obozu pokoju. T ak  np. 
przem ów ienie T ito  na „k o n 
gresie" serbskie j p a r t i i kom u
n is tyczne j n ie  zaw iera ło  an i 
jednego słowa o im peria lizm ie , 
an i jednego zdania o uk ładzie  
s ił św iatow ych , o podżegaczach 
w ojennych, o s iłach bron iących 
poko ju  —  na tom iast całe po
święcone b y ło  b ru ta ln y m  a ta 
kom  na ZSRR i  k ra je  dem o
k ra c ji ludow e j, zarzutom , że 
u p ra w ia ją  one „k ła m liw ą  p ro 
pagandę", używ a ją  „k o n tr re 
w o lucy jnych  a rgum entów " itd .

N a  ty m  sam ym  „kongres ie " 
jeden z czołowych „ te o re ty 
k ó w " tito w sk ich , K a rd e l, po
św ięc ił rów n ież  t rz y  czwarte 
swojego re fe ra tu  a takom  na 
k ry ty k ó w  k ie ro w n ic tw a  K P J. 
Zna laz ł on jednak  jeszcze 
czas b y  „w zbogacić" teorię  
m arksizm u o szereg cha rakte 
rystycznych tw ie rdzeń. I  ta k  o - 
św iadczył on, że obecny plan 
gospodarczy Jugos ław ii m a na 
celu „zbudow an ie  socja lizm u", 
ża w  r . 1949 „zostan ie zakoń
czona rozbudowa ciężkiego 
przem ysłu, stanowiącego pod
stawę uprzem ysłow ien ia  Jugo
s ła w ii" , że w  tym że ro ku  „ro z 
budowany zostanie socja lizm  
na w s iach" itp . Jak  w idać 
zd ra jcy  titow scy, k tó rz y  n ic  z 
socjalizm em  n ie  m a ją  w spólne
go, często je dn ak  nadużyw ają 
słowa „soc ja lizm “ . A  co do „za 
kończenia rozbudow y ciężkiego 
przem ysłu w  ciągu 1949 r .“ , w  
zacofanym  ch łopsk im  k ra ju  —

Przewodniczący marionet
kowego „ parlamentu"  zachod
nio - niemiecldego w Bonn, 
znany działacz chrześcijańsko- 
demokratyczny p. Adenauer. 
oświadczył niedawno że „ linia  
obronna zachodnio - europej
skiej cywilizacji"  musi rozpo
czynać się na Łabie. Pan Ade
nauer jest w „ opozycji"  do o- 
świadczenia hitlerowskich ge
nerałów Guderiana i  Haidera, 
korzy tę linię demarkacyjną 
umieścili dopiero na Renie. 
Tenże sam p. Adenauer na 
peionym wiecu ochryple ry 
czał (znamy już z lat przed
wojennych ten ton), ba, po
woływał się nawet na prawa 
międzynarodowe, że zgodnie 
z nim i mocarstwa zachodnie 
są oboioiązane do obrony bez
bronnych Niemiec przed obcą 
inwazją.

Wołanie p. Adenauera o o-
pielcę jest musztardą po obie- 
dzie. Mocarstwa zachodnie ro
bią od dawna co mogą, aby 
usunąć „ bezbronność"  za
chodnich Niemiec. Wystarczy 
przeczytać komunikaty o od
budowie koncernów stalowych 
i  innych fabryk o znaczeniu 
wojskowym. I  robią to zgoła 
nie w interesie „biednych 
Niemców."

Przetłumaczmy zaś na ję
zyk właściwy znaczenie „obro
ny zachodnio - europejskiej 
cywilizacji" — chodzi o starą 
piosenkę na temat obrony 
przed „czerwonym niebezpie
czeństwem". Znamy tę pio-

jes t to dalszy przyczynek do 
m egalom anii k l ik i  T ito .

Bilans zdrady
Od k ie dy  fra k c ja  T ito  zer

w a ła  ja w n ie  z m arks izm em -le - 
n in izm em  i  zaczęła prowadzić 
sw ój k ra j na bezdroża — do 
Jugos ław ii zaczęły się stoso
wać z n ieubłaganą log iką  p ra 
w a upadku i ka ta s tro fy , ja k ie  
dz ia ła ją  w  świecie k a p ita l i
stycznym . Podczas gdy w szyst
k ie  k ra je  obozu poko ju  m a ją  
do zanotowania ogrom ne i  co
raz  to  w iększe sukcesy —  po
l i ty k a  k l ik i  T ito  doprow adziła  
Jugosław ię do brzegu , gospo
darczego załam ania, obniżyła 
prestiż K P J  w  oczach szero
k ich  mas ludow ych , s trac iła  
poparcie w iększości narodu, 
s trac iła  zaufanie uczciw ych k o 
m un is tów  jugos łow iańsk ich  1 
w szystk ich  p a r ti i kom un is tycz
nych i  m arks is tow sk ich  św iata. 
Bezpośrednim  sku tk iem  te j po
l i ty k i  b y ła  izo lac ja  Jugos ław ii 
od obozu pokoju, staczanie się 
je j w  ob jęcia  p lanu M arsha lla , 
red ukc ja  w y m ia n y  hand low e j 
Z k ra ja m i dem okra tycznym i, o - 
graniczenie w y m ia n y  k u ltu ra l
ne j, k tó ra  ze s trony  titow ców . 
zam iast przedstaw iać skarby 
c y w iliz a c ji na rodów  Jugosła
w ii in n y m  narodom  —  coraz 
bardzie j sprowadzała się do 
propagandy tito w s k ic h  w ys tą 
pień i  b ru ta ln ych  a taków  na 
inne kra je .

B ilans te j p o lity k i w idoczny 
jes t d la  każdego. Do M e k k i 
zdrady tito w s k ie j, in s tyn k tem  
k lasow ym  w iedzeni, zdążają 
ka rdyna łow ie , w ie lcy  k a p ita li
ści, em igranci p racu jący dla 
obcych w yw iad ów , pó łśw iatek 
wszelkiego rodza ju  re a k c ji i  
wstfecznictwa. N a tom iast z w ię 
zień R a iikow icza dochodzi głos 
tysięcy kom u n is tó w  prześlado
w anych za w ierność zasadom 
m ąrks izm u-len in izm u , ze wszy
s tk ich  zaką tków  św ia ta  na 
p ły w a ją  pro testy  Jugosłow ian 
p rzec iw ko  po lityce  k l i k i  T ito , 
ca ły  obóz m arks is tow sk i potę
p i ł  z n iebyw a łą  jednom yślno
ścią zbrodniczą i  zdradziecką 
g rę  titow ców .

Jak  zdarzyło się in n ym  zna
nym  nam  z naszej w łasne j h i
s to r ii m egalom ańskim  d y k ta to 
rom  —  T ito  w ys iad ł ostatecznie 
na s tac ji „zdrada socja lizm u".

senkę od dawna i  wiemy, jak  
się kończyła. Widocznie pano
wie zza Oceanu, którzy nie do
świadczyli błogosławieństw 
„zachodniej" cywilizacji w po
staci krematoriów, obozów 
koncentracyjnych, walczą tak 
o nią z pomocą p. p. Adenaue- 
rów i  innych faszystowskich 
pozytywek.

Uderzyli oni nawet w ton 
wznioślo-religijny i  założyli 
w Niemczech zachodnich eu
ropejską kwaterę —  amery
kańskiej organizacji pseudo- 
re lig ijne j pod nazwą „ Ruch 
moralnego uzbrojenia". Zało
życiel te j organizacji, dr. 
Frank Buchmąn, amerykański 
Niemiec, odbył nawet niegdyś 
pielgrzymkę do Hitlera. Te
raz organizacja obrony „k u l
tu ry zachodniej" rozpoczyna 
działalność na terenie Nie
miec.

Jak widzimy role są zręcz
nie podzielone. Podczas, gdy 
panowie Krupp, Thyssen i  in 
ni magnaci hitlerowscy znów 
uzbrajają Niemcy przemysło
wo przy czynnej pomocy ame
rykańskich władz okupacyj
nych, panowie Adenauer ś 
Buchman przy pomocy tychże 
władz okupacyjnych, przygo
towują „uzbrojenie moralne".

Panowie imperialiści nie 
zmienili swych metod, ale 
ludzkość nauczyła się już zbyt 
wiele podczas ostatniej woj
ny. I  dlatego sztuczki Adena
uer ów i Buchmanów nikogo 
już dziś nie oszukają. (C.K)

BERLIN, w styczniu 
Ciekawe św ia tło  na h is to rię  

powstania p a r t i i Schumachera 
rzucają w spom nien ia W ilhe lm a 
Lorenza, w ysokiego fu n kc jo n a 
riusza pa rty jnego  SPD, k tó ry  
zatrzym any został w  s tre fie  ra 
dz ieck ie j na gorącym  uczynku 
szpiegostwa na rzecz m ocarstw  
zachodnich.

„Z  polecenia Schumache
ra  —  pisze Lorenz — uda
łem się uńosną 19Ą6 r. do 
miasta Finsterwdlde, aby 
zebrać tu potrzebne Ame-

I
rykanom wiadomości o za
kładach przemysłowych. U- 
dalo mi się poza tym ze
brać garść informacji o ru
chach wojsk radzieckich i  
rozlokowaniu lotnisk. Mia
łem ńastępriie udać się w 
tym  samym celu do Halle, 
Lipslta oraz Kamienicy i 
Annaberg'u. W listopadzie 
zostałem aresztowany. Wła
dze znalazły u mnie obfity 
materiał szpiegowski. Do
piero w więzieniu miałem 
czas przemyśleć wszysrtko 
dokładnie oraz zdać sobie 
sprawę z roboty, jak ie j się 
podjąłem. Zrozumiałem wów 
czas co oznaczał kurs Schu
machera w naszej partii. Z 
tych właśnie powodów po- 
stanowiłe mopisać to, co się 
w  ostatnich latach działo 
za kulisami kierownictwa 
SPD",
Lorenz w  swych w spom nie

niach w raca  do czasów h it le 
row sk ich , k ie d y  to prześlado
w a n i kom un iśc i i  socjaliści n ie 
m ieccy przysięgali, że w  przysz
łości poniechają ro zb ij ackie j 
p o lity k i,  po upadku H itle ra  
przyw rócą jedność k lasy  ro 
botniczej. G dy w o jska  radziec
k ie  osw obodziły B e r lin  i  w ła 
dze zezw o liły  na wskrzeszenie 
p a r ti i robotniczych, ju ż  23 g ru 
dnia 1945 ro ku  kon ferenc je  p a r
ty jn e  SPD i  K P D  postanow iły  
zrealizować m arzenia em ig ra 
cy jn ych  p o lity k ó w  postępo
wych. S ocja liści i  kom uniśc i 
s ta li w ted y  u  w ró t ideow ej 'o r
gan izacji oraz jedności.

R o z łam  na  rozka z  A n g lik ó w

Lorenz opow iada, że gdy za
is tn ia ły  dek la rac je  p a rty jn e  o 
identycznej treśc i połączenio
w ej, został on nagle wezwany 
w  charakterze delegata okręgu 
Spandau (sektor b ry ty js k i B e r
lina) do b ry ty jsk ie g o  urzędu 
wojskowego, gdzie k ilk u  o fice 
ró w  i  c y w iló w  energicznie do
m agało się od niego w yjaśn ień 
w  spraw ie połączenia obu pa r
t ii.  Lo renz ośw iadczył w tedy, 
że dążeniem socja listów  jest 
u tw orzen ie  jedne j p a r ti i robo t
niczej w  m yśl wskazań zam or
dowanych w  obozach ideolo
gów i  przyw ódców  obu pa rtii. 
A ng licy  odpow iedzie li, że n igdy 
się na to n ie  zgodzą.

O d te j c h w ili zaczęły się w  
B e rlin ie  dziać dziwne rzeczy. 
W  m ieście rozlep iano afisze o 
konferencjach i  wiecach, k tó re  
nie w iadom o k to  zw o ływ a ł i

organizował, ponieważ kom ite t 
w ykonaw czy SPD n ic  o n ich  n ie  
w iedział. Na tych  im prezach 
p rzem aw ia li bez upoważnien ia 
p a r ti i ludz ie  po k ro ju  d ra  Suhra 
i K linge lho fe ra , znanych za
uszn ików  Schumachera, k tó rzy  
s ta li się w  decydujących c h w i
lach robotniczego ruchu  n a j
w iększym i w ro ga m i jedności, a 
później organ iza toram i opozy
cy jne j g ru py  SPD w  m yśl zale
ceń rea kcy jn e j k l ik i  z Hano
weru.

W  styczniu 1946 r. opozycja 
została zorganizowana. „G dy 
w róc iłem  któregoś z tych bu rz
liw ych  dn i do domu, zastałem 
kartkę , że m am  się na tych 
m iast zgłosić do b iu ra  w ładz 
w o jskow ych" —  pisze da le j L o 
renz. —  T u ta j grupa o fice rów  
z p u łko w n ik ie m  na czele ośw iad 
czyła zdum ionem u Lorenzow i, 
że wszelka m yśl o połączeniu 
się obu p a r ti i będzie s tłum iona 
w  zarodku i  że zadaniem fu n k 
cjonariuszy SPD je s t w p ływ ać 
na członków  p a r ti i w  tym  w ła 
śnie duchu...

W  lu ty m  odbyła się w  B e r l i
n ie  pierwsza kon ferencja  pa r
ty jn a  opozycji SPD, w  k tó re j 
w z ią ł udz ia ł Schum acher oraz 
o fice row ie  b ry ty js c y  i  am ery
kańscy. O brady m ia ły  m iejsce 
w  pewnej res tau rac ji na Tem - 
pelhofie, a wśród uczestników  
by ła  cała śm ie tanka dz is ie j
szej SPD z Neum annem , M a t- 
tick iem , W iegnerem, S w o lin - 
skym  i  A rn o  Scholzem na cze
le. Na życzenie A m erykanów , 
do grona tego p rz y ję ty  został 
K u r t  Schm idt, skom prom itow a
ny  później agent am erykańskie
go kon trw yw ia d u .

W  kna jp ie  na Tem pelhofie  
postanowiono przeprowadzić 
rozłam  w śród cz łonków  SPD i 
n ie  dopuścić do połączenia. Na 
posiedzeniu 1 m arca 1946 r. w  
„A d m ira ł -  pa last" schumache- 
row cy w y s tą p ili po raz p ie rw - 
sz y ja k o  zorganizowana grupa, 
m ając do pomocy świeżo up ie 
czonych, przed k ilk o m a  zaled
w ie  dn iam i „ fu n kc jo n a riu szy " 
pa rty jnych , k tó rych  m ianow a
n a  w  dowolne j ilośc i w  ok rę 
gach w ie rnych  opozycji.

Jednakże i w tej sytuacji 
opozycja nie była jeszcze pew
na powodzenia.

Portret schumacherowca
Na arenę w kracza w tedy n a j

bardzie j ciemna postać SPD, 
późniejszy przewodniczący be r
liń sk ie j SPD, K u r t  S w olinsky, 
skom prom itow any współpracą 
z N S D A P  w  charakterze po
w ie rn ik a  m a ją tkó w  pożydow
skich, łapow n ik , kom b ina to r i  
p ijak . A m erykan ie  posługują 
się n im  wszędzie tam , gdzie p ie . 
n iądz może coś zrobić. S w o lin 
sky posiada na Tem pelhofie 
w ie lk i sklep, gdzie można w  
owych la tach głodu, dostać 
wszystko czego ty lk o  dusza za
pragnie. W  „ha n d e lku " Swo- 
lin s k y ‘ego ! w idać często wyso
k ich  dosto jn ików  SPD, ug ina
jących się w prost pod ciężarem 
„ łu p ó w ". Sam Lorenz nieraz 
tam  zachodzi i dokładnie obser
w u je  w  ja k i sposób S w o linsky 
kupu je  .dusze" przed decydu
jącym  kongresem połączenio
wym .

W  początkach m arca Lorenz 
oraz k ilk u  innych  członków  
SPD, wezwani zostają ty m  ra 
zem do A m erykanów . Obecni 
tam  członkow ie am erykańskie
go kon trw yw ia d u , W iessner i  
M orris , ob iecują pomoc f in a n 
sową oraż samochody dla  roz-

w in ięe ia  a k c ji an ty  zjednocze
ni owej wśród cz łonków  SPD. 
O biecują papier na gazetę oraz 
różne podark i. M o rr is  proponu
je, aby przejść do ofensywy, 
rów nież w  s tre fie  radzieck ie j.

G dy 31 m arca 1946 ro k u  do
szło do pierwszego głosowania, 
80 procent uczestników  pleb is
cytu w ypow iedzia ło  się w p ra w 
dzie przeciwko zjednoczeniu, 
ale za ścisłą współpracą z KP D , 
pięć procent natom iast głosów 
było  w yraźn ie  przeciw ko te j 
współpracy. O wych pięć procent 
z bieg iem  czasu p rzy  pomocy 
zachodnich okupantów , zagarnę
ło na jważnie jsze urzędy p a r ty j
ne i  ca łkow itą  w ładzę w  orga
nizacji.

Opozycja n ie  uważała w ted y  
w y n ik ó w  tych  za zwycięstwo^ 
zwłaszcza że K om is ja  Z jedno
czeniowa SPD, w y łon iona  na! 
pierwszej po w o jn ie  kon fe ren c ji 
p a rty jn e j, w y ra źn ie  od g ro dz ił* 
się od g rupy Neum anna i  S w o- 
iin s k y ‘ego. Opozycja SPD po
stanow iła wobec tego u tw o rzyć  
odrębną organizację „SPD Ber
l in “ . Na p ierw szym  P arte itagu 
w  Zeh lendorfie  w  dn iu  7 k w ie t
n ia  1946 r., a w ięc tuż  przed 
kongresem połączeniowym  SPD 
— KP D , uchw alono now y „p ro 
gram  prac", zgodnie z dezyde
ra tam i w ładz okupacyjnych . 
B y ł to —  ja k  pisze Lorenz —  
socja listyczny kongres bez so
c ja lizm u . Z  dn iem  tym , nowa 
SPD staje się centra lą  szpiegow
ską w  sercu s tre fy  radz ieck ie j.

SPD — ośrodek szpiegostwa 
i dywersji

Gdy 10 k w ie tn ia  1946 r. Schu
m acher p rzyb y ł ponownie do 
B erlina , opracowano wytyczne 
działa lności SPD —  B e rlin  
wedle zaleceń w ładz w o jsko 
wych. U tw orzone zostaje „B iu 
ro Ost“ , k tó re  n ia  zająć się w y 
łącznie szpiegostwem i  dyw e r
sją. W  G runewaldzie, u  A n g li
ków, odbyw ają  się odtąd stałe 
konferencje , w  k tó rych  obok 
zw o lenn ików  Neumanna, b io rą  
rów nież udz ia ł o fice row ie  k o n tr 
w yw iadu , ja k  p łk . He itm ann, 
m a jo r Roys, m a jo r Skoot, kp t. 
Beer (ze strony b ry ty js k ie j)  oraz 
A m erykan ie : W iesner, M orris , 
S y lw e r i  Bergem ann. Wszyscy; 
ci są dobrze znani w  B erlin ie .

Lorenz opow iada o różnych 
libacjach i  p ija tyka ch , zorgan i
zowanych przez A n g lo -A m e ry - 
kanów  dla „w yg ło d n ia łych  N iem  
ców“ , k tó ry m  „podarow ano" 
auta, m ieszkania i  w ą lu ty . 
Przy brzęku k ie liszków  opraco
w yw ano p lany dla  wojskowego 
szpiegostwa w  s tre fie  wschod
niej. K om ó rk i SPD m ia ły  być 
odtąd włączone do sieci szpie
gow skie j C IC  oraz Inte ligence 
Service. Późniejsze areszty w y 
kazały, że SPD dobrze zasłuży
ła się anglosaskim  k o n trw y 
wiadom . „SPD —  ośw iadczył 
kiedyś Schum acher swym  przy
jac io łom  —  nie zawiedzie za
u fan ia  swych p ro te k to rów ".

W  czasie, gdy k lik a  Schuma
chera w  B e rlin ie  zajm ow ała ste 
rozb ijacką i  judaszowską robo
tą na wschodzie, p ierw szy P° 
W ojnie kongres połączeniowy 
SPD —  K P D  odby ł się wśród 
niesłychanego entuzjazm u u '  
czestników. P raw dz iw i socjali
ści rea lizow a li program  swych 
towarzyszy poległych w  walc* 
z h itle ryzm em  i  zdradą zjedno
czenia k lasy  robotniczej w  sze
regach jedne j m arksistow skie j 
p a r ti i SED.

S TA N IS ŁA W  B R O D ZK I

I H a  m a r ę g i n e s i e

»Moralne« uzbrojenie
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jLdnigg roeziilgg Sejmii Ustnwaáawezego

pracuje nasz parlament

Zburzony przez niemieckiego okupanta gmach Sejmu 
odbudowali robotnicy polscy w rekordowym czasie.

Przed dwoma laty, da, 4 lutego 1947, zebra! się po raz 
pierwszy Ścian Ustawodawczy Ludowej Polski. W  rocznicę 
tego posiedzenia odbywa się dziś plenarne posiedzenie naszego 
parlamentu; z okazji tej zamieszczamy reportaż o jego pracach.

„Ślubuje uroczyście, jako słuchu jący się obradom  obowią- 
poseł na Sejm Ustawodaw
czy, według najlepszego ro- 
cumienia i  zgodnie z sumie- 
*Mem pracować dla dobra 
narodu polskiego“ ,

T ak b rzm i pierwsza zdanie 
®*kysięgi składanej przez no- 
^®8o posła. Z  c h w ilą  złożenia 
^ksrsięgi rozpoczynają się obo- 

Poselskie, k tó re  określa 
“darnin Sejm u. I  tu  na w stę- 

•  irzeba powiedzieć, że różne 
yw a ły  system y pracy w  na- 

*zych sejmach. B y ły  sejm y ga
dające i  sejm y pracujące.

Sejm pracujący 
i Sejmy gadające

Sejmy gadające — typu przed 
Wojennego — zbierały się czę- 
*t0 na zebrania plenarne, gdzie 
dużo i długo przemawiano, spie
rano się i targowano. Przez ten 
P°tok słów starano się odwrócić 
Uwagę mas pracujących od an
ty ludowych uchwał.

Sejmy pracujące zbierają się 
teadziej na zebrania plenarne.
Posłowie pracują w komisjach, 
w gronie fachowców, gdzie 
Przygotowuje się starannie pro- 
Jekty- nowych ustaw i  kontro- 
uie gospodarkę rządu. Wpraw

ki®  praca w komisjach przy
nosi Sejmowi mniej rozgłosu,
*ecz społeczeństwo m a z n ich 
^Ę kszą  korzyść.

Nasz Sejm  je s t Sejm em  p ra 
w iącym . Za n ieu sp raw ied liw io - 
a® opuszczenie posiedzeń kom i- 

albo p lenum , poseł p łac i k a 
rą Pieniężną, k tó ra  w ynos i oko- 
,0 2.000 zł. N ieusp ra w ie d liw io 
ną opuszczenie 5 ko le jn ych  po- 
9iedzeń, powoduje u tra tę  m an- 
datu poselskiego.

Publiczność, dyplomaci, prasa

Publiczność p rzys łuchu je  się 
G rado m  Sejm u z ga le rii. P rzy -

zani są zachowywać ca łko w ity  
spokój. N iedozwolone je s t b icie 
braw a, lu b  inne m anifestow anie 
swoich uczuć. Posłow ie m a ją  
obradować i  głosować bez ja 
k iegoko lw iek nacisku s ze
w nątrz,

Na I  p iętrze zna jd u ją  się
rów nież loże dla  dyp lo m ac ji i  
dla przedstaw ic ie li prasy k ra 
jo w e j i  zagranicznej. W  gmachu 
Sejm u m ieści się K lu b  Spra
wozdawców P arlam entarnych, 
do którego należy ok. 50 dzien
n ika rzy , reprezentu jących re 
dakcje w iększych pism  w  P o l
sce. Korespondenci zagraniczni 
są częstym i gośćmi na posiedze
niach plenarnych.

Kuluary i bufet
Nieodzow nym  uzupełn ien iem  

gmachu sejmowego są k u lu a ry  
i  bu fe t sejm owy. K u lu a ry , k tó 
re  biegną pó łko lem  w o kó ł sali 
obrad, stanow ią u lub ione  m ie j
sce spotkań i  gawęd poselskich. 
Tu wychodzą posłow ie „n a  pa
pierosa“  w  czasie d ług ich  obrad, 
bo na sa li pa lić  n ie  w olno. P rzy  
papierosie toczy się ożyw iona 
dyskusja  na tem a t osta tn ich 
przem ówień, pada ją pierwsze — 
n ieo fic ja lne  —  kom entarze. N a
w iązu ją  się rozm ow y z dz ienn i
ka rzam i, k tó rz y  chętnie n o tu ją  
n iedyskrecje  i  m ig a w k i z życia 
Sejmu.

S ta łym i byw a lca m i ku lu a ró w  
są ka ryka tu rzyśc i, chw yta jący  
„na  gorąco“  s y lw e tk i posłów, 
k tó re  oglądam y na łam ach p ra 
sy.

W  bufecie se jm ow ym  zapano
w a ły  nowe porządki. Poseł ma 
do w yb o ru  albo ob iad za 120 zł, 
albo herbatę lu b  kaw ę z kanap
kam i. B u fe t choć skrom ny, cie
szy się powodzeniem, zwłaszcza 
w  czasie p rze rw y  w  obradach. 
W ódki w  bufecie n ie  ma.

Współzawodnictwo wśród kolejarzy
skróciło postoje pociągów

W spółzawodnictwo pracy 
* śrócl ko le ja rzy  s tac ji In o w ro c 
ław przynosi coraz lepsze wyni-

Wśród służby stacyjnej p ierw  
e miejsce w  grudniu ub. r. 

^®był Ludwik Wodczak, dy - 
ny nadzorczy na stacji tow a- 

Wei- Przez usprawnienie pra- 
manewrowej zaoszczędził on 
Parowozogodzin i  skrócił po-

sta"16 ^ oc'‘a-§,ć,w  o 35 godzin. U - 
aw:acz pociągów  Franciszek 
aiczak zaoszczędził 78,30 pa

rowozogodzin i  6k róc ił postoje 
o 22 godz. 50 -le tn i ro b c tn lk  Se
w e ryn  M icha lak , za trudn iony  
p rzy  czyszczeniu zw ro tn ic , dzię
k i szybkie j pewnej i  sum ienne! 
pracy zdobył ty tu ł przodow nika 
po raz p ią ty .

W służbie ruchu  w y ró ż n ił się 
Bolesław  K uśn ia rek, k ie ro w n ik  
pociągów tow arow ych. D z ięk i 
dobrem u p rzygo tow an iu  pocią
gów udało m u się w  ciągu grud 
n ia  skróc ić  czas ich  biegu o S2 
godziny.

Od czasu do czasu w  salacii 
bu fe tu  sejm owego rozbrzm ie
wa donośny głos dzwonków 
e lektrycznych. To M arszałek 
Sejm u ogłasza koniec prze rw y i 
w zyw a posłów na salę.

Komisje sejmowe 
Przez ca iy n iem a l ro k  pracują 

kom is je  sejmowe. Obecny Sejm  
posiada 19 sta łych i  k ilk a  nad
zwycza jnych kom is ji. N iektó re  
kom is je  dzielą się na podkom i
sje. Poszczególne pa rtie  po l i  tycz 
ne delegują swych p rzedstaw i
c ie li do kom is ji. K lu b  Poselski 
PZPR, ja ko  na jw iększy  na te re 
nie Sejmu, posiada na jw ięce j 
p rzedstaw ic ie li w  poszczegól
nych kom isjach.

K om is je  rozp a tru ją  budżety

.poszczególnych m in is te rs tw , ba
dają p ro je k ty  now ych ustaw, 
zgłoszonych przez rząd, rozw a
żają w n iosk i przedłożone przez 
k lu b y  poselskie lu b  przez grupy 
posłów. K om is je  sk łada ją  S e j
m ow i sprawozdania pisemne ze 
swoich prac. Na posiedzenia k o 
m is ji zapraszani są rzeczoznaw
cy i  fachow i referenci, rep re 
zentujący różne dz ia ły  ad m in i
s trac ji, życia gospodarczego, 
ku ltu ra lnego itp .

K om is ja  może odrzucić, za
tw ie rdz ić  lu b  w prow adzać po
p ra w k i do p ro jek tow anych  l i 
s tew  i  ■ budżetów. M arszałek 
k o n tro lu je  działalność poszcze
gólnych kom is ji. K om is ja  w y 
b iera swojćgo sprawozdawcę,

którem u powierza re ferow anie
w niosków  na plenum  Sejmu. 
Jeśli k tó ryś  z cz łonków  kom is ji 
nie godzi się z poglądem w ię k 
szości, ma praw o zgłosić swoje 
zastrzeżenia na piśmie. Będą 
one podane do w iadom ości Sej
m u w  sprawozdaniu re ferenta 
— jako wniosek mniejszości.

Nad całością prac Sejm u i  k o 
m is ji sejm owych czuwa M a r
szałek Sejmu, wyposażony w  
upraw nien ia  regulam inow e, po
zwalające k ie row ać dzia ła lnoś
cią Sejm u i  pracą pa rlam en ta r
ną w szystk ich  jego członków  
sprawnie i  zgodnie z potrzebam i 
k ra ju .

E D W A R D  P U A C Z

Aktywy wojewódzkie ZMP 
omawiają uchwały Zarządu Główneąo

SpmwaidUmie z obrad w Warszawie 
latawicach, Krakowie i Gdańsku

W  ca łym  k ra ju  odbyw ają  się w  dalszym  ciągu zebrania 
w o jew ódzkich  ak tyw ó w  ZM P. W  obradach w ie le  uw ag i po
święcono p racy na odcinku w ie js k im  oraz w ysunięto zadanie 
um asow ienia ZM P.

W dniach 1 i  2 lu tego odby
ło  się w  W arszaw ie I I  posie
dzenie p lenum  a k ty w u  stołecz
nego Z. M. P., poświęcone prze
n ies ien iu  uchw a ł Zarządu G łów  
nego i  us tosunkow aniu  się do 
nowych sta jących przed O rga
nizacją zadań. O brady toczyły  
się w o kó ł czterech zasadni
czych re fe ra tów : re fe ra tu  p o łi 
tycznego Sekr. Z. G. Z. M . P. 
kol. M o ty k i Lucjana, re fe ra tu
0 Z. H. P. ko l. B e rka  Jerzego — 
przew. Z. H. P., re fe ra tu  spra
wozdawczego z dz ia ła lności O r
gan izacji Stołecznej, wygłoszo
nego przez w iceprzew. Z . S. 
ko l. F luga  H enryka  1 w ytycz 
nych na m -c  lu ty  1 m arzec o - 
m ów ionych przez przew. Z. S. 
ko l. K rysan kę  Halinę.

W okół wygłoszonych re fe ra 
tów  toczyła się rzeczowa, ob
szerna dyskusją , w  k tó re j za
b ie ra ło  głos 37 m ówców. Szcze
góln ie w ie le  uw ag i w  dyskus ji 
poświęcono spraw ie  um asow ie
nia  O rgan izacji p rzy  jedno
czesnym zachowaniu je j przo
dującego charakteru .

W zebran iu P lenum  Z. M. P.- 
owskiego ak tyw u , w z ią ł ró w 
nież udz ia ł S ekre tarz W arszaw
skiego K o m ite tu  P. Z. P. R., 
tow. Zaw adzki S tan isław .

W Katowicach
W Katow icach, w  d ru g im  dn iu  

obrad rozszerzonego plenum  
Zw iązku M łodzieży P o lsk ie j, w y  
głoszono re fe ra ty , ilu s tru ją ce  
działalność organ izac ji w o je 
w ódzkie j Z M P  oraz p lan  pracy 
na na jb liższy okres.

Jak w y n ik a  za złożonych spra 
woadań, w końcu ubiegłego ro 
k u  nas tąp ił poważny w zrost licz 
by cz łonków  ZM P. W  IV  k w a r
ta le  1048 r .  zorganiozwano 820 
nowych k ó ł ZM P, obejm ujących 
31.721 członków . Obecnie Z w ią 
zek Młodzieży P olsk ie j w  w o je 
w ództw ie  śląisfco -  dąbrow sk im  
liczy  93.345 członków , zorgani
zowanych w  2.216 kołach.

Dotychczas zorganizowano ko 
ła  Z M P  w  14 gm inach i  28 g ro 
madach samopomocowych. K o ła  
te liczą  ponad 1.000 członków. 
K o la  ZM P  is tn ie ją  rów n ież w  66 
ośrodkach m aszynowych, sku
p ia jąc  oko ło  3.000 członków.

Szczegółowe w ytyczne p lanu  
pracy na I  k w a rta ł br. om ów ił 
w  obszernym  referac ie  przewód 
niczący w ojew ódzkiego zarządu 
Z M P  Kubiczek.

W  czasie obrad p rz y b y li na 
salę: p rzedstaw ic ie l Zjednoczo
nej M łodzieży Socja listycznej Re 
pu b likań sk ie j H iszpan ii —  Pena
1 p rzedstaw ic ie l m łodzieży au
s tra lijs k ie j — Marmacha.

W Krakowie
W  K ra k o w ie  rozpoczęły się 

dw udniow e obrady plenum  za
rządu w ojew ódzkiego ZM P. Po 
zagajeniu obrad przez przewod
niczącego zarządu w ojew ódzkie
go S trzałkowskiego, re fe ra t po
lity c z n y  w yg łos ił delegat zarzą
du  głównego Z M P  M . Grad.

M ówca naw iąza ł do p lenum  
styczniowego ZG  ZM P, k tó re

podsumowało dotychczasowe o- 
aiągnlęcia ZM P oraz poddało o- 
cenie k ry tyczne j b rak i i  n iedo
ciągnięcia na pewnych odc in
kach pracy.

Do poważnych osiągnięć ZM P  
należy akc ja  scaleniowa k ó ł w  
teran ie, k tó ra  trw a ła  do g ru d 
n i*  i  p rzyn ios ła  bardzo dobre 
w y n ik i

W dalszym  ciągu obrad czło
nek Z G  Z M P  C. M adziarz w y 
g łos ił re fe ra t, w  k tó ry m  przepro 

ad z ił k ry ty k ę  skau tingu ba
rn -  powellowśkiego. S tw ie r

d z ił on, że ty p  tego skautingu 
w ychow u je  chłopoów i dziew 
częta w  duchu rea kcy jn ym  i 
nacjonalistycznym . S kau ting  jest 
w ro g i socja lizm ow i, zarówno w  
swej Im peria lis tyczne j treści, 
ja k  i  rea kcy jn e j m etodzie w y 
chowawczej.

Na zakończenie m ówca s tw ie r 
dz il: „N a Z M P  leży g łów ny c ię
żar odpowiedzialności za prze
budowę i  dalszą pracę ZHP. 
Kszta łtow an ie nowego ha rce r
stwa, to sztandarowe zadanie 
Z w iązku  M łodzieży P o lsk ie j na 
1S48 rok ."

Następnie odbyła się dyskusja  
nad wygłoszonym i re fe ra tam i. 
W ykazała ona głębokie zrozu
m ienie zadań ZM P  w  dziele 
przebudow y harcerstwa.

W Gdańsku

W Sopocie obradowało rozs2e 
rżane p lenum  Gdańskiego Za
rządu W ojewódzkiego Z w ią zku  
M łodzieży Polskie j z udzia łem  
przedstaw ic ie li W K  PZPR. 
K om . W oj, „SP” , K u ra to r iu m  
Szkolnego i  Chorągw i ZHP.

Z ram ien ia  Zarządu G łów ne
go Z M P  p rzyb y li: k ie ro w n ik  
dz ia łu  organizacyjnego — Gó
ra ls k i i  k ie ro w n ik  W ydzia łu  
Przem ysłowego — W ieczorek.

Sprawozdanie z działalności 
Z M P  w  w o j. gdańskim  złożył 
przewodniczący Zarządu W oje
wódzkiego Z M P  w  Gdańsku — 
P aw likow sk i.

Zjazd delegatów ZSCh 
w Mowym Sączu

(Koreep. w ł.) W N ow ym  Są
czu odbył się p ią ty  w a ln y  zjazd 
Samopomocy Chłopskie j ziemi 
sądeckiej. Jak w yn ika  ze spra
wozdań. liczba kó ł grom adzkich 
wzrosła o 170 proc. Założono 28 
k ó ł gospodyń w ie jsk ich , 40 dzie 
cińców.

Na kursach przeszkolono 1.790 
uczestników, wprowadzono też 
in tensyw ną działalność w  dzie
dzin ie podniesienia hodow li 
zw ierząt. W śród ch łopów  m ało
ro lnych  rozprowadzono ok. 150 
sztuk rasowych k rów , 1.005 ra 
sowych ow iec i  25 trypów .

Stworzono trz y  zarodowe o- 
środk i rasy b ia łe j k ra jo w e j. W 
dziale gospodarki sadowniczej 1 
ro lne j rozprowadzono 233 ton 
nasion wśród m ało ro lnych  chło
pów  i  19 tys. 136 szt. drzewek 
owocowych. W w ie lu  gm inach 
zwiększono upraw ę w arzyw . Z e r 
ganizowano 98 sklepów spół
dzielczych.

Jak w yn ika  z p lanów  na zie
m i sądeckiej, zorganizowanych 
będzie ponad 50 dziecińców d l*  
15 tys. dzieci, oraz powstanie 
300 f i l i i  gm innych spó łdz ie ln i 
Sam. Chłopskie j.

Z  K R A J U
4.0<W L IC Z N IK Ó W  

G A ZO W Y C H  
D L A  R O B O TN IK Ó W  

ŁÓ D Z K IC H
G azownia M ie jska  w  Łodzi 

zam ów iła  4 tys. liczn ikó w  ga
zowych, k tó re  będą przydzie lo
ne bezpłatnie robo tn ikom . Do
m y robotnicze, przyłączone do 
sieci ru roc iągów  p o k ry ją  je d y 
nie  n iew ie lką  opłatę za montaż 
lic zn ikó w  w  poszczególnych 
m ieszkaniach. W dz ie ln icy  ro 
botnicze j S tok i w sze lk ie  koszty 
związane z ins ta lac ją  gazomie
rzy  p o k ry je  Zarząd M ie jsk i.

W ZOROW E
A M B U L A T O R IU M

N A  K A M IE N N E J  GÓRZE
Po przeprowadzeniu k a p ita l

nego rem ontu  kosztem ponad 
4 m ilion ów  złotych, nastąp iło  
o tw arc ie  wzorowego am bulato
r iu m  w  Kam ienne j Górze. A m 
bu la to rium  posiada 3 gabinety 
zabiegowe ogólne oraz k ilk a  
gabinetów specja lnych, u rzą 
dzonych w ed ług najnowszych 
wym ogów lecznictwa.

W powiecie kam ien iogórsk im  
uruchom iono ponadto w e 
w szystkich w iększych ośrod
kach przem ysłow ych mniejsze 
am bulatoria , k tó re  roztoczą o- 
piekę rów n ież i  nad ludnością 
w ie jską.

M A T E R IA Ł Y  T E K S T Y LN E  
D L A  G Ó R N IK Ó W

W ałbrzyski Powszechny Dom 
T ow arow y rozpoczął szeroko 
zakro joną sprzedaż n iek tó rych  
m a te ria łó w  teks ty ln ych  (flane- 
la, p łó tno  białe itp .), górn ikom  
w  m iejscach ich pracy.

Sprzedaż p ierw sze j p a r t i i 
m a te ria łów  rozpoczęto w  św iet

lic y  kop a ln i „B ia ły  K am ień - , 
gdzie będzie rozprowadzone 1« 
tys. m  p łó tna  i  flan e li. Sprze
daż, k tó rą  gó rn icy  p rz y ję li *  
zadowoleniem  obejm ie w  lu ty m  
wszystkie pozostałe kopaln ie  
w ałbrzyskie.

P IE R W S ZY  „M O TO ZB Y T..
W JE LE N IE J GÓRZE

W  Jelen ie j Górze nastąpiło 
o tw arc ie  sk lepu detalicznego 
„M o tozb y tu “ . Jest to p ierw szy 
tego rodza ju  na D o lnym  Śląsku 
sklep detaliczny, k tórego zada
niem  będzie zaopatryw ani« 
św iata pracy w s i i m iast w  ro 
w ery, m otocykle itp .

K IN O  O ŚW IATO W E 
W E W R O C ŁA W IU

We W roc ław iu  uruchom ione
zostało stałe k ino , przeznaczone 
w yłącznie do w yśw ie tla n ia  f i l 
m ów  popu larno -  naukowych.

F ilm y  ośw iatowe, w yśw ie tla 
ne będą codziennie n ie  ty lk o  
dla m łodzieży szkolnej, ale ta k 
że dla poszczególnych zakładów  
pracy.

K U R S  K R E Ś L A R S K I 
D L A  IN W A L ID Ó W

We W roc ław sk im  O środku 
Szkolenia In w a lid ó w  rozpoczął 
się staran iem  M in is te rs tw a  
P racy i  O p iek i Społecznej, 
p ierw szy w  Polsce ku rs  k re 
ś la rsk i dla in w a lid ó w  w o jen 
nych. Na ku rs  uczęszcza 39 
słuchaczy.

SUBW ENCJE 
N A  BURSY S ZK O LN E

P rezyd ium  W ojew ódzkie j Ra
dy N arodow ej w  Szczecinie 
przyznało 235 tys. z ł subwencji 
d la  bursy uczniów  szkół śred
n ich zawodowych i bursy 
RTPD w  Szczecinie.

Już 22 puńsiwu zgłosiły udział 
w Targach Poznańskich

(Od specjalnego wysłannika)
W  osta tn ich dniach przy je  cha ł do Poznania Kom isarz 

Rządu d la  spraw  W ystaw  i  T argów , tow . K a lit» . Na spe
c ja ln e j ko n fe re n c ji z przedsta w ic ie la m i M iasta i  M iędzyna
rodow ych Targów  Poznańskich usta lono w ytyczne tegorocz
nych  targów , k tó re  od te j c h w ili będą włączone do ogólnopań- 
s tw ow e j gospodarki p lanowej.

Dotychczas M T P  b y ły  przed
siębiorstwem  m ie jsk im . R °!a  
ich  ograniczała się do w yd z ie r
żaw ian ia  poszczególnym w y 
stawcom  te renów  na okres 
trw a n ia  ta rgów , ogólnego nad
zoru nad ich  przebiegiem  i 
przestrzegania pewnych prze
p isów  usta lonych przez m ię - 
dzynarodow y związek tego ro 
dza ju przedsiębiorstw .

Obecnie M T P  stają się 
przedsiębiorstwem  uspołecznio
n ym  o ważnych zadaniach go
spodarczych, muszą obrazować 
całość dorobku i  dynam ikę roz
w o jow ą gospodarki w  Polsce— 
słowem  z przedsiębiorstwa 
m ie jskiego —  sta ją  się in s tru 
m entem  p o lity k i gospodarczej 
państwa ludowego.

Nie reprezentacja —  
lecz handel

N ie  znaczy to jednak b y n a j
m n ie j, że M T P  staną się ty lk o  
i  w y łączn ie  jakąś efektow ną 
w ystaw ą bez żadnego znacze
n ia  praktycznego. P rzeciwnie, 
w łaśnie dz ięk i p lanow ej orga
n iza c ji ta rgów  m om ent repre
zentacyjne -  w ystaw ow y, k tó ry  
dom inow a ł na n ich  jeszcze w 
ub. r. — ustąp i ca łkow ic ie  w y 
maganiom , k tó re  staw ia przed 
M T P  handel zagraniczny i  w e
w nętrzny. D latego też w  samej 
organ izacji ta rgów  nastąpi za
sadnicza zm iana: gospodarzem 
będzie n ie  —  ja k  to  by ło  do
tychczas —  państw ow y apara t 
p ro du kcy jn y  —  lecz aparat 
hand low y.

P rzy  Ilus trow an iu  naszego 
do robku  gospodarczego położo
n y  będzie szczególny nacisk na 
cz łow ieka i  jego pracę. O zna
czeniu, zasięgu i  rozm achu 
M T P  św iadczy na jlep ie j to, że 
zg łos iły  ju ż  udz ia ł 22 k ra je  — 
podczas gdy w  innych  pań
stwach tego rodza ju  m iędzyna
rodow e im prezy gospodarcze 
g ru p u ją  średnio 8 — 10 w y 
stawców.

Specjalna ulica handlowa

Na targach poznańskich bę
dzie się można zaopatrzyć w 
w ie le  przedm iotów  i tow arów . 
Sprzedaż jednak nie będzie się 
odbyw ała  chaotycznie, we 
w szystk ich  punktach M T P  — 
lecz p rzy  specja lnie w  tym  celu 
zaplanow anej u lic y  hand low ej. 
O db io rcy będą obsług iw an i w  
estetycznie i praktyczn ie  urzą
dzonych kioskach.

Z gośćmi jest jednak in ny  
k łopo t. N ie  chodzi tu  o „k ra ja 
nów “ . D la  n ich odnowiona zo
stanie skrom na, ale czysta i 
wygodna „Gospoda Targow a“ . 
(P opu la rny hotelna2500 m iejsc) 
Poznaniacy rozpoczęli także — 
ju ż  teraz — przygotow yw an ia  
kw a te r p ryw a tnych  i organiza
cję b iu ra  kwaterunkowego.

Ważna jes t na tom iast — ta k 
że z pu n k tu  w idzen ia hand lo
wego —  budowa hotelu rep re 
zentacyjnego dla  gości zagra
nicznych.

Otóż rzecz charakterystyczna 
dla  Poznania: 27 stycznia br.

przedstaw icie le  Rządu RP, U -  
rzędu W ojewódzkiego, M iasta 
i  PZPR, pow z ię li uchw ałę o bu
dowie takiego ho te lu  (będzie się 
nazyw a ł „B aza r Poznański“ ) — 
a od rana 28 rozpoczęły się p ra 
ce przy jego budowie. S praw 

ności organ izacyjne j można «ią 
w ięc od poznaniaków uczyć...

A le  czasu jes t mało: M iędzy
narodowe T a rg i Poznańskie 
rozpoczynają się 23 k w ie tn ia  ł  
trw a ć  będą do 10 maja. (p)

Piękny afisz „Targów, Po zmńskich“.
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Wiadomości
socjalne

! 400 M IL N . Z ŁO TY C H
N A  R E M O N T M IE S Z K A Ń

Niezależnie od do tac ji Rady 
Państwa M in is te rs tw o  P rzem y
s łu  i  H a nd lu  p rzyd z ie liło  400 
m iln . z ł na akcję  rem on tów  i  
m ieszkań robo tn iczych  w  tzw. 
fabrycznych domach ro d z in 
nych.

Z  sum y te j C e n tra lny  Zarząd 
P rzem ysłu W ęglowego o trzy 
m a ł 128.431 tys. zł, hutniczego 
80 m iln . zł, m etalow ego 71,800 
tys. zł, w łók ienn iczego 44,660 
tys. zł, chemicznego 30 m iln . zł, 
m inera lnego i  na ftow ego 8 
m iln . zł, energetyk i, e le k tro 
technicznego i  papierniczego 
po 5 m iln . zł, cukrow niczego 6 
m iln . zł, s k ó rz a n e g o 3 m iln . zł, 
drzewnego 2 m iln . zł, spożyw
czego 2.150 tys. T l.  Ponad 900 
tys. z ł zatrzym ano ja ko  reze r
wę.

N a jw iększe sum y o trzym a ły  
«sk łady z te renu  w o j. śląsko -  
dąbrowskiego, k ie leck iego i  
krakow skiego.

K O L O N IE  L E T N IE  
DLA D Z IE C I M E TA LO W C Ó W

W trosce o dziecko pracow 
n ika  C en tra lny  Zarząd P rze
m ys łu  M etalow ego zap lanow ał 
w ys łan ie  w  ro k u  bieżącym 
28.563 dzieci na ko lon ie  w a ka 
cyjne.

D z ia ł soc ja lny CZPM  urucho
m ił w  ty m  ce lu 62 własne 
p u n k ty  ko lon ijn e  i  41 pu nk tów  
pó łko lon ijnych . Ok. 12 tys. dzie 
c i d la  k tó rych  zabraknie m ie j
sca na ko lon iach CZPM , będzie 
korzystać z in n ych  k o lo n ii na 
koszt przem ysłu m etalowego. 
Ilość dzieci korzysta jących z 
k o lo n ii w  br. w zrośnie w  po
rów na n iu  z r. 1948 o ok. 34 p ro 
cent.

Ż Ł O B K I F A B R Y C ZN E  
P R Z E M Y S ŁU  O DZIEŻO W EG O

Ilość dzieci p ra cow n ikó w  za
k ła d ó w  ko n fe kcy jn ych  Przemy 
s łu  Odzieżowego w  w ie k u  do 
la t 3 w ynosi 3.535.

D la  na jm łodszych dzieci u - 
rządzono do końca 1948 r. 15 
ż łobków , w  k tó rych  pod opieką 
w y k w a lifik o w a n y c h  w ycho
w aw czyń przebyw a 546 dzieci.

Ż ło b k i uruchom iono m. in . w* 
Zakładach Przem ysłu Odzieżo
wego im . d r P róchn ika  w  W ól- 
czance w  Łodzi, zakładach poz
nańskich, szczecińskich, we 
W roc ław iu  i  Swiegodzicach.

W  br. będą zorganizowane i  
oddane do u ży tk u  cz te ry  ż łob
k i d la  260 dzieci w  K am ienne j 
Górze, B y tom iu , Bydgoszczy i  
w zo row y żłobek w  Łodzi.

Gminne Spółdz. Samopomocy Chłopskiej 
przystąpiły do akcji skupu żywca
Kontraktacja hodowli 

zapewni dostateczną podaż
W  dru g ie j po łow ie stycznia b r. nastąp iła  reorganizacja obro

tu  zw ierzętam i rzeźnym i. Do apara tu skupu włączono gm inne 
spółdzielnie.

Od 1 lu tego b r. rozpoczęło skup żywca 1.295 tych  spó łdzie l
n i, dalsze zaś spó łdzie ln ie  p rzygo tow u ją  się do przystąp ien ia  
do a k c ji ju ż  w  na jb liższym  czasie.

W  zw iązku z pow ażnym i zadaniam i ja k ie  s to ją  przed spół
dzielczością ro ln iczą , przedstaw ic ie l P o lsk ie j A ge nc ji P raso
w e j uzyska ł od dy re k to : a W ydzia łu  P rod uk tów  Rolnych 
w  C e n tra li R o ln icze j S pó łdz ie ln i „Samopomoc Chłopska“ , tow . 
S tan is ława C h rom ika  w y w ia d  om aw ia jący udz ia ł spó łdz ie ln i 
gm innych w  skup ie żywca i  w  a k c ji podniesienia hodow li. 
Tow . dy r. C hrom ik  ośw iadczył m. In.:

DotychcazsOwa organizacja 
skupu zw ierząt rzeźnych by ła  
w ad liw a . A p a ra t skupu nie m ia ł 
bezpośredniego k o n ta k tu  z p ro 
ducentem ro ln ik ie m  i  b y ł zupeł
nie oderw any od procesu p ro 
d u k c ji zwierzęcej. W łączenie w  
akcję skupu żywca gm innych  
spółdzie ln i Samopomocy Chłop
sk ie j pozw o li zw iązać a k c ję  sku 
pu z pracą hodow laną na wsi, 
zb liży  ten  apara t do ro lm k a - 
hodowcy.

D la  przeprowadzenia . skupu 
żywca spółdzie ln ie pow o ła ły  
specja lne dz ia ły , k tó rych  zada- 
riia  nie ograniczają gię ty lk o  do 
zagadnień hand low ych, a le  o- 
be jm u ją  rów n ież  ko n tra k ta c ję  
hodow li, po radn ic tw o  żyw ien io 
we oraz zaopatrzenie ro ln ik ó w  
w  paszę.

Już od 1 lu tego b r. w ie le  spół
d z ie ln i gm innych  rozpoczęło 
skup żywca, nabyw a jąc na zle
cenie C e n tra li M ięsne j wszyst
k ie  sztuk i, dostarczone do p u n k 
tów  skupu p rzy  spó łdzie ln iach 
gm innych. Przed ty m  trzeba b y 
ło  w ykonać w ie le  p rac przygo
towawczych. Należało w yzna
czyć p u n k ty  spędu, na k tó ry c h  
odbyw a się Skup, urządzić  chie-

Terminari podatkowy 
na Inty

W lu ty m  b r. p ła tne są nastę
pu jące poda tk i bezpośrednie: 

do dn ia 7 lu tego —  podatek 
od wynagrodzeń w yp łaconych 
w m. styczniu b r.;

do dn ia  15 lu tego  —  zaliczka 
miesięczna na po d a tk i docho
dowy i  ob ro tow y, obliczona na 
podstaw ie dochodów i  obro
tó w  osiągnię tych w  m. stycz
n iu  b r. —  p rz y  uw zg lędn ien iu  
postanow ień dekre tu  z om a 25 
październ ika  1948 r . o poda tku 
dochodowym  (Dz. U, R. P. N r  
52, poz. 414) i  dekre tu  z dn ia  
25 październ ika 1948 r. © po
da tku  ob ro tow ym  (Dz. U. R. P. 
N r  52, poz. 413);

do dn ia 28 'lu te g o  —  dalsza 
zaliczka na podatek dochodo
w y  w  wysokości różn icy  po
m iędzy kw o tą  poda tku  przypa 
dającego od zeznanego przez 
osoby fizyczne (także przez 
spadki n ieobjęte) dochodu za 
ro k  1948, a sumą należnych 
zaliczek m iesięcznych za tenże 
ro k  _  p rzy  uw zg lędn ien iu  po
stanow ień de k re tu  z dn ia  8 
Stycznia 1946 r . o poda tku  do
chodowym  (Dz. U. R. P. z 1947 
r _ N r  25, poz. 99).
^P onad to  p ła tne  są podatku 

na k tó re  poda tn icy o trz y m a ł. 
decyzje w ym ia row e  z te rm i
nem płatności w  m iesiącu lu 
tym  b r „  ja k  rów n ież  zaległo
ści odroczone i  rozłożone na 
ra ty  z te rm inem  p ła tności w  
tym  miesiącu.

Jednocześnie zaznaczyć na le
ży, że do końca lu tego  b r. obo
w iązane są złożyć zeznania po
da tkow e o osiągniętym  w  ro k u  

-1948 dochodzie (poniesionej 
s trac ie)' osoby fizyczne i  spad
k i nieobjęte, k tó re  W ro ku  1948 
m ia ły  obow iązek prowadzenia 
ksiąg hand low ych, uproszczo
nych lu b  podatkowych, ja k  
rów n ież inne osoby fizyczne i  
spadki nieobjęte, jeże li w  ro ku  
1948 osiągnęły, dochód prze
kracza jący kw o tę  w o lną  od 
opodatkow ania  c z y li ponad 
72.600 zł.

Również do końca lu tego br. 
obow iązani są złożyć zeznania 
o obrocie osiągnię tym  w  rom i 
1948 wszyscy podatn icy  ̂  podat
k u  obrotowego z w y ją tk ie m  po
datn ików ,- opłacających, poda
tek ob ro tow y w  fo rm ie  ry  
czałtu.

wy lu b  bu ch ty  d la  p rze trzym a
n ia  kup ionych  zw ie rzą t do cza
su ich  w y s y łk i, uzyskać dosta
teczne ś ro d k i finansowe, na roz 
poczęcie skupu oraz przygotow ać 
odpow iedn i zespół p racow n ików , 
k tó rzy  zajm ą się skupem  zw ie
rz ą t

Spółdzie ln ie , k tó re  w  p le rw - 
sżym okresie rozpoczęły skup 
żywca, m ają ju ż  pewne dośw iad 
czenie. gdyż o rgan izow ały  po
przednio doraźne spędy d la  Cen 
t r a l i  M ięsnej. Skupem  jednak 
nie za jm ow a ły  się i  do te j czyn
ności m usia ły  się odpow iednio—  
w  bardzo k ró tk im  czasie p rzy 
gotować. D użym  u ła tw ie n iem  
dla  personelu spó łdz ie ln i jest 
ogłoszenie s ta łych cen na ż y 
w iec j  w prow adzenie uproszczo
nej k la s y fik a c ji zw ierząt.

Szkolenie pracowników
Dążąc do tego, b y  we wszyst

k ich  spółdzielniach, k tó re  p ro 
wadzą skup żywca, zna jdow a ł 
się odpow iedni zespół fachowych 
p racow ników , dużą uwagę zwró 
eiła Centra la  Ro ln icza na szko
lenie p ra cow n ikó w  gm innych 
spółdzie ln i —  szczególnie zaś 
k la sy fika to ró w  trzody  ch lew 

ne j. Szkolenie to zostało już  
rozpoczęte.

Spółdzie ln ie gm inne, k tó re  
prowadzą skup żywca, otoczone 
będą przez Centra lę Rolniczą 
Spó łdzie ln i specjalną opieką 
in s tru kcy jn ą . S tałą opiekę fa 
chową zapew niła ty m  spółdzie l
n iom  rów nież Centra la Mięsna, 
dys-ponująoa odpow iedn im  apa
ra tem  fachowym .

Jak  ustosunkow a ły ® ie. 8P&- 
dzie ln ie  do now ych zadań? Ile  
spółdzie ln i zgłosiło udz ia ł  ̂w 
skupie, w  spó łdzie ln iach gm in 
nych?

Bola kontraktacji

Jak w yka za ły  przeprowadzo
ne w  ca łym  k ra ju  kon ferencje  
p rzedstaw ic ie li gm innych  spół
dzie ln i, w szystk ie  p la có w k i spół 
dzielczości w ie js k ie j odmo-sły 
się do now ych  zadań z pe łnym  
zrozum ieniem , podobnie, ja k  w  
I I  pó łroczu ro k u  ub iegłego do 
a k c ji skupu ziem iop łodów . Do
w odzi tego fa k t, że na ogólną 
liczbę ponad 3.000 gm innych 
spó łdz ie ln i do podjęcia akc ji 
skupu żywca zgłosiło się 1.295. 
W na jb liższym  czasie liczba ta 
padnie się się do ók. 1.800, co 
stanow ić będzie sieć skupu, w y 
starczającą do obsług i całego 
k ra ju  i  do p rzy jęc ia  całej po
daży żywca.

Szczególnie ważne jest zada
nie  spó łdz ie ln i gm innych  w  ak
c ji kon tra k to w a n ia  hodow li. W 
bieżącym  ro k u  spółdzielni©  za
k o n tra k tu ją  ok. 1 m ilio n a  sztuk 
św iń  w  gospodarstwach m ało- 
i  ś rednioro lnych. Rozwój kon 
tra k ta c ji h o do w li w p łyn ie  na 
organ izow anie p lanow e j podaży 
żywca, a w ięc  tym  samym 
w prow adzi e lem enty gospodar
k i p lanow e j w  dziedzinę hodo
w li.

G m inne spółdzie ln ie troszczyć 
się będą o stałe popraw ienie 
stanu pog łow ia  i  w ydajności

Wykonanie programu inwestycji 
usprawni pracę portów morskich

inw entarza przez prowadzenie 
poradn ictw a żyw ieniowego, od
gryw ającego obecnie zasadniczą 
ro lę  w  zw iązku z is tn ie jącym  
zacofaniem  naszej gospodarki 
w ie jsk ie  j  —• szczególnie ńa od
c in ku  hodow li oraz przez dosta
wę pasz treśc iw ych : otrąb, k u 
chów i.f.p. .

Ponieważ spółdzie ln ie m ają 
s ta ły  k o n ta k t z ro ln ik ie m -h o - 
dowcą, będą one m og ły  bezpo
średnio w p ływ a ć na rozw ó j ho
d o w li w  gospodarstwach chłop
skich, podnosząc rac jona lizac ję  
ho do w li i  w prow adza jąc do go
spodarstw  odpow iednie rasy 
zw ierząt, na jba rdz ie j nadające 
się do hodow li w  danym  re jo 
nie.

Sport
Akademickie mistrzostwo świata 
w zjeździć zdobył I« Marusarz

Współzawodnictwo 
Domów Towaiowych 

Polski i CSH
W  osta tn ich dn iach czecho

s łow acki Powszechny Dom  To
w a ro w y  w  B udzie jow icach w e
zw a ł do w spółzaw odn ictw a 
Powszechny Dom  T ow a row y w  
Zabrzu.
W spółzawodnictwo pracy m ię 

dzy po lsk im i a czechosłowacki
m i dom am i to w a ro w ym i w  n a j
b liższym  czasie rozszerzy się.

40 proc. funduszów inwestycyjnych 
na rozbudowę floty rybackiej

W zrost ob ro tów  naszego m orskiego hand lu  zagranicznego, 
s taw ia  przed po rta m i i  f lo tą  hand low ą nowe zadania na ro k  
bieżący, będący osta tn im  rok ie m  p lanu  trzy le tn iego. W iążą się 
z ty m  bezpośrednio zagadnienia in w e s ty c ji w  portach i  flocie .

W  dziedzin ie prze ładunków  
p la n  na ro k  1949 s taw ia  na
szym po rto m  zadanie zwiększe
nia  p rze ładunków  od 3-0 do 40 
proc., w  stosunku do 1948 r.

W zrost prze ładunków  w ym a 
gać będzie n ie  ty lk o  dalszej roz 

budow y portów , ale rów nież
podniesienia ich  technicznej 
sprawności prze ładunkow ej.

Zespó ł G d y n ia  —  G dańsk

W  zespole G dyn ia — Gdańsk 
prowadzona będzie w  dalszym

Kfajowy Zjazd delegatów ZZK 
służby parowozowej

W d n iu  2 bm. od by ł się, s 
udzia łem  200 delegatów, I I  K ra 
jo w y  Z jazd K ó ł Z Z K  Służby 
Parowozowej.

Jednym  z ha jp iln ie jszyeh  za
da li, stojących prźed służbą pa
row ozową — s tw ie rd z ili de le
gaci —  jest podniesienie pozio
m u fachowego m łodych praco
w n ik ó w  służby parowozowej.

Delegaci pos tanow ili w y k o 
rzystać bogate doświadczenie 
ko le ja rzy  radzieckich.

D z ięk i szeroko stosowanemu 
w spó łzaw odn ictw u znacznie 
zm niejszyło się zużycie węgla, 
przypadającego na parowóz. W 
r. 1945 parowóz spa la ł 145 kg 
węgła na 1090 to n o -b ru tto -k m , 
a obecnie, p rzy  zastosowaniu 
w spó łzaw odn ictw a pomiędzy
drużynam i parow ozow ym i zu
żyw a się 60 kg  węgla. P rzodu-
je oszczędnym zużyw aniu

węgla D O K P  —  Łódź, gdzie 
parowozy zużyw ają  przecię tn ie 
45 kg  węgla na 1000 to n o -b ru t-  
to -km .

W  dysku s ji delegaci podkre
ś la li rów nież, że regu lac ja  plac 
podwyższyła uposażenia i  w y - 
r flw n a ła  is tn ie jące dyspropor
cje.

Na w niosek D O K P  G liw ice, 
K ra jo w y  Z jazd  Delegatów Z Z K  
S łużby Parowozowej, d la  ucz
czenia tegorocznego św ięta k la 
sy robotn icze j w  d n iu  1 m aja, 
pod ją ł zobowiązanie przekaza
nia  jednodn iow ego zarobku 
p ra cow n ikó w  na odbudowę 
W arszawy.

W  osobnej rezo lu c ji delegaci 
S łużby Parowozowej pro testu
ją  p rzec iw ko  procesowi dz ia ła 
czy kom un istycznych w  S ta
nach Zjednoczonych.

ciągu odbudowa nabrzeży, sieci 
w odoci" gowej, kanalizacy jne j .
e lek tryczne j, l in i i  kom u n ikacy j 
nych, ja k  rów n ież  budowa i  od
budowa m agazynów oraz bu
dynków  specja lnych. Z urzą
dzeń prze ładunkow ych zespół 
otrzym a 17 dźw igów  o nośności 
trzech ton  każdy, dw a dźw ig i 
o nośności 1,5 ton każdy oraz 3 
dźw ig i pó łportń low e —  mogące, 
załadować równocześnie 2 s ta t
k i. U ruchom ien ie tych dźw igów  
nastąpi w  ciągu ro k u  1949 i  
1950.

Szczecin —  Ś w ino u jśc ie

W  zespole ty m  zdolności prze

PDT pracnjq 
bez przemy obiadowej

N a podstaw ie zarządzenia N a
czelnej D y re k c ji Powszechnych 
Dom ów Tow arow ych, począwszy 
od 1 lu tego br., wszystk ie PD T 
w  w ie lk ic h  m iastach i  poważ
nych ośrodkach przem ysłow ych 
przeszły na pracę bez p rze rw y 
obiadowej. D om y Towarowe 
czynne są w  tych  m iastach od 
godz. 9— 19 (w  okresie zim o
w ym ), na wiosnę zaś godzina 
rozpoczęcia p racy przesunięta 
będzie na 8-mą.

D z ia ły  spożywcze w  Domach 
Tow arow ych p racu ją  w  godzi
nach usta lonych d la  całego 
hand lu  te j branży, tzn. od’ 
godz. 6.30.

Skasowanie p rze rw y  obiado
w e j w  domach tow arow ych  
sta ło  się m ożliw e  dz ięk i zor
ganizowaniu p racy  na dw ie  
zm iany. Decyzja ta  pow itana  
została z uznaniem  przez masy 
konsum entów, d la  k tó rych  
p rze rw y  obiadowe w  P D T  sta
n o w iły  częstokroć is to tną  prze
szkodę w  zaopatrzeniu się w  a r
ty k u ły  p ierwszej potrzeby.

ładunkow e w  zakresie ru iidy

Konkurs publicystyczny PKO
P K O  p rz y  współudzia le K lu 

bu D z ienn ika rzy  Gospodar
czych Z  w. Zaw . D zienn ikarzy 
RP ogłosiła  konku rs  na n a j
lepszy a r ty k u ł w  prasie* co
dziennej całego k ra ju  na te 
m at: „ is to ta  tezauryzac ji i  je j 
szkodliwość gospodarczo -  spo
łeczna” .

Praca konkursow a w in n a  być 
ogłoszona pod do w o lnym  ty tu 
łem  bez podpisu autora, lecz 
oznaczona jego .godłem lu b  in i
c ja łam i. w  prasie codziennej w  
te rm in ie  od ogłoszenia k o n k u r
su do dn ia 31 m arca 1949 r.

Wyznaczone ®ą trz y  nagro
dy:

P ierwsza —  w  kwocie zł. 
50.000.

D ruga  —  w  kw ocie  zł 30 000.
Trzecia -— w  kw ocie zł 20.000.
W  w ypadku , gdyby rozdz:e- 

len ie  nagród w  sposób powyż
szy nie znalazło uzasadnienia 
w  m ateria le  konkursow ym , sąd 
konkursow y zastrzega sobie 
prawo dokonania rozdziału^ na 
gród w ed ług  swego .uznania.

W skład sądu konkursowego 
wchodzą: Włacław K ondersk i,
prezes P K O  — ja ko  przewód* 
niczący, oraz Tadeusz Dziekoń- 
sk i —  re d a k to r i  Tadeusz O r- 
lew icz, w icedy re k to r C entra li 
PKO . jako  członkow ie.

A u to rzy  a rty k u łó w  konkurso
w ych w in n i trzy  egzemplarze 
pisma, w  k tó ry m  dany a rty k u ł 
zastał ogłoszony, przesłać do 
W ydzia łu  Ekonomicznego PKO , 
ul. Marszałkom ska 124 w  k o 
percie z nag łów kiem  „kon ku rs  
pub licystyczny“ .

Do koperty  adresowej na le
ży w łożyć zam kniętą koperty, 
oznaczoną godłem, względwe 
in ic ja ła m i autora a rty k u łu , w  
k tó re j podane będą: nazwisko, 
zawód i dokładny adres auto
ra. T e rm in  w ysy łan ia  prac kon 
kursow ych kończy się z dn em 
10 k w ie tn ia  1949 r.. p rzy  czym 
decydująca data jest da tow n ik  
urzędu pocztowego.

W y n ik i konkursu  będą ogło
szone na jpóźn ie j w  d n iu  15 m a
ja  ro k u  bieżącego.

i
węgla wzrosną w  bieżącym  r o 
k u  o 89 proc. w stosunku do 
194« r.

P la n  rob ó t budow lanych prze 
w id u je  budowę j  odbudowę na
brzeży w  Szczecinie, rozbudowę 
b a zyT ryba ck ie j i  b u n k ro w e j w  
Ś w inou jśc iu  raz pogłębienie 
d rog i wodnej przez zalew  Szcze 
ci Aski.

Prowadzona będzie w  da l
szym ciągu budowa w ie lk ie j 
s tac ji rozrządowej, przebudowa 
to rów  i  wszelkiego rodza ju  u -
rządzeń pom ocniczych (wodocią 
gi, św ia tło  itp .) oraz m agazy
nów.

P o rt o trzym a 8 dźw igów  o 
nośności 3 tony, 2 d źw ig i m o
stowe o  nośności po 15 ton  i  8 
dźw igów  p ływ a jących .

R y b o łó w s tw o

W  p lan ie  na 1049 r. na czoło
we m iejsce w ysuw a się zagad 
n ien ie  rozbudow y da lekom or
sk ie j f lo ty  ryback ie j oraz roz
budowa urządzeń chłodniczych.

P o łow y w  bież. ro ku  m ają 
wzrosnąć o 20 proc. w  stosunku 
do 1948 r.. a w  końcow ym  okre 
sie p lan u  6-letniegO do 200 proc. 
w  stosunku do r. 1949.

P o łow y b a łty c k ie  w  b r. w zro  
sną o. 18 proc. w  stos. do 1948 
r.. da lekom orskie  o 33 proc.

P rogram  na ro k  1949 p rze w i
du je  zakończenie budow y śferij 
rozpoczętych ku trów , nabycie 
dwóoh now ych  tra w le ró w , roz
budowę c h ło d n iH  bazy rybśc- 
Irie j w  Ś w inoujściu  oraz budo
wę w ie lu  m ałych ch łodn i w  po
szczególnych portach.

K re d y ty

W  bież. ro ku  p rzew idu je  eię 
wzrost k red y tó w  o 25 proc., w  
porów nan iu  z r. 1948. Rozdział 
k red y tó w  na poszczególne dria.- 
ły  jest następujący: inw estyc je  
w  portach 35 proc., żegludze 8 
proc., rybo łów stw ie  49 proc. 
innych dziedzinach 17 proc.

W ysokie k re d y ty  przyznane 
na rybo łów stw o, m ają na celu 
zaopatrzenie ry n k u  kra jow ego 
w  większą, n iż  dotychczas ilość 
ry b  m orskich.

W p ią tym  dn iu  V I I I  Z im o
w ych Akadem ickich. M is trzos tw  
Św iata, narciarze polscy odnie
ś li nowy, p iękny sukces. Józef 
Marusarz zdobył tytu ł akade
mickiego mistrza świata w zjeź
dzić, w ykazu jąc b. wysoką k la 
sę jazdy  i  dystansując pozosta
łych  konkuren tów . M arusarz 
prze jechał trasę bez punk tów  
ka rnych  w  czasie o przeszło 4 
sek. lepszym od na jgroźnie jsze
go ry w a la  czeskiego — Spacka.

K on kure nc ja  zjazdowa by ła  
punktow ana po tró jn ie : jako
zjazd do kom b. a lpe jsk ie j, ja ko  
zjazd o tw a rty  i  ja ko  zjazd w cho
dzący w  skład czw órbo ju. W a
ru n k i atm osferyczne w  dalszym  
ciągu b y ły  niepom yślne. Śniegu 
by ło  za m ało  i  m ie jscam i na 
tras ie  przeświecała ziemia. T ra 
sa zjazdowa m ia ła  długość 
2.000 m, a różnica wzniesień 
w ynos iła  430 m.
W yniki konkurencji zjazdowej:

1) J. Marusarz (Polska) —  
2:30,2 — 0 pkt. karnych.

2) Spacek (CSR —  2:84,6 —  
2,56 pkt. karnych.

3) Qualtier (Francja)— 2:34,6 
—  2,82 pkt. karnych.

4) Wagner (CSR) — 2:37,4 — 
4,61 pkt. karnych.

5) Kozak (Polska) — 2:38,2 —  
5,12 pkt. karnych.

Pozostali Polacy za ję li nastę
pujące m ie jsca: D obrzyńsk i b y ł 
9, M ila n o w sk i— 11, K a rp ie l— 14, 
N a o rn ikow sk i — 19.

W  k o n k u re n c ji z jazdowej o - 
tw a rte j, lo k a ty  P o laków  są na 
stępujące: 1) J. M arusarz, 5) K o 
zak, 8) Z iob rzyńsk ł, 11) Dziedzic, 
12) Samek -  Gąsienica i  15) N a
o rn ikow sk i.

W  p u n k ta c ji zjazdu do czw ór
bo ju :

1) Dziedzic — 0 pkt. karnych,
2) Opelt (CSR) —  0,33 pkt., 3)
Pelc (CSR) — 0,61 pkt., 4) Sa
mek - Gąsienica —  0,61 pkt., 5) 
Kaczmarczyk —  0,83, 8) K w a
pień —  6,56 pkt.

Po trzech  konkurencjach 
(skoku, biegu 18 km  i  zjeździe) 
punk tac ja  je s t następująca: 1) 
Dziedzic (Polska) —  6,42 pkt., 2) 
K w a p ień  (Polska) —  29,26 pkt.,
3) Kaczmarczyk (Polska) —
33.24 pkt., 4) M eczirz (CSR) —
75.25 pkt., 5) Sam ek-Gąsienica

(Polska) — 82,65 pkt., 6) K raka 
ła  (Rum unia) — 90,78 pkt.

Z p u n k ta c ji te j w idać, ja k  
duża różnica k lasy  dz ie li Pola
ków  od pozostałych zaw odni
ków . B ezkonku rency jny jest 
Dziedzic ze sw ym i 6,42 pkt., w 
stosunku do pierwszego n ie -P o - 
laka, M eczirza — 75,25 pkt.

Z jazd w  ko n ku re n c ji kob iecej 
odby ł się na te j samej tras ie  l  
b y ł jeszcze trudn ie jszy  do prze
bycia, gdyż teren b y ł ju ż  moc
no naruszony przez zawodni
ków . P raw ie  w szystkie  zawod
n iczk i m ia ły  upadki. W y n ik i 
kon ku re nc ji:
1) Wagnerowa (CSR) —  3:18
2) Szendvod (Węgry) —  3:18,8
3) Zemlichowa (CSR) —  3:19,6
4) Agnel (Francja) —  3:21,3
5) M e ra t (F rancja) —  3:26,0

Z zawodniczek po lsk ich  K o -
delska zajęła dziew iąte m iejsce 
w  czasie 3:45,4, a S topkówna b y 
ła  jedenasta w  czasie 4:36,6. Z 
w y ją tk ie m  Czeszki, H o ly  (szó
stej) w szystk ie  zaw odniczki 
s ta rtu ją  rów n ież w  ko n ku re n c ji 
a lpe jsk ie j. Kodelska je s t w 
p u n k ta c ji do ko m b in a c ji a lpe j
sk ie j na ósmym m ie jscu, m ając 
13,15 pk t. ka rnych , a S topków 
na na dziesią tym , z 37,73 pkt. 
Pierwsze trz y  zaw odniczki dzie
l i  różn ica zaledwie 3 punktów .

P rzebyw a jący obecnie W 
S zp ind lerovym  M ły n ie  ambasa
do r RP w  Pradze, O lszewski, u- 
fun dow a ł nagrodę d la  na jle p 
szej ek ipy  CSR. P rem ie r Rządu 
CSR, Zapotocky, u fu ndo w a ł na
grodę d la  na jlepszej ek ipy  za
granicznej.

N a Ig rzyska  p rzyby ła  z M e
d io lanu  m is trzow ska para Eu
rop y  w  jęździe fig u ro w e j na lo 
dzie: W ęgrzy, Keres -  K ira lly .  
W  rozpoczętym  w  czw artek kon 
kurs ie  ja zdy  fig u ro w e j męż
czyzn, po w yko na n iu  ćwiczeń o - 
bow iązkow ych, prowadzi W ę
gier k ira lly  z 347,7 pkt. przed 
Czechosłowakami: F ika re m  — 
346,5 pk t. i  Capem — 336,5 pkt.

W  p ią tek zostanie rozegrany 
s la lom  do k o n ku re n c ji a lpe j
skie j. S tartow ać w  n im  będzie 
38 zaw odników . Jeżeli Polakom  
powiedzie się rów n ie  pomyślnie, 
ja k  w  zjeździe —  m a ją  m is trzo 
stwo zapewnione.

Ze sportu w ZSRR

Uroczystości w Teraniu 
w rocznicę wyzwolenia

Społeczeństwo T o run ia  ob
chodziło radośnie ezw artą rocz
nicę w yzw o len ia  m iasta. We 
wszystk ich w iększych fab rykach  
i  zakładach pracy od by ły  się l i 
czne akademie. Delegacje m ło 
dzieży, zorganizowanej w  ZM P, 

SP“  i  ZHP, ud a ły  się na m og i
ły  zbiorow e żo łn ie rzy  A rm ii 
Radzieckie j w  Barbarce, gdzie 
po przem ów ieniach kom endanta 
„S łu żby  Polsce“  oraz przedsta
w ic ie la  K M  PZPR, złożono lic z 
ne w ieńce. Delegacje m łodzieży 
szkolnej z łoży ły  w ieńce i  k w ia 
ty  na cm entarzach m ie jsk ich  na 
grobach żo łn ie rzy  A rm ii Ra
dzieckie j, po leg łych © w yzw o le 
n ie  m iasta.

M ie jska  Rada Narodow e w y 
sła ła depesze do M arsza łka  Ży
m ierskiego, do M arsza łka  Ro
kossowskiego oraz do p łk  M i
ronow icza -  K usenki, k tó ry  na 
czele swego p u łk u  osw obodził 
Toruń .

D O S K O N A ŁE  W Y N IK I 
M ŁO D Y C H  P Ł Y W A K Ó W

W  rozgryw anych w  M oskw ie 
m istrzostw ach m łodzieżowych 
(drużynowych) szkół sporto
wych, p ływ acy  radzieccy osią
gnęli ca ły  szereg doskonałych 
w yn ików . 16 -le tn i D ro b iń sk i z 
M oskw y, p rzep łyną ł 100 m etrów  
st. dow. w  św ie tnym  czasie 
1:02,6, ustanaw ia jąc now y re 
k o rd  ju n io ró w  Z w iązku  Radziec 
kiego. Poprzedni re ko rd  na le
żał do K r iu k o w a  i  b y ł ustano
w io n y  10 la t temu.

W  ram ach tych  zawodów 
s łynny  p ływ a k  radziecki, M iesz
ków , p rzep łyną ł 100 m  sty lem  
dow o lnym  w  b. dobrym  czasie 
58,5 sek.

M IS TR ZO S T W A  
Ł Y Ż W IA R S K IE  

Po zakończeniu m is trzostw

łyżw ia rsk ich  ZSRR w  jeźdz i* 
szybkie j na lodzie w  kon ku re n 
c j i  kobiecej, k tó re  w yg ra ła  Isa - 
kowa, rozpoczęto zawody w  
k o n ku re n c ji m ęskie j. W  m istrza 
stwach s ta rtu ją  n a jw y b itn ie js i 
łyżw ia rze  Zw . Radzieckiego i  
12 ośrodków  k ra ju , a w ięc: * 
M oskw y, Leningradu , S w ie r- 
dłowska, G o rk i j,  Czelabińsk» 
ita . W a ru n k i atm osferyczne b y 
ły  niepom yślne. O stry  w ia tr  » 
b. s iln y  m róz w p ły n ę ły  na ob
niżenie w yn ikó w , k tó re  m im o to 
b y ły  dobre.

B ieg na 560 m  w y g ra ł Siegie-
je w  („D ynam o“  M oskwa) w  cza
sie 44,3 sek. przed K ud riaw ce- 
w em  — 44,7 sek.

B ieg na 5.000 m  w y g ra ł P ro - 
szin w  czasie 8:47,2. Po kon ku 
rencjach prow adzi w  pu nk tac ji 
Proszin.

SUKCESY POLSKICH NARCIARZY

Odbudowa 
dróg i mostów 

w woj» krakowskim
W dru g im  półroczu ub. roku  

na odbudowę dróg i m ostów  !w  
w oj. k rako w sk im , w yda tkow a
no 775.470.000 zł z k red y tó w  pań 
śtwów ych.

Z w ażnie jszych robót drogo
w ych w ykonano 12 km  nawie;- 
rzch n i z ko s tk i kam ienne j na 
drodze Bochnia —  Brzesko —  
W ojn icz. K on tynuow ano  budo
w ę trw a łe j naw ie rzchn i na dro
gach państw ow ych K ra k ó w  — 
Zakopane, K ra k ó w  — K ie lce , 
M iechów  —  Będzin, K ra k ó w  — 
O jców  i  innych.

W dziedzin ie konse rw ac ji dróg 
przeprowadzono napraw ę na
w ie rzchn i na długości 108 km .

Odbudowano 27 m ostów  o łą 
cznej długości 1.055 m.b., w  od
budow ie zna jdu je  się dalszych 
28 m ostów o łącznej długości o- 
ko ło  3.139. mb.

Stanisław Karpiel w konkursie skoków na Akadem ii' 
Mistrzostwach Świata w Spindlerovym Młynie zdobył 

ny poklask za styl swoich skoków,
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-  tio ta iruka W arszawy  •

Gcsnu iampy
Na ulicach W arszawy prze- 

Paia się codziennie średnio 
®«olo 40 żarówek, k tó re  trze- 
, na tychm iast w ym ien ić . 40 
M rów ek dziennie, da je w  su- 
ttUe miesięcznie ponad 1200 
■stuk żarówek. A  przecież 
trzeba wziąć pod uwagę fa k t, 
J* ^ e*ia°czenie Energetyczne 
Okręgu W arszawskiego clek- 
• ry f ik u je  coraz to nowe ulice 
stolicy, ze szczególnym u- 
■^g lędnien ie tn dzie ln ic rob o t
niczych.

Z  k redy tów  Rady Państwa 
w  rekordow o k ró tk im  czasie 
■»instalowano ostatn io lam py 
uliczne na Czerniakow ie, B ie 
lanach, M arym oncie , Żoiibo- 
rs_u, Annopolu , G rochów ie i 
w ie lu  innych  punktach. Za
równo do E le k tro w n i, ja k  i  do 
naszej re d a kc ji na p ływ a ją  je - 
* * * * *  ciągle lis ty  z podzięko
w aniam i od robo tn ików .

Ba! A le  u lice  W arszawy mo 
się ponownie pogrążyć w  

ciemnościach, na skutek b ra 
ku żarówek do lam p u licz 
nych. W  ub ieg łym  tygodn iu  
wygaszono ju ż  p ierwszych S0 
lamp.

ZEOW  czerpało dotychczas 
karów ki z w łasnych zapasów, 
* le  zapasy te zostały w yczer
pane, a nowych żarówek ja 
koś nie  w iuać.

Jest sprawą powszechnie 
Wiadomą, że w  m yśl rozporzą
dzenia M in is te rs tw a  Przem y- 
*h i i  H and lu  i  M in is te rs tw a  
A d m in is tra c ji P ub liczne j zao
pa tryw an iem  E le k tro w n i w  
karów ki do lam p u licznych 
*a jm u ją  się we w szystk ich  
m iastach po lskich Zarządy 
M ie jsk ie  i  zarządy tV  w y w ią - 
*n ją  się ze swojego zadania 
nienagannie.

N iestety Zarząd M ie js k i w  
W arszaw ie, m im o w ie lo k ro t
nych in te rw e n c ji d y re k c ji E - 
le k tro w n i w  te j spraw ie, nie 
ty lk o  nie zaopatrzył E le k tró w  
n i, ale n ie  udzie la naw et żad
nych w y jaśn ień , tak, ja k b y  
dbałość o zgromadzenie sta łe
go zapasu żarówek w ym ie n 
nych n ie  leżała w  jego kom 
petencjach.

A tymczasem poszczególne 
w yd z ia ły  podlegle bezpośred
nio  Zarządow i M ie jsk iem u, 
Jak np. W ydz ia ł K o m u n ika 
cy jn y , zw raca ją  się do ZEOW. 
In te rw en iu jąc  w  spraw ie zbyt 
■kąpego ośw ie tlan ia  g łównych 
■krzyżowań a r te r ii kom u n ika 
cyjnych. ZEOW  zaś jest beż- 
**lne i... m usi wygaszać coraz 
"* nowe lam py.

muszą zgasnąć lam py 
Przed Bg K , by  Zarząd M ie j-  

’ dostrzegł b ra k  żarówek?

TE A TR  P O LS K I (Ul. Karasia i)
N iedzie la — godz. V> „P an  .Towlal- 

godz. 19 ..Zakon k rzyżo w y “ .

P ią tek  — godz. 1» — „P an IO'  
Wlals k i “ .

Sobota — godz. 14.43 — „F anta - 
* y “ , godz. 19 — „Z a ko n  k rzyżo w y " 

TE A TR  K A M E R A LN Y  (Foksal 16) 
*odz. u  „W yspa p o ko ju “ . 

K LA S Y C ZN Y  (M okotowska l t )
*  godz. 19 „K o b ie ta  w© m gle“  

M A Ł Y  (M arszałkowska 81)
godz. 19 „A rch ip e la g  L e n o tr" .

POW SZECHNY (Zam ojskiego *0) 
godz. 19 „Z ie le n i się zboże“ .

PLA C Ó W K A  (K ró lew ska 13) godz 
*• „P ies  og rodn ika “ .

NOW Y (Puław ska 37) codziennie
*  godz. 19 oraz w  niedzie lę o godz 
i5 i  19 kom edia Isa jew a 1 G-aliczą 
»•Tu m ów i T a jm y r“ .

R O ZM AITO Ś C I (M arszałkowska I) 
«Odz. 19 „B a jk a “ .

SYRENA (L itew ska S). Godzina
*••18 „N ow e  p (r)o rzą d k l‘‘ .

N a s z  t e a t r  (M arszałkowska *1) 
„R om antyczność" o godz. 15.15. *
n iedzie lę 1 św ięta o godz 11.30.

t e a t r  d z i e c i  w a r s z a w y
(*alą YM C A ) — godz 13 „E udow a 
n m ost“  (dla dzieci od la t 10).

TE A TR  L U D O W I (Szwedzka 3-4) 
gra codziennie „S ka lm le rza n k i“ .

W n iedzie lę  i św ięta początek o 
fo d z in ia  15 i 19,

TE A TR  L A L K I i  A K T O R A  „S U
L lW Ł U “ . K ró lew ska 13 

.■Korsarze'. W niedzielę 1 święta 
0 godz. 13. w dn i powszednie ty l 
ko dla szkół.

W RÓBELEK w a r s z a w s k i  i l yg
m ntow-.Ka 8), rew ia pt, „N a jp lę k - 
n ie j**«  P ó łk i" , pocz. przedstawi« ' 
ni> o godz. 17.15 I 19.15.

t23ÏÏW JÂI.
A T L A N T IC  (Chm ielna 33) „D zw on 

n tk  Z N o tre  D am e", początek sean- 
*bw o godz 12.15. 14.-79- 16.45. 21.15: 
KWy żaw. 19.

St y l o w y  (M arszałkowska US) 
••Gura,niszwtU‘ godz. 13, 15. 17, 
19 (dla Z w. Zaw.), 21.

POLONIA (M arszałkowska 56) -  
„Cze Iw o n y  k ra w a t“ . Początek se 
■bśów o godz. 13, 15, 19. 31: iw ,  zaw 
0 godz. 19.

P a l l a d i u m  (Z łota 7-9) — „d e j 
Pierwszy b a l“ . Pocz. seansów 12.30, 
14 45, 17 oo dla ZZ, 19.15, 21.30.

SVPvENA (Inżyn ie rska  2) .,.Żaka- 
“ ®n ® p iosenki“ . Początek seansów 
Jj tod z . 14.00, 16.30, lś.00; zw. zaw

(Ż oliborz, Suzina 4)

Naczelna Indo Odbudowy Wafszawy 
lozsirzy i  nie, gdzie stanie Owenes Slówny
Przy sianek pedałów podmiejskich

neptiedw  »Polonii«
Na «kutek zm ian, k tó re  prz( prowadza ¡się w  plan ie  u rb an i

stycznym  sto licy, rozważa się na nowo sprawę um ie jscow ie
nia Dworca Głównego. W myśl nowej koncepcji ma on być 
przesunięty bardzie j w  k ie ru n k u  zachodnim , ku  u l. T ow aro 
wej. Zapadła natom iast decyzja przyśpieszenia o miesiąc o tw a r
cia tymczasowego dw orca podm iejskiego przy ul. M arsza łko
w sk ie j naprzeciw  „P o lo n ii“ .

W ydawało się, że lada dzień 
D yr. O dbudowy Węzła K o le j o- 
wego W arszawskiego, przystąp i 
do dalszych robót przygotow aw  
czych pod budowę Dw orca G łów 
nego w  w ykop ie  to ru , w  A l. Je
rozo lim skich. Pozostało tu  je 
szcze do w yw iezien ia  około 80 
tys. m. sześć, ziemi. Trzeba też 
przeprowadzić odgruzowanie po
łudn iow e j s trony ul. C hm ielne j 
od n r  53 —’ 67. Ostatn ia, praw ie 
ju ż  uzgodniona koncepcja, prze
w idyw a ła  w ybudow anie D w or
ca G łównego w  re jon ie  pomię
dzy ul. Chałubińskiego a E m ilii 
P la ter. Z tym  założeniem też o- 
pracow ywano ju ż  p ro je k ty  bu
dow y gmachu dworca.

N ow e p o m ys ły  

Tymczasem nowe koncepcje 
rea liza c ji p lanu urban istyczne
go, (dotyczące g łów n ie Ś ródm ie

ścia) spowodowały, że m yśl u lo 
kow ania Dworca Głównego, po
m iędzy ul. Chałubińskiego a 
E m ilii P la te r poddano rew iz ji. 
Rozważa się w ięc p ro je k t u lo 
kow ania dworca w  pob liżu  ul. 
Żelaznej, w  m ie jscu gdzie ma 
się zaczynać pas zie leni, k tó rym  
pobiegną to ry  łączące lin ię  śred 
nicową z Dworcem  Gdańskim .

A rgum enty, przem awiające za 
lu b  przeciw  nowej koncepcji, ma 
jeszcze rozważyć specjalna ko 
m órka .która w  tym  celu pow 
stanie p rzy BOS. W iążącą decy
zję w  te j spraw ie ma powziąć 
Naczelna Rada O dbudowy W ar
szawy w  ciągu lu tego br. (Sto-, 
ją  w ięc roboty  w  wykopie!...)

O m iesiąc W cześn ie j
P ierw szy p ro je k t o tw arcia  

przystanku dla pociągów pod
m ie jsk ich  (przychodzących do

te j pory na Dworzec Wschodni) 
p rzy ul. Sm olnej, ufcadł ostate
cznie. Trzeba by tu  by ło  poko
nać zbyt w ie lk ie  trudności przy 
wyw ożeniu z iem i z w yko pu  pod 
Dworzec G łów ny na poszerze
nie  nasypu kole jowego po s tro 
nie praskie j, wznosić prow izo ry  
czne urządzenia, k tó re  należało
by potem rozebrać, nadto u loko
wanie przystanku podm ie jsk ie
go przy ul. Sm olnej m ogłoby 
wyw ołać sporo k o m p lik a c ji w  
kom un ikac ji m ie jsk ie j.

D yrekcja  O dbudowy Węzła 
Warszawskiego zdecydowała 
w ięc zaniechać m yś li o doraź
nym  przystanku p rzy  u l. Sm ol
nej 1 cały w ys iłek  w łożyć w 
przyśpieszenie budow y przystaw 
nku p rzy ul. M arsza łkow skie j 

J a k  n a jp ro ś c ie j

Tymczasem dworzec podm ie j
sk i p rzy ul. M arsza łkow skie j 
na przeciw  „P o lo n ii“  ma mieć 
ja k  najprostszą konstrukc ję . 
Będzie on połączony pochyln ią  
z peronam i, będzie m ia ł ty lk o  
kasy biletowe, zejścia i  w y jś 
cia.

Już z końcem czerwca br. po
ciąg i podm iejskie (elektryczne) 
dla k tó rych  stacją b y ł Dworzec 
Wschodni dojeżdżać będą sta-

6 nowych kinoteatrów
otrzyma stolica w tym roku

„W ieczór”  dorówna „P a llad ium ”  
urządzaniem wisflrza

Warszawska Dyrekcja O dbudow y, - kierująca całokształtem 
życia budowlanego s to licy , p row adzi, poza dziesiątkami różnych 
obiektów, rów nież budowę 6 now ych  kin, stawianych na koszt 
PP „Film  Polski“ .

B ę d ą  to w  zasadzie k ina 
dzieln icowe, przeznaczone dla 
ludności p e ry fe ry jn e j, n iem n ie j 
jednak dwa z n ich, k ino  „W ie 
czór“  na P u ła w s k ie j, i  drug ie  
przy Jag ie llońskie j na Pradze, 
W ielkością1 swą, wyposażeniem" 
technicznym  i estetycznym  'w y -r 
glądem  będą m ogły nie tyikó® 
konkurow ać ale i  przewyższą 
śródm ie jsk i „A t la n t ic “ , „P o lo 
n ię", a nawet „P a llad ium ".

P rojektodawcom , inż. inż. P i-  
p rekow i, M arczewskiem u i  P u- 
tow skiem u, zaleconą kłaść szcze
gó lny nacisk na należyte roz
w iązanie w e n ty la c ji sal i roz
planow anie w id o w n i tak, by za
pewnić dobrą widoczność ze 
wszystk ich miejsc.

P ierwszy w arunek osiągnięto. 
Sieć podziemnych kanałów , 
wentylatory 1 f i l t r y  pow ie trzne 
spowodują, te  w  salach la tem  
i zimą atm osfera będzie jedna
kow o przyjem na. Jak będzie z 
widocznością, osądzi sama pub
liczność. Dane teoretyczne, t j.  
rysu n k i i  p lany, pozwalają spo
dziewać się że prob lem  ten zo
stanie szczęśliwie rozw iązany.

K in a , rozmieszczone są we 
wszystkich dzieln icach W arsza- 
w y, a więc dwa na Pradze 
(G rochów i  Jagie llońska), dwa 
na M okotow ie (Puławska i N a r-

bu tU ), na G ró jeck ie j i Lesznie 
po jednym .

Cztery k ina  będą to n ie w ie l
k ie . stosunkowo, parterow e (bez 
balkonu), sale, o pojemności 750 
miejsc. F ilm  Polski, WDO i  Wy
konawca robót, PPB n r 1, dba
ją  jednak o to , by zapewnić w i-  
'dtoWi^-Mateśimum“  w ygody,' tak 
ńa jśali ;'yź czasie seansu ja k  i w  
ha llu  poczekalni. W każdym  k i
nie publiczność czekająca na se
ans będzie m ia ła  do swej dyspo
zycji k ilkadz ies ią t m iejsc siedzą
cych, n iew ie lk ie  kaw ia renk i, 
bu fety, a nawet . sk lep ik i, ja k  
np- w ,k in ie .n a  N arbu tta , k tó re 
go budowa jest. w  obecnej ch w i
l i  na jbardzie j zaawansowana.

K in o  to oraz drug ie na Pod- 
skarb ińsk ie j pierwszy swój se
ans w yśw ie tlą  ju ż  w  dn iu  1 m a
ja  br. Obydwa bu d yn k i nie bę
dą jeszcze co praw da „zapięte 
na ostatn i guz ik “ , ostatn ie je d 
nak prace można będzie prze
prowadzać przed południem.

Drugą serię k in  (Leszno i  
G rójecka) szykuje PPB n r  1 na 
Święto 22 lipca. Do tego te rm i
nu uda się wykończyć sale ca ł
kow icie.

Dwa osta tn ie k ina , ze wzglę
du na swoją w ie lkość (1.200 
miejsc), i rep rezentacyjny cha
rakte r, gotowe będą dopiero 
końcu roku. O ryg ina lnym  Jest 
tu pomysł rozw iązania w idow n i

t ę c z a
„Pu-ogow“ .

Godz. 5.10 sygn a ł czasu. 5.29 K o n 
c e rt po ranny dla św iata p racy. 6.<w 
G im nastyka  poranna. 6.10 Dzień-
n i’-: po ranny 6.3» M u zy k a  poranna 
7.00 W iadom ości dz ienn ika  poranne
go. 7.25 L e kc ja  języka1 ro sy jsk ie 
go. 7.40 M uzyka poranna. 8.90 Po
ra d n ik  gospodarstwa domowego. 
8,10 M uzyka poranna. 6.55 Szkolna 
gazetka rad iow a. 9.15 Tntortnacpj 
ogólnopolskie. 9.20 S krzynka  PCK
9.30 M uzyka poranna. 9.45 Przerwa 
1L40 A udyc ja  szkolna, dla klas 
m łodszych, 13.00 W ia d o m o śc i po
łudn iow e. 13.20 M uzyka popularna
12.30 A udyc ja  dla_ w si. 13.00 P rze r
wa. 15.30 M uzyka program ow a, au
dyc ja  p t. „ B a jk i  dziecinne, ja ko  te 
m at m uzyczny“ . 16.00 D zienni): po
po łudn iow y. 16.30 S krzynka ogól
na. 16.49 „P o lska  traszka .mieszczan- 
śkś“ . 16.55 C iekaw ostk i lite ra ck ie . 
17 00 K o n ce rt dla p rzodow n ików  
pracy. 17.45 „S z tyg a r s trza łow y ob
jazdo w y“ , pogadanka. 18.69 K o n 
ce rt ro z ryw ko w y . 18.35 „S ta re  i  no
w e“  powieść L . R udn ick iego. 19.09 
„S łużba Polsce” . 19.15 K o n ce rt sym 
fon iczny . 90.00 D z ienn ik  w ieczorny. 
31.05 Beethoven. 21.30 „Z  życia 
B u łg a r ii“ . 22.00 „N a  dobranoc . 
22'45 M uzyka ro z ryw kow a . 23.00 O- 
sta tn ie  w iadom ości. 23.10 Muzyka 
taneczna. 24.00 K on iec au dyc ji.

w k in ie  „W ieczór“ . Na parterze 
m ieścić się będzie zaledwie 300 
m iejsc, ba lkon natom iast po 
mieści b lisko  1.000 w idzów . Sa 
la ma kszta łt a m fite a tra ln y  i 
różnica odległości od ekranu 
pierwszego i  ostatniego rzędu 
jest bardzo nieznaczna, p ro je k 
todawcy bowiem  „ b i l i “  raczej 
na szerokość niż długość sali 
K in o  „W ieczór“  będzie więc o- 
s tą tn im  k rzyk ie m  technik i.

Budowa tych k in  da stolicy 
ponad 5 tys. nowych m iejsc (do
tychczas Około 4.800): Pow inna 
więc w  znacznej m ierze zaspo
ko ić  głód film o w y  warszaw ia
ków  .Odpowiednio dostosowana 
po lityka  repertuarow a F ilm u 
Polskiego może w ięc przyczynić 
się do zupełnego z likw idow an ia  
ko le jek przed kinam i, (jam)

oświato-

Poranek ailysiyczny
K o m ite t D z ie ln icow y PZPR W ar

szawa - Śródm ieście organizu je w  
n iedzielę, « hm . o godz. U- w  sali 
w łasne j p rzy  u l. M o k o to w s k ie j 48 
„P oranek  A rtys tyczn o  
w y ".

W program ie ot. 1„. odczyt tow . 
A . D ębnickiego pt. „B u rza  n to  A - 
z ja “  o ra* w ys tęp y  a tr ty  styczne z 
udzia łem  p ro f. M . Kazure ' “ o, ło 
p ian). O. Ła dy  « p le w ) oraz p ro f 

Le fe lda  (akom paniam ent). wstęp 
w o lny .

Ruboiaik i  szlaka
Baw iący obecnie w  Polsce w  ce

lach artys tycznych  znakom ity  teo
re ty k  sz tu k i tea tra ln e j, reżyser i  
a k to r Józef M u n c lin g r z Prag i, m ó
w ić  będzie w  ram ach w ieczorów  
dysku sy jn ych , p ro jek tow anych
przez Społeczną Organizację Im p rez 
A rtys tyczn ych  „A rto s “ , na tem at: 
„S z tuka  do robo tn ika  czy ro b o tn ik  
do s z tu k i“ . Zebranie odbędzie się 
w  d n iu  4-go lutego b r. (p ią tek), c 
godz. 19-ej, w  loka lu  p rzy  ul. Srua 
deeŁtCh 10 m. 8 (fro n t, pa rte r) 
Wstęp zaz zapras.xcn.lami. k tó re  o- 
trzym ać można w  b iu rze  „A rto s u “ — 
Smolna 18, w  godz. »—l i  tub w  dn iu  
zebrania p rzy wejściu.

rym  tunelem  Linii średnicowej, 
pó gotowym  już moście l in i i  
średnicowej do Śródmieścia. 30 
tysięcy pasażerów, k tó rych  M Z K  
m usia ły przerzucać rano i w ie 
czorem do Śródmieścia lub  na 
Pragę — odciąży tram w a je  i au
tobusy.

Koszt budowy dworca ty m 
czasowego dla ko m u n ikac ji pod 
m ie jsk ie j wyniesie ok. 50 m iln  
zł. (EK),

Mury okienne z X II wiekn 
odkryto nn linsie W -Z

Robotnicy, prowadzący prace 
ziemne na trasie  W—Z, na tra 
f i l i  w  pobliżuGoyłej baszty grodz 
k ie j na szczątki starych m urów  
i w ież obronnych.

Wezwana na miejsce kom isja 
fachowców WDO z inż. Ż u row 
skim  i  Kanclerzem , usta liła , że 
zarówno kam ienny fundam ent, 
ja k  i  szczątki w ieży pochodzą 
z epoki’ wczesnego gotyku, na j - 
prawdopodobniej z X I I  w ieku.

Świadczy o tym  kszta łt cegieł, 
sposób m urow an ia  ora;? fak t, że 
najstarsze nawet z zachowanych 
planów m iasta k ro n ik  i  zapis
ków  nie wspom inają o is tn ien iu  
w  tym  miej.scu ja k ich ko lw ie k

obwarowań. O dkry te  m u ry  zo
stały starannie zinw entaryzow a 
ne i  sfotografowane, gdyż ze 
względu na przebiegającą nad 
n im i ścianę oporową, muszą me 
stety ulec rozbiórce.

Drugiego cennego odkryc ia  
dokonano na .terenie budowy 
M ie jskiego Ośrodka In fo rm a c ji 
p rzy  Now ym  Swiecie. Zakłada
jąc na głębokości 7 m  pod zie
m ią ko lek to r kanalizacyjny, ro 
bo to 'ey znaleźli resztki m etalo
wych zbroi i  sprzętu wojenne
go szwedzkiego, ó czym świad
czy dobrze zachowana szpada.

W vkonaliska przekazano dc 
. muzeum m. st. W arszawy, (jam)

»Fidelie« trzeba pomóc
tresce o zimm® studentów

Opiekę nad zdrow iem  akadem ick ie j m łodzieży spraw u je 
w  W arszawie organizacja, znana pod popularną nazwą „P a l
ma“ . (Pomoc Lekarska M łodzieży A kadem ick ie j). In s ty tu c ja  ta 
posiada 10 am bu la to riów  (w  ty m  trzy  dentystyczne), jedną 
przychodnię przeciwgruźliczą, dw a apara ty Roentgena (Jeden 
dentystyczny) 1 p u n k t analiz. Ogółem pracuje w  P L M A  37 le 
karzy - specja listów .

czej źle rozw iązaną jest zagadZ te j swoistego rodzaju „ubez 
pieczalni“  korzysta ją  wszyscy 
studenci warszawskich uczelni,- 
a w ięc ponad 20 tys. osób. 
S k ładk i członkowskie są stosun
kow o bardzo niskie, gdyż w y 
noszą zaledwie 200 zl rocznie, 
w  zamian to  co każdy student 
ma praw o.. korzystać z bezpłat
nych p o r a d  lekarsk ich  i, je ś li zaj 
dzie potrzeba — z 28-dniowego 
pobytu w szpitalu.

O płata to  dzienny pobyt w 
szpita lu wynosiła w  ro ku  ub ieg
ły m  ,590 zł, ź czego student* p ła 
c ił 210 zl, resztę zaś pokryw a ła  
P LM A .' W roku bieżącym opłata 
ta została podniesiona do 1.000 
zł dziennie, w  nieznacznym więc 
stopniu zostanie też podwyższo- 
na op łata pobierana bezpośred
n io  od leczących się studentów.

W raku  akadem ickim  1947— 
1.946 z porad P L M A  korzysta ło  
ponad 40 tys. studentów, 883 
studentów  przeszło leczenie sap: 
ta lne a 149 osób leczenie sana
to ry jn e  (w  tym  128 chorych na 
gruźlicę). 1 ,

Sprawa! półsuriatoriów...

łśtąn .zdrow otny warszawskich 
studentów pozostawia jednak 
nadal w ie le  dd życzenia Z łe wa 
ru n k i m ieszkaniowe, często nie
dostateczne odżywianie są po
wodem tego, że około 10 proc 
s tudentów  jest zagrożonych gruź 
licą. Niebezpieczeństwo to w y 
da je  się jeszcze większe, jeś li 
w eźm iem y pod uwagę, że nie
je dn okro tn ie  chorzy rrreszkają 
razem ze zdrow ym i kolegam i w 
Domach A kadem ickich \

Sprawa odizolowania chorych 
od zdrowych - je s t nadzwyczaj 
palącą. Jednym  ze środków  za
pobiegawczych byłoby n ie w ą t
p liw ie  uruchom ienie specjalnych 
domów akadem ickich — półsa- 
na to rtów  w  zdrowych okolicach 
podwarszawskich, ja k  O twock. 
Leśna Podkowa, czy chociażby 
w  W arszawie, na Bielanach. Da 
łoby  to  . gw arancję na szybsze 
zwalczanie Choroby, a jednocześ 
nie  studenci zagrożeni chorobą, 
n ie  b y lib y  zmuszeni odryw ać 
się od studiów .

_J przechodni
Sprawą nierozwiązaną, a ra

nien ie . p rzychodn i p rzec iw gruź li 
czej p rzy ul. Nowogrodzkie j, z 
k tó re j ko rzysta li wyłącznie s tu 
denci. O statn io M in is te rs tw o 
Zdrow ia  postanow iło przychód 
nię tę z likw idow ać, a studen
tów  skierować do przychodni 
przeciwgruźliczych, rozrzuco
nych po ca łym  mieście, co zw ią 
zane jest z większą stra tą  cza^i:

W ydaje się, że po®c*tawteai« 
jednej przychodni, wyłączni« 
dia akadem ików, ni« byłoby rto  
czą zbyt trudną. 10 proc. stu
dentów zagrożonych g -o ilic ą  — 
to bądź co bądź przeszło 2 ty*, 
osób, przychodnia by w ięc na- 
pewno nie próżnowała.

P L M A  ma niezm iernie szero
k ie  pole działania, c ie rp i jed
nak na chroniczny brak odpo
w iedn ich  funduszów. Skromne 
dotacje państwowe i sk ładki 
członkowskie wystarcza ją jedy
nie na u trzym an ie  laboratoriów , 
nie pozwalając nawet na zaku
pienie odpow iedniej ilości le
karstw .

„P a lm ie “ trzeba pomóc, (ar)

Mieszkaniu dla studentów
stypendystów Min. Komunikacji
Przy zbiegu u lic  Hożej i  E- 

m il i i  P la te r rozpoczęło M in i
sterstwo K o m u n ik a c ji budowę 
w ie lk iego nowoczesnego dom u- 
bursy, przeznaczonego na miesz 
kania dla s tudentów  uczelni 
warszawskich, stypendystów mi 
nisterstwa.

Dom o kuba tu rze  przeszło 40 
tya. m sześć, posiadać będzie 5 
kondygnacji i  w stanie surowym  
ma być gotów pod koniec tego

roku. Stypendyści będą miesz
kać w  pokojach 3-osobowych, 
zaopatrzonych we wszelkie no
woczesne urządzenia.

N ow y gmach, wchodzący w  
skład kom pleksu budynków  
M in. K om un ikac ji, będzie a rch i
tektoniczni« u trzym any w  s ty
lu  całego zespołu. W te j c h w ili 
odbyw® się ju ż  odgruzowanie 
terenu. (Ek)

IpkoSiticy ZEOW remontują 
'traktor dla wsi Babuszewo

W IS Ł A  Z A M A R Z Ł A
M à m M te Ê É m m ê  m m

W ostatnich dniach Wisłą popłynęła gęsta kra, a kilkudniowe mrozy w wielu miejscach 
pokryły lodem powierzchnię rzeki.

Robotnicy Z jednoczenia Ener
getycznego O kręgu W arszawskie 
go zobow iązali się w yrem onto
wać bezpłatnie w spólnym i s iła 
m i tra k to r  dla wsi. k tó rą  wez
mą pod swoją stałą opiekę.

W ub ieg łym  tygodn iu  grupa 
robo tn ików  ZEOW , pod prze
w odn ictw em  sekretarza koła 
PZPR. tow. O gr odo wężyka, uda

ła się do w s i Babuszewo, pow. 
p łoński, aby przetransportować 
do w arszta tów  warszawskich 
sfatygowany trak to r.

T ra k to r zna jdu je  się Już w 
warsztatach E lek trow n i. W dn iu  
wczorajszym  rozpoczęto demon
taż. G eneralny rem ont trak to ra  
w ykonany zostanie w  ja k  na j
kró tszym  czasie, (w, b:)

Komu się znudzi?
Było to strasznie dawno, kupił słomiankę, składane 

przeszło dwa lata temu. Ka- łóżko i  cztery kaktusy. Lubił 
zio, jako solidny obywatel, kwiatki i  mówił, że w domu 
pracował udzielał się spo- musi się czuć jak na łonie no- 
lećzńie i  absolutnie na nic tury.
nie narzekał. Któregoś dnia Wszystko to jednak zwalił 
przypomniał sobie o Urzę- u mnie, bo na Wileńskiej k to i 
dzie Kwaterunkowym, a że mieszkał. I  to od dawna, 
mieszkał u mnie i  spal na Kazio zaprosił boksera do 
trzech zsuwanych krzesłach „Rzymu" i  poszedł znów na 

złożył podanie o przydział ¡{ar0Wą_ Wrócił e nowym na- 
mieszkania.

Potem zaczęto budować tra
sę W -Z , na ulicach Warsza- ” Nr; 527> dn' 11 *****w
wy ukazało się kilkadziesiąt u '̂ Willowa . 
nowych Chaussonów, Kazio Formalnie, urzędowo i z
przeniósł swe legowisko na tym samym eleganckim pod-

biurko, bo z krzeseł zdążyło Pisem- Kazio dokuPlł szczot' 
już wypaść pięć nóg -  a po- k?’ ™es~ak * kak'
danie Ufało... tusy;  Ale na WiUot^  1cż

Przed dwoma miesiącami ktoś mieszkał i to od dawna.
Kazio spotkał na ulicy znajo- Kazio zaczął się hazurdo- 
mego boksera i  po krótkie j wać. Fundnąl sobie teczkę z 
rozmowie przyszedł do prze- twardego kartonu i  nakleił 
konania, że w sprawach mie- na nW kartkę s pięknym na- 
szhaniowych nic warto być fdsem: Nakazy kwaterunko- 
solidnym i  lojalnym. Poszedł we • C° kilka dni chodzi po 
z nim do Kwaterunku i  wrócił nakazy i składa je według nu- 
z nakazem w łapie. Nie wie- merów do teczki, 
rzylem własnym oczom, ale Porwało to nawet mnie, bo 
tak było. Nawet dwa, bo i od- ,S*P nałożyłem sam z sobą o 
pis. Formalnie, urzędowo, z e- związkowy bilet do kina, że 
leganckim podpisem. dociągniemy do dziesięciu na-

„N r. 8085, dn. U  grudnia, kazów. 
ul. Wileńska". Foję się tylko, że może się

Dobry punkt dostał drań, Kaziowi w końcu znudzić. Bo 
bo to i  ZOO niedaleko i  Kwaterunkowi na pewno nie. 
W—Zetka pod bokiem. Kazio (RYS)
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»Dobrze« — bardzo dobrze!

Fragment inscenizacji poematu Majakowskiego J lobrze".

F i i m

«Jej pierwszy bal»B A R A N IE  G ŁO W Y
W  liście 2 Krakowa, który 

»kazał się w „Polsce Zbrojnej“ 
czytamy:

„ Trzy baranie głowy, o-
piewctne we fraszkach i  sa
tyrach postępowych poetów 
Krakowa, były symbolem 
tego wszystkiego, co zmio
tła z rynku krakowskiego 
i  z życia polskiego historia 
wielkich dni współczesnych.

Dzisiaj są symbolem ha
sła: kultura i wiedza dla 
mas“ .
Do symbolu trzech baranich 

głów, proponujemy dodać 
czwartą: głowę autora kores
pondencji. (m)

Z M A R T W IE N IE

„Słowo Powszechne“  w fe
lietonie pt. „Mleczarz“  w roz
czulający sposób opisuje spryt 
przedwojennego bezrobotne
go, k tó ry  w parkach „zaga
dywał“ mamki i  niańki, a póź
n ie j w yp ij ał mleczko przezna
czone dla niańczonych dzieci. 
Felieton kończy się wymow
nym westchnieniem:

„ I  tak żył sobie biedny 
bezrobotny, zasługując na 
podziw i  zazdrość kolegów. 
A dziś... E j, łza się w oku 
kręci“ .
Rozumiemy łzy „Słowa Po

wszechnego“ : dziś w Polsce 
nie ma bezrobotnych, (uu) 

T A M Ż E
Opis ludzi spotykanych na 

ulicach Warszawy, w tram wa
jach, cukierniach itp . wywo
łu je  u publicysty „Słowa Po
wszechnego“  ta k i oto okrzyk 
rozpaczy:

„Bo powiedźcie, czy is t
nieje gdzieś na kuli ziem
skiej drugi taki kra j, któ
rego obywatele mają na co- 
dzień równie smutne, po
gnębione twarze, jak  w Pol
sce9“
Autor tego artyku łu  nie 

m iał szczęścia: spotykał wy
łącznie czytelników „Słowa 
Powszechnego“ , (uu)

Irena Krasnowiecka w kome
d ii „Jak Się wam podoba“  

granej w Katowicach.

T ak op in ia  robotn icza K a to w ic  
osądziła w y n ik  odważnej (o ile  
m i w iadom o naw et w  ZSRR do
tychczas n ie  podjęte j), p róby 
przeniesienia na scenę poematu 
W łodzim ierza M ajakow skiego 
„D obrze“ . Ż  inscenizacją tą  w y 
s tąp ił T ea tr im . W yspiańskiego 
w  Katow icach, a jes t to w yd a 
rzenie tea tra lne, k tó re  zasługu
je  na szersze echo n iż  ty lk o  w  
m ie j scowej prasie ś ląsk ie j.

Rów nie am b itny , ja k  tru d n y  
fo rm a ln ie  zam iar ud ram a tyzo - 
w an ia  i  rozbudow ania w  ksz ta łt 
sceniczny u tw o ru , k tó r y  —  zda
w a łoby  się ■— s taw i n ieprze- 
zwyciężalne przeszkody p rzy 
ja k ie jk o lw ie k  próbie przeniesie
n ia  go na scenę —  pow zią ł tow . 
K rasn ow ieck i wespół z K . B e r- 
w ińską  -  Gogolewską. M a ja ko 
w ski, m im o że nap isa ł dw a moc 
ńe u tw o ry  tea tra lne  n ie  b y ł „ u -  
rodzonym “  d ram atu rg iem , bo - 
jowość i  dynam izm  jego u tw o 
ró w  zaw iera m nóstw o p ie rw ia s t
kó w  dram atycznego tw orzyw a, 
są one jednak  da lekie  od fo rm y  
dram atyczne j. M ożna w p ra w 
dzie przerob ić co drugą powieść 
na sztukę, ale będą to odrębne 
u tw o ry , ty lk o  tok iem  fa b u ły  
przypom inające p ierw ow zór. Z 
d ru g ie j s trony  —  n ie  chodzi o 
p rodukc ję  estradową, o re cy ta 
cję, choćby na jku nsz tow n ie j roz
łożoną na głosy —  to  p rz y w ile j 
artys tycznych części „aka de m ii 
ku  czci...“ , ale n ie  przedstaw ień 
tea tra lnych .

K rasnow ieck i zam ierzy ł prze
tw orzyć  liryczno  -  e p ic k i poe
m at M ajakow skiego w  poem at 
dram atyczny i  cel swój osiąg
ną ł w  kszta łc ie  n iem a l bezbłęd
nym . W  dekoracjach uproszczo
nych i  syntetycznych, ale w y 
m ow nych prostą sym bo liką  po
sągu czy czerwonego sztandaru 
(rozw iązania przestrzenne W ie
sława M ako jn ika ), dzie je  się 
d ram at o a k c ji zw a rte j i  jedno
l i te j,  n ie  ty lk o  ideowo, ale i  te 
atra ln ie- S łowa poety n ie  są po
d a w a n i recy tacy jn ie  lecz d ra 
m atycznie, naw e t w  pa rtiach  
chóralnych.

Czy to  je s t pe łny teatr? Zda
nia  są podzielone i  n ie  b ra k  t ra 
dyc jona lis tów , k tó rz y  m ów ią  o 
teatrze -  tors ie , teatrze -  ka d 
łub ie . N ie w ą tp liw ie , zaznaczają 
się w  k o n s tru k c ji tea tra lne j 
„D obrze“  bardzo silne pow ią 
zania z tea tre m  ochotniczym , ta 
k im , ja k im  pow in ien być  te a tr 
św ie tlico w y . Ostrożniś za liczy ł 
by ją  n ie w ą tp liw ie  do ow ych, 
wcale dziś licznych, ekspery
m en tów  pa ra -tea tra lnych , do 
k tó ry c h  pośród periodycznych 
tea tra lnych  k ryzysów  ta k  lu b ią  
się uciekać ludzie  tea tru . N ie 
p iega też w ą tp liw ośc i,' że „D o - 
brze“ da się zestawić z p re m ie 

ram i T ea tru  Rapsodycznego, a
więc tego tea tru , k tó ry  wyszedł 
z założeń estradow ych i  dopiero 
stopniowo —  pow o li zbliża się 
ku  aktyw nośc i scenicznej. Co 
jednak ka to w ick ie  „D obrze“  
różn i w y b itn ie  od ty p u  k ra k o w 
skich przedstaw ień _ rapsodycz
nych to, po pierwsze, fa k t, że 
K rasnow ieck i przeskoczył od 
razu pewne etapy T ea tru  Rap
sodycznego i  na drodze u te a tra l-  
n ian ia  fo rm  niescenieżnych po
sunął się da le j, a pow tóre  m oc
ny, re w o lu cy jn y  w y ra z  ideo lo
giczny przedstaw ienia, jakże 
odm ienny od rapsodycznych m i 
stycyzm ów, k ra m u  m łodopo l
skiego m ętn iactw a i  p rz y tu łk u  
d la  tęsknot, k tó re  m ie rz i rzeczy
wistość. Te okoliczności powo
dują, że „D obrze“ , choć wyrosło 
z wspólnego pnia, przeciw sta
w ia  się T ea tro w i Rapsodyczne
mu, w skazuje p rzeciw ny k ie 
ru n e k  i  zasługuje ty m  bardzie j 
na uw zględn ien ie  p rzy  poszuki
w a n iu  dobrych w zorów  dla te 
a tró w  robotniczych.

Państwow e T eą try  Śląsko -  
D ąbrow skie  n ie  są ja k im ś  ós
m ym  cudem te a tru  ,nie o b fitu ją  
w  ak to rsk ie  prim adonńy, n i w  
reżyserskie gw iazdy, n i w  nad
m ia r technicznych -wymyślności. 
Toteż przedstaw ienie „D obrze“ , 
św ietn ie  reżysersko, odkryw cze 
scenograficznie i  przodujące i -  
deologicznie —  n ie  przyniosło 
rew e la c ji ak to rsk ich , chęć pa
rę osób zagrało wyraziście 
(Szczepkowski, Z ie jew sk i, Z a - 
strzeżyński). Pod ty m  ak to rsk im  
względem zespół T ea tru  Rapso
dycznego —  ze znakom itą D a
nu tą  M icha łow ską  - na czele 
jest znacznie ba rdz ie j zaawanso
wany. P aradoksy życia te a tra l
nego P o lsk i jeszcze n ie  zn iknę ły.

„D obrze“  by ło  na jc iekaw szym

osiągnięciem tea tró w  śląsko - 
dąbrow skich w  osta tn im  okre 
sie, choć n ie k tó ry m  m ędrkom  
w ydaw ało się, że je s t to przed
staw ienie m arginesowe, ja k iś  
ja k b y  nadprogram  do w łaści
wego repa rtua ru . N ie  znaczy to, 
by  ów  w łaśc iw y  rep e rtua r u legł 
ostatn io osłabieniu. Przeciwnie, 
tea try  górnośląskie 'n a d a ł od
znaczają się ty m i cechami, k tó 
re czynią z n ich  ob iekt uznania, 
n ie  pozbawionego uczuć zazdro
ści. K ie row ane doświadczoną rę 
ką "tow. Krasnow ieckiego k ro 
czą one nada l i  konsekw entn ie 
po l in i i  tea tru  społecznego po
stępu i  w  ty m  ich  siła, ich 
w p ływ ,'*ich  rosnący zasięg od
dzia ływ an ia, ich  w yraz, zgodny 
z w yrazem  epoki. W . teatrach 
śląsko -  dąbrow skich  rea lizu je  
się m oż liw ie  na jp e łn ie j te po
s tu la ty , o k tó rych  zrealizowanie 
w o ła ją  różne kom is je  repe rtua 
rowe, w o ła ją  ludzie  tea tru , w o 
ła ją  —  co na jważnie jsze —  now i 
w idzow ie, c i w idzow ie , k tó ry m  
przed w o jną  pokazywano zły 
te a tr lu b  n ie  pokazywano żad
nego, a k to rzy  m a ją  stać się przo 
dow n ikam i w id o w n i tea tra lne j, 
ja k  są przodow n ikam i pracy.

T a k  jes t i  teraz. G łów ny tea tr 
K a to w ic  gra Szekspira „J a k  się 
w am  podoba“  (p iękny przekład 
M iłosza, dobra reżyseria K ra s 
nowieckiego) — w  ciasnocie 
M a łe j Sceny gnieździ się s łyn 
ny  „S zczyg li zaułek (reż. M e ru - 
nowicza), ów  pierwszy z te a tra l
nych pro testów  Shawa przeciw  
zbrodn iom  społecznym czasów 
jego m łodości —  w  Sosnowcu ! 
po in n ych  m iastach grana jest 
(w  reż. Żyteckiego) postępowa 
sztuka współczesnego am ery
kańskiego autora Gersona K a - 
n ina  „W czora j urodzony“ . Do 
n iedaw na grano też w  Sosnow
cu i  w  K atow icach „In ż y n ie ra

Sabę“ , najlepszą tea tra ln ie  ale
n ie ła tw ą  do w ystaw ien ia  sztukę 

■ Juliusza W irskiego, K rąsnow iec- 
k i o fia rn ie  w z ią ł na siebie ry z y 
ko te j p raprem iery , M erunow icz 
szczęśliwie w y b rn ą ł z tru d n o 
ści inscenizacyjnych, a dekora
cje —  przedstaw iające w nętrze 
fa b ry k i syntetycznego w łókna  
— ta k  się uda ły  M a ko jn iko w i, 
iż  zaku p ił je  te a tr k ra ko w sk i do 
pro jektow anego w ystaw ien ia  
„Inż . Saby“  w  S ta ry m T e a trz e .

O czym  jeszcze z K a to w ic
wspom nieć należy? W iadom o, o 
w yjazdach tea tru  w  teren, k tó 
re dociera ją  do coraz „g łę b 
szych“  i  ba rdzie j „zapad łych“  
m iejscowości i  osad, wciąga jąc 
coraz now ych w id zó w  w  krąg  
tea tru . Gdy „W czora j u rodzo
nego“  pokazywano w  K ry w a ł-  
dzie, w  fabryce „L ignoza “  —  
znalazło się na sali ponad 20 o- 
sób, k tó re  n ig d y  poprzednio nie 
b y ły  w  teatrze. To jeden fro n t 
o fensywy tea tra lne j, gdy ró w 
nocześnie na d rug im  budu je  Się 
nowe gm achy tea tra lne  w  P ru d 
n iku , Nysie, Raciborzu i  D ąbro
w ie  Górniczej.

T ea try  śląsko -  dąbrow skie są 
w  85 proc. tea tra m i robo tn iczy
m i. D latego idą  przebojem. Czy
tam y w  a rty k u le  tow . K rasno
wieckiego, ogłoszonym n iedaw 
no w  „T ry b u n ie  R obotn iczej“ : 
„G d y  da liśm y prem ierę G ork ie 
go — reakc ja  i  je j m n ie j czy 
bardzie j zamaskowane agen tu ry 
w yd a ły  w y ro k  śm ierci na „J e - 
gora B ułyczow a“  w  Ś ląskim  Te
atrze. A le  ś ląski g ó rn ik  i  h u t
n ik  stanął m urem  w  obronie 
G orkiego —  i  zw yciężyliśm y. 
D a liśm y k ilkadz ies ią t spek tak li 
p rzy  entuzjastycznej w id o w n i“ ...

To wszystko. A le  to  bardzo 
w iele.

JASZCZ

J e j  pierwszy bal“  to je
den z tych filmów Juliena Du- 
vivier, który ustalił jego dob
rą opinię jalzo scenarzysty i  
reżysera na całym świecie. 
Działo się to jednak w latach 
1937-8 i  film  zdążył się zesta
rzeć. Tak właśnie starzeją się 
i dezaktualizują dzieła niedo
kładnie przemyślane i  niedo
statecznie związane z życiem, 
z obyczajami, z społeczeń
stwem, które rzekomo mają 
obrazować.

Fragmentyczny scenariusz, 
oparty na kilku luźnie zlepio
nych i  nierównej wartości no- 
icelach-skeczach, to pomysł w 
zasadzie dobry, ale chyba ty l
ko w tym wypadku, jeśli uza
sadnienie takiej koncepcji jest 
przekonywające.

Duvivier nie bardzo umiał 
przekonać do alccji swego f i l 
mu przed wojną. Obecnie, 
gdy rozmaite problemy życio
we rozrosły się i  film  w żad
nym wypadku nie może być 
„pusty“  —  J e j  pierwszy bal“  
robi raczej smutne i  przygnę
biające wrażenie.

O cóż bowiem chodzi w tej 
niewyszukanej h is to rii9 Pew
na pani w balzakowskim wie
ku zostaje wdową. Sytuacja 
nader przykra, trzeba więc 
przekonać się, czy któryś z 
dawnych wielbicieli nie reflek
tuje jeszcze na dość efektow
ną wdówkę. Dama wybiera 
się w podróż śladami nazwisk 
zapisanych W karnecie balo
wym. Wszystkich swych ado
ratorów (z wyjątkiem jedne
go) znajduje, prawie wszyscy 
wykoleili się jednak w ten 
czy w inny sposób i  to... przez 
nią; —  przez je j odmowę 
sprzed wielu lat. Jeden jest 
nieudanym, nawpół oszalałym 
lekarzem, drugi hochsztaple
rem, trzeci wstąpił do klasz
toru rozpaczy“ , czwarty

Holandia. Jak  w iadom o jedyny  
ho lendersk i a rcym is trz  i  d ługo
le tn i posiadacz ty tu łu  „m is trza  
H o la n d ii’“ d r  E uw e dość rzadko 
bierze udz ia ł w  tu rn ie ja ch  k ra 
jow ych, b ron iąc zazwyczaj swe
go ty tu łu  w  meczach. N a jb liż 
szym jego p rzec iw n ik iem  będzie 
Prins, k tó ry  osta tn io  b. przeko
nyw ająco i  bez przegranej za ją ł 
I  m iejsce w  tu rn ie ju  „kan dyd a 
tów “ , uzysku ją c  7]Ą  p „  przed 
K ram erem  7. T rzeci b y ł von 
Sheltinga 6. U czestn ików  10.

Belgia. D w uko łow y  mecz re 
prezen tac ji gó rn ików  b e lg ij-

zadowala się idiotycznym,
drobnomieszczańskim życiem. 
Jeden tylko jest miłym chło- 
pakiem-sportowcem bez więk
szych zresztą ambicji. Jednak 
nawet z nim przedsiębiorcza 
wdówka nie znajduje wspól
nego języka.

Wreszcie okazuje się, te 
najbliższy sercu amant mie
szkał przez lata o „parę fa l“  
— czyli za jeziorem. Ten u- 
marł, ale na szczęście pozo
stawił syna. We wdówce budzą 

się uczucia macierzyńskie, w 
tym wypadku bardzo dwu
znacznej wartości. Jednym 
słowem następuje jakiś pół- 
happy end.

W zasadzie w recenzji nie 
należy przytaczać treści i»  
extenso. Dla tego film u zro
biłem wyjątek, gdyż w tym 
wypadku ocena wymyka się 
bez znajomości treści.

Widać bouńem, że Duvivier 
nie zadał sobie wiele trudu i  
stworzył ze scenariusza pre
tekst do wykazania swego 
mistrzostwa w formie i  tech
nice filmowej. Toteż zdjęcia 
są przeważnie pięknie skom
ponowane, muzyka harmonią 
nie podkreśla wartości wizu
alne i  cała plejada francu
skich aktorów znakomicie wy
wiązuje się z ró l charaktery
stycznych. Grają: Louis Jou
vet, Harry Baur, Fernandel, 
Pierre Richard Willm, Fran
çoise Rosay, Pierre Blanchar, 
i  Raimu.

Nieporozumienie dotyczy 
natomiast ro li głównej. Marie 
Bell nie wykazuje ani inteli
gencji (wina scenariusza) ani 
nawet urody czy czaru, który  
mógłby usprawiedliwić tylu  
rozmaitych wielbicieli.

W sumie film  kiedyś przy
jemny, dzisiaj jest raczej nu
żący.

skich i  austriack ich  w yg ra li w y 
soko goście A us tria cy
w y g ra li 13 p a r ti i i  zrem isowa
l i  7.

Dania. D r  T a rtako w er prze
g ra ł niespodziewanie m a ły  mecz 
z m istrzem  D a n ii Enevoldsenem 
23/2 ;3 H - O w y n ik u  zadecydo
w a ła  ostatn ia pa rtia , b. żywa 1 
interesująca.

B ra tys ław a , w ystąp iw szy w  
p raw ie  pe łnym  składzie (bez 
Rohaczka) pokonała wysoko po
ważnie osłabioną reprezentację 
W iednia 22:10 w  dw uko łow ym  
meczu.

LEON BUKOWIECKI

Wiadomości szachowe

V ila

W .  !fí/J tc rv fh

Gdy le jtnan t Bach zameldował m ajorow i von Echt- 
bergerowi o wydarzeniu na bazarze, m ajor odrzekł: 
„Porządnie go wytrząść“ ... W uja Lonię b ito  po twa
rzy, po piętach, w pachwinę; później powieszono za 
nogi.

— Panie majorze, nic nie powiedział, ale według 
mnie on rzeczywiście nic nie wie. W ywarł na mmś 
wrażenie tępego, zabiedzonego stworzenia. Z drugiej 
strony gefre jter Forst, k tó ry  go przytrzym ał, by ł 
w stanie nietrzeźwym...

M ajor zapalił cygaro, zm rużył -oćzy.. "
—  Proszę tu  wezwać le jtnan ta  Streibla i  kapitana

Grossa. Obrzydło m i wygłaszanie pouczeń na każdy 
przypadek osobno, chcę wyłożyć pewne koncepcje 
ogólne. . .

Kiedy wszyscy b y li w komplecie, m ajor zaczął:
__Nieszczęście polega na tym , że byliście we Fran

c ji, nie rozumiecie tego, ja k  dalece różni się sytuacja, 
nawet pan, iejtnancie Streibel, choć pan tu  jest od sa
mego początku. We F rancji musieliśmy przekony
wać, Berlin hamował nas, arm ia była przeciwko środ
kom gwałtownym. O jednego Francuza robiono tyle 
hałasu, że można się było rozchorować. A le tu ta j n ik t 
nas nie krępuje, panowie rozumieją mnie —  n ik t. 
Pułkownik Schram rozmawiał z nadprezydęntem, 
i  pan Koch oświadczył, że nie będzie się w to  mieszał... 
To nie Francuzi, tu  nawet dzieci gryzą. Byłoby rze
czą śmieszną mówić o normach prawnych w kra ju, 
w którym  gospodarowali bolszewicy. Nie chcę przez 
to  powiedzieć, że musimy zabijać bez zastanowienia.»

Byłoby to po prostu głupie, a przytem nieszlachetne, 
powiem — nie po niemiecku... Jak w yraził się pan 
nadprezydent, potrzebne nam jest mieszkanie, mie
szkanie z ushigą... Odesłałem do oddziału liniowego 
le jtnanta Kremera, którem u Zachciało się strzelać do 
okien ty lko  dlatego, że dobrze sobie podpił na kolację. 
Nie można zabijać wszystkich. Ale nie można cere- 
gielować się, ja k  we F rancji. Należy ich zastraszyć, 
a w tym  celu pewna część musi być unicestwiona... Je
żeli człowiek nic nie zaw inił i  n ik t go nie podejrzewa, 
to  niech pracuje. Mam nadzieję, że panowie mnie zro
zumieli ?

Jednak le jtnan t Bach odważył się spytać:
— Panie majorze, a co zrobić z tym ?...
Zapytanie wydało się m ajorow i tak głupie, że roze

śmiał się, zakrztusił dymem, zakaszlał, w yta rł twarz 
chustką i  znów zaczął się śmiać.

Anglicy p isali niedawno, że gestapo —  to  „gniazdo 
żm ij“ . A  jakaż z pana żm ija? Pan jest jagnięciem. 
Co z nim  uczynić? Zaraz wyjaśnię to... Zabrać i  p if- 
paf, p if - p a f! W yrośnie z niego mały fiołeezek, k tó ry  
pan ofiaru je fra iile in  Irin ie ...

B ył tak i roześmiany, że później kapitan Gross po
wiedział do Bacha: „M a jo r z pewnością dostał nagro
dę. Już dawno nie widziałem go tąk wesołego...“  

Dopiero w tydzień później dowiedziała się Halinka, 
że wuja Lonię zabito. Oto pozostałam sama... Gdzie 
są Borys, Zina? I  co mam robić w tym  obcym mie
ście? Tu urodziłam się, wychowywałam, a teraz sa
ma — jak  palec... Chciwie wpatrywała się w twarze 
przechodniów—a nuż ktoś z towarzyszy?... Wieczorem 
zaś starannie przepisywała na lewej stronie znalezio
nych fa k tu r kolejowych wciąż tę samą ulotkę: „Oby
watele m. K ijow a...“  Odczuwała ulgę, wsuwając pa
pierek pod cudze drzwi, wydawało się je j, że rozma
wia z nieznanym przyjacielem, pociesza go: wkrótce 
to się skończy
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Chociaż krawcowa K u lik  mieszkała w lokalu na pół 

suterenowym, to  jednak cieszyła się dobrą opinią 
wśród nielicznych damulek „nowego .porządku“ . Mał
żonki członków zarządu miejskiego m ów iły: „Ta 
szwaczusia ma zagraniczny szVk“ ... W je j pokoju by
ło czysto: na ścianach w isiały obrazki, wycięte z nie
mieckich pism, kolorowy po rtre t H itlera. Patrząc na 
niego, Michaś złościł się: „Co za pysk!...“  Michaś 
wpadał zawsze zadyszany: „Kom unikat, nic istotne
go. A  to  sp itras ił Stefan —  ja k  Niemcy grabią Ukra
inę. Czy papieru wystarczy ?...“

Kiedyś Zina złościła się, że matka uczy ją  szycia: po 
co m i to? Nienawidzę gałganów... Teraz przydało się. 
W nocy zjaw iały się spod łóżka: dawny powielacz z re j- 
komu (Michaś zdążył go wynieść) i  stara maszyna, Z i
na namęczyła się z nią —  nie odbija lite ra  „ r “ ...

Często wychodziła z domu, niosąc paczkę. Niemcy 
patrzyli na nią ze zdziwieniem — skąd się taka wzię
ła?..«. Z rysów smagłej tw arzy podobna była do W ło
szki ; Zdarzają się na U krainie tajcie dziewczęta o 
cienkim nosie, jaskrawych wargach, oczach gorących 
i  czarnych jak  noce południa. Czasami Niemcy zatrzy
m ywali ją , próbowali zwabić do siebie. Odpowiadała 
po niemiecku: „Idę do waszego oficera“ ...

U lo tk i odnosiła do Szury na Demijówkę. Niekiedy 
wyczekiwał tam na nią Stefan.

■—  Słuchaj — powiedział je j pewnego razu —  teraz 
możesz już podpisywać „kom ite t m iejski“ , mamy 
łączność.... Na frontach jest spokojnie. W jakim  są 
twoim  zdaniem, nastroju?

Kogóż widuję? Nawet nie zdrajców — żony ich, 
rozmowy o gałgankach. A  fro n t daleko stąd, na gło
wę nic im  nie leci... Do niektórych Niemców przyje
chały żony. Opowiadała m i tłum aczka: wkrótce będzie 
pani m iała nowe klien tk i, naturalnie mają toalety, 
ale każdej damie zawsze trzeba coś przerobić albo od

świeżyć, a pani ma smak i  mówi po niemiecku“ ... St 
fan, daj m i inną pracę. Mogę któregoś zastrzelić. N 
wierzysz m i?

Uśmiechnął się.
—  Dlaczego nie mam wierzyć? Wierzę. Ale każ<

ma swój dział. Po to  właśnie jest organizacja. Zapal
—  Wiesz przecież, że nie palę.
— A  tego zapal — stamtąd. „Kazbek“ ... Wczor 

na Lwowskiej cyknęli pewnego cywila —  specjalis 
od buraków. To nie my... W ynika z tego, w mieść 
ugrzęźli nasi chłopcy. Tylko, że trudno ich wynaleźć 
Z tobą udało się... Słuchaj, Zino, dawno już chciałe 
ciebie zapytać... Gdy w trzydziestym  dziewiątym po 
legałaś, w eryfikacji, dlaczego nie udzieliłaś wyjaśnię) 
Niełaame, me jx> koleżeńsku. Przyjrzałem  ci się ł 
raz, jesteś, co się nazywa, swoja... A bzikowałaś...

Zina zamyśliła się i  zapatrzyła jakby nie na zasm 
lone obicia, ale gdzieś dalej, poprzez ścianę, w swo 
przyszłość.

Zgadzam się że nieładnie. Jednak zrozum mni 
wtedy, na zebraniu, mówiłam szczerze, ale oni n 
uw ierzyli mi. Znam moją wadę, to również w  dzieci 
stwie tak było, matka wymyślała, w szkole przezyW
no mnię „pyszną“ ... Myślałam —  p rzy jd ę __a oni P
wiedzą: „Przestraszyła się, wywołuje się“  albo uzna. 
że jestem bez zasad, że szukam sobie wygodnej P 
sadki.. Ciebie znałam niewiele, widywałam na zebr 
mach, ot i  tyle. Teraz wiem, że jesteś dobrym toW 
rzyszem, a wtedy cóż? — sekretarz, ja k  to sekretarz 
Kiedy zbliżali się Niemcy, doszłam do Browarów, 
tam juz —  Niemcy. Broni nie miałam. Pocieszałam s 

wrócę do K ijow a, coś obmyślę, choć jednego zi 
A1ę. T tem to w październiku — widzę Michasi 
^ ■ f j CleT łT  Się ~  swoi!-  Słuchaj Stefanie, f i 
m™ P r °kU> Jak w°J'uJecie, a ja  muszę pisać 0 

jn ie  i jes~c_o na dodatek rozmawiać z draństweo 
Daj m i inne zadanie,

t" 1 Zaczekaj,.. ^


